
Podziękowanie Leonida Breżniewa
MOSKWA. Na łamach dziennika „Prawda” ukazało się po

dziękowanie sekretarza generalnego КС KPZR, przewodniczą
cego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Leonida Breżniewa, za 
otrzymane z kraju i z zagranicy życzenia z okazji odznaczenia 
go Orderem Zwycięstwa.

L. Breżniew składa wyrazy podziękowania organizacjom par
tyjnym i licznym obywatelom ZSRR, a szczególnie serdecznie 
dziękuje za życzenia przywódcom bratnich państw socjalistycz
nych, partii komunistycznych i robotniczych oraz przywódcom 
krajów, które się niedawno wyzwoliły. Dziękuje także działa
czom politycznym i społecznym oraz obywatelom i organiza
cjom zagranicznym za wysoką ocenę jego wkładu w uzdro
wienie sytuacji międzynarodowej i rozwój procesu odprężenia.

Last-’-

Święto narodowe Ghany
Gratulacje z Polski

Z okazji święta narodowego Republiki Ghany, przypadającego 
w dniu 6 bm., przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną do przewodniczącego Najwyż
szej Rady Wojskowej Republiki Ignatiusa K. Acheampouga.
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Wyposażenie dla nowych fabryk domów
kuracje odmładzające w starych

Dni Ku'tury Radzieckiej w Chojnicach
W Chojnicach trwają Dni Kultury Radzieckiej. W mieście tym 

odbędzie się wiele imprez artystycznych w szkołach i świetli
cach zakładowych. Kilkudziesięcioosobowa grupa młodych weź
mie udział w eliminacjach środowiskowych ogólnopolskiego kon
kursu piosenki radzieckiej.

Program „Dni” przewiduje również „spotkanie przy samowa
rze” w klubie NOT oraz wyświetlanie filmów radzieckich.

informacja własna

„Łeśne żniwa” w Bieszczadach
W Bieszczadach trwają „leśne żniwa”. Spora część pozyskane

go w trudno dostępnych terenach górskich drewna nie jest 
przetwarzana na miejscu. Sobota i niedziela były pracowitymi 
dniami dla leśników formujących kolejowe transporty na bocz
nicach 12 składnic drewna, skąd pociągami ekspediuje się su
rowiec do zakładów papierniczych, tartaków i wytwórni skle
jek i zapałek w różnych częściach kraju.

Korzystając ze zwiększonej ilości wagonów, dostarczonych 
przez PKP, przez te dwa dni przygotowano do wysyłki blisko 
2 tys. m. sześć, surowca.

(P) Maszyny 1 urządzenia budowlane o łącznej wartości ok. 
16 mid zł wyprodukuje w tym roku Zjednoczenie Mechaniza
cji Budownictwa ZREMB. Dostawy te, o prawie 12 proc, wyż
sze od ubiegłorocznych, trafią zarówno na place budowy jak i 
do fabryk domów czy zakładów' przemysłu materiałów bu
dowlanych.

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że jak najszer
sza mechanizacja budownic
twa jest niezbędnym warun
kiem wykonania rosnących 
zadań, że ma istotny wpływ 
na pełną realizacje programu 
mieszkaniowego. ZREMB do
starcza ok. 85 pro?, rra'zvn 
i urządzeń dla całego budow
nictwa. Nie bez powodu mó
wi się więc, że produkcja te
go zjednoczenia liczy się ilo-

Trwa lot kompleksu orbitalnego

Gratulacje od leonida Breżniewa i Gustava Husa'ca
SobotaMOSKWA (PAP).

była kolejnym dniem wspól
nego lotu kompleksu orbital
nego 
27”

„Salut-6”

(P) „Leśne żniwa” w Puszczy Kozienickiej. Ścina się tu sosny 
i dęby, starannie wybierane przez fachowców. Przy wyrębie 
pracują pilarz Sta.iislaw Kwaśnik i dwaj drwale: Marian 
Jaworski i Piotr Faryna. Fot* CAF — sun

Nowy sezon nawgecyjny statków WSM
Rozpoczął się kolejny 14 sezon nawigacyjny statków gdyńs

kiej Wyższej Szkoły Morskiej. W ćwiczebne rejsy po Bałtyku 
wypłynęły grupy studenckie. M/s „Zenit” z ekipą 15 studentów 
Wydziału Nawigacji płynie w rejsie okrężnym z Gdyni do Ys- 
tad i Kłajpedy. Podobną podróż szkoleniową realizuje M/s 

„Horyzont” na trasie Ystad — Wisniar.
W stoczniach remontowych Trójmiasta do wiosennych i let

nich praktyk morskich, przygotowywane są pozostałe szkolne 
jednostki WSM — s/y „Dar Pomorza” i s/t „Jan Turlejski”.

W tegorocznym programie rejsów szkoleniowych przewidzia
ne są także podróże dla oficerów marynarki handlowej, którzy 
poznawać będą tajniki obsługi najnowszych urządzeń nawiga
cyjnych stosowanych we flocie.

„Sojuz-
— „Sojuz-28” z czterema 

kosmonautami na pokładzie. 
Napływające z kosmosu dane 

telemetryczne wskazują, że a- 
paratura naukowa „Saluta” 
oraz obu „Sojuzów” działa nor
malnie. Stan zdrowia i samo
poczucie kosmonautów są do
bre. Międzynarodowa załoga 
pomyślnie wykonuje program 
pracy.

Czwórce kosmonautów prze
słali depesze gratulacyjne Le
onid Breżniew i Gustav Hu- 
sak. Międzynarodowa załoga 
kompleksu orbitalnego podzię
kowała przywódcom Związku 
Radzieckiego i CSRS za serde
czne życzenia i zapewniła, iż 
nie będzie szczędzić sił i umie-

Wojska etiopskie zdobyty Dżidżigę
LONDYN. Ambasada Etiopii w Londynie poinformowała w 

niedzielę, że po ciężkich walkach oddziały etiopskie przejęły 
kontrolę nad ważnym punktem strategicznym Ogadenu — mia
stem Dżidzigą i jego okolicami. Oświadczenie ambasady stwier
dza, że etiopskie oddziały regularne i paramilitarne formacje 
ludowe mają przewagę nad wojskami somalijskimi na wszyst
kich odcinkach frontu.

т, -ям

(A) Niebanalny, pożyteczny, ciekawy sposób spędzenia części 
letnich wakacji propcnrją uczniom i studentom Ochotnicze 
Hufce Pracy, Relaks, jakim jest praca fizyczna i pożytek, ja
kim są zarobione pieniądze — to jedno. Zachętą nie do _ 
gardzę.ііл jejt także możliwość obecności na największych bu
dowach, budowach z pierwszych stron gazet. Od niedawna do
piero zatrudniają jrnaków w sezonie porty — w Gdyni, Gdań
sku, Szcze lnie, nie każdy może mieć okazję zobaczenia huty 
„Katowice”, wzięcia udziału w rozbudowie elektrowni w Kozie
nicach езу Pcłarcr...

O tym, gdzie i jak można będzie w czasie wakacji popraco
wać informować będą młodzież, podczas telefonicznej konsulta
cji „Życia”: Janusz V.o.niak — zastępca Komendanta Głównego 
OHP, Tadeusz Morawski — wicedyrektor departamentu w Mi
nisterstwie Oświaty 1 Wychowania, Stanisław Skrzyński — kie
rownik Wydziału Hufców Sezonowych w KG OHP i Andrzej 
Murawski — inspektor Komendy Stołecznej OHP.

Nasz telefon 250-2C5 czynny będzie we wtorek, 7 bm 
godz. 16—17. (m)

po-

Konferenqa prasowa 
z kosmonautami
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 5 marca
(P) O czternastej w niedzie

lę mikrobus przewiózł grupę 
korespondentów z krajów so
cjalistycznych do słynnego o- 
środka kierowania lotem pod 
Moskwą. Pozostawało jeszcze pól 
godziny do zapowiadanej konfe
rencji prasowej z załogą mię
dzynarodowego orbitalnego ze
społu naukowo-badawczego „Sa
lut-6” — „Sojuz-27” — „Sojuz- 
28”.

Może chcecie się spotkać z 
dublerami ostatniej ■ wyprawy 
kosmicznej — pytają gospoda
rze?

W jednej z sal witają nas pi
lot — kosmonauta, dwukrotny 
bohater Związku Radzieckiego 
Nikołaj Rukawisznikow i młod
szy od niego o 11 lat pilot — 
inżynier Oldrzich Pelczak. 
Wspominają swoje przygotowa
nia. Najpierw 6 miesięcy wy
kładów teoretycznych, potem pół 
roku praktyki i treningów. O- 
statnie trzy miesiące choć mie
szkam w Moskwie, właściwie 
nie wychodziłem z gwiezdnego 
miasteczka — mówi Nikołaj 
Rukawisznikow. Razem z Old- 
rzichem przygotowywaliśmy się 
do egzaminów. Dwa dni 2da- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 

Adgla^. Zbigniew Furman

£

àw

ścią i jakością wznoszonych 
mieszkań.

W roku bieżącym i latach na
stępnych zjednoczenie postano
wiło skupić swą uwagę właśnie 
na dalszej mechanizacji budow
nictwa mieszkaniowego. Jako 
zadanie pierwszoplanowe posta
wiło przed swymi kombinatami 
przemysłowymi zaopatrzenie w 
maszyny i sprzęt techniczny 
fabryk domów — zarówno no
wych jak i tych, które po ki - 
lculetniej pracy wymagają Re

. jętności w realizacji postawio
nych zadań.

Gratulacje z okazji pobicia 
rekordu długotrwałości lotu w 
przestrzeni kosmicznej przesłali 
Romanience i Greczce trzej 
kosmonauci amerykańscy: Ge
rald Carr, William Pogue i Ed
ward Gibbson, do których nale
żał dotychczasowy rekord. Na 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Żołnierski czyn dla uczczenia 35-lecia LWP

Apel żołnierzy 1 Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Tadeusza Kościuszki

<P> 1 Warszawska Dywizja Zmechanizowana im. Tadeusza 
Kościuszki — najstarszy związek taktyczny obchodzącego 
w roku bieżącym doniosły jubileusz 35-lecia powstania — Lu
dowego Wojska Polskiego.

Żołnierzy tej dywizji noszą
cych na czapkach garnizono
wych żółte otoki, kontynuują
cych tradycje frontowe po
przedników spod Lenino, War
szawy i Berlina, znamy z de
filad, z uroczystych odpraw 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza... Wiemy, że to 
właśnie artylerzyści 1 Dywizji

Od I do 19 stopni
Informacja własna

u-

na drogach popra- 
zwłaszcza w woje- 
poludniowych, gdzie

(P) Na terenie kraju notuje 
się znaczne różnice temperatur. 
W niedzielę w godzinach połud
niowych termometry wskazywa
ły plus 1 st. w Świnoujściu, 
Gdańsku, Suwałkach i Białym
stoku, do 19 st. w Nowym 
czu i Lesku. W Warszawie 
notowano plus 4 st.

Również i dziś różnice te 
trzymają się. Temperatura ma
ksymalna wyniesie od plus 3 st. 
w dzielnicach północnych do 
plus 15 st. na południowym 
wschodzie. Temperatura mini
malna od minus 2 st. na -wscho
dzie do plus 2 st. w części za
chodniej.

Warunki 
wiają się, 
wództwach 
pokrywa śnieżna szybko niknie. 
Nawierzchnie tras pierwszej, 
drugiej i trzeciej kolejności od
śnieżania w całym kraju są czar
ne, gdzieniegdzie występuje jed
nak gołoledź. W części północ
nej i północno-wschodniej drogi 
lokalne są nadal słabo przejezd
ne, w woj. łomżyńskim autobu
sy PKS wciąż nie docierają do 
niektórych wiosek.

W województwach centralnych 
i na wschodzie jazdę utrudnia 
mgła. (CAD)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami słabe 
opady, mglisto. Temp. maks. 5 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane po
czątkowo z kierunków w’schod- 
nich i południowych, później z 
kierunków zachodnich i północ
nych. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 65 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
300 dni, w tym 250 dni robo
czych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.12, a zajdzie o godz. 17.24. 
Wschód Księżyca godz. 4.28, za
chód godz. 14.21. Poniedziałek 
będzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 3 godziny i 27 
minut.
• Imieniny obchodzą Róża i

Wiktor, (J.L.)

Są- 
za-

smo codzienne sinieje od 1944 t. о к u

CENA 1 ZŁ

4,5 tys. uczestników
neralnych remontów lub re
konstrukcji. Drugim ważnym 
zadaniem jest dostarczenie od
powiedniego sprzętu mechanicz
nego do prac wykończeniowych 
w blokach mieszkalnych. Zwięk
szona też zostanie w br. pro
dukcja części zemiennych o ok. 
18 proc., a o 17 proc. — re
monty maszyn i urządzeń, pro
wadzone przez brygady 
ZREMB.

Polskie urzqdzenia
Większość z budowanych w 

ostatnich latach fabryk domów 
jest wyposażona w 8‘J—90 proc, 
w polskie maszyny i urządze
nia. W zeszłym roku ZREMB 
dostarczył linie technologiczne 
i wszystko, co się z tym wią- 
że, dla 15 nowych fabryk, w 
tym zadania są znacznie więk
sze. Potrzebne będą maszyny i 
urządzenia dla 30 fabryk, za
równo tych, które mają zostać 
uruchomione w br. jak i pla
nowanych do rozruchu w 1979 r.

Sam ZREMB, choć zwiększa 
produkcję w tym zakresie aż 
o 25 proc, nie jest w stanie wy
produkować wszystkich nie
zbędnych urządzeń. Potrzebna 
okazała się nomoc innych wy
twórców, którzy, jak np. Mo
stostal, przejęli do wykonania 
pewne elementy wyposażenia 
fabryk domów. Nie mniej do
tychczas zapewniona współpra
ca okazała się jeszcze niewy
starczająca — brakuje nadal 
wykonawcy na ok. 10 tys. ton 
maszyn i urządzeń.

Te dzisiejsze kłopoty zjedno
czenie bierze oczywiście pod u- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

oddają w święta państwowe — 
honorowy salut artyleryjsKi.

Historia powierzyła Kościusz
kowcom szczególną rolę. Od 
pierwszych chwil swego istnie
nia są symbolem a jednocześ
nie realną siłą bojową. Kulty
wując przeszłość, są równocześ
nie ważnym elementem naszej 
teraźniejszości, stoją w pierw
szym szeregu tam, gdzie służyć 
trzeba ojczyźnie.

W sobotę, 4 bm. w 1 Praskim 
Pułku wchodzącym w skład tej 
dywizji i noszącym imię żoł
nierza spod Lenino, kapitana 
Władysława Wysockiego, odzna
czonego Złotą Gwiazdą Bohate
ra Związku Radzieckiego, od
było się spotkanie młodego po
kolenia żołnierzy z Kościusz- 
kowcami-frontowcami, członka
mi klubu kombatantów 1 Dy
wizji.

Dowództwo dywizji zaprosiło 
na to spotkanie również mło
dzież ze szkół noszących imię 
1 WDZ, delegację stołecznych 
zakładów pracy, m. in. FSO i 
Warszawskiej Fabryki Pomp, 
grupę podchorążych reprezen
tujących szkoły oficerów re
zerwy.

Po zwiedzeniu sali tradycji 
pułku i zapoznaniu się z histo
rią dywizji, jej szlaku bojowe
go prowadzącego od Lenino, a 
zakończonego udziałem — u 
boku Armii Radzieckiej — w

Nie tylko chemikaliowce
1 m9r- In*-  haszem Malewskin

/ ігтіг/чтж' dvrektjwił ж dyrektorem Sto яг i im. A. Warski >go
&ІѴІЛ. w 5zcze(jrj8

(A) — Panie dyrektorze, jak 
to się dzieje, że dla człowieka 
nie związanego bliżej z budową 
statków praca stoczni sprawia 
zazwyczaj wrażenie wielkiego, 
nieopanowanego chaosu, a pro
ces produkcji jawi mu się przed 
oczami jak istne pandemonium? 
Na wielkim terenie maszyny, 
suwnice i dźwigi przemieszane 
z ogromną masą pociętej, w ni
czym nie przypominającej na
wet kawałka okrętu, stali, przy
tłaczają nielicznych ludzi, któ
rzy na dodatek zdają się poru
szać bez celu.

— Przyczyną takiego spojrze
nia na stoczniową rzeczywistość 
jest przede wszystkim jej nie
znajomość. Nawet kilkakrotny 
pobyt nie stwarza szans na cał
kowite poznanie organizacji 
pracy, a przemieszanie wydzia
łów i stanowisk pogłębia nie
prawdziwe wrażenie.

Istnieje jednak jeszcze jeden 
powód, dla którego proces pro-

, Bieg Piastów” w Jakiiszvcads

Fot. Zdzisław Kwilecld

Od naszej specjalnej wyslanniczki 
TERESY BRODzKIEJ

(A) Kiedy w sobotę, w „Sy
gnałach dnia” mówili, że w 
Warszawie jest mgła, a na 
Suwalszczyźnie jeszcze więk
sza — w Szlarskiej Porębie 
mocno już przypiekało słoń
ce. Gdy „Radio kierowców” 
ostrzegało, żeby jeździć ostro-

szturmie stolicy III Rzeszy od
był się uroczysty wiec żołnier
ski. Podczas wiecu ogłoszono z 
okazji 35-lecia Ludowego Woj
ska Polskiego — apel żołnierzy 
1 WDZ.

Zbliża się 35 rocznica naro
dzin Kościuszkowskiej Dywizji, 
pierwszej regularnej jednostki 
LWP — czytamy w apelu m. in. 
— historyczną bitwą pod Le
nino zapoczątkowali Kościusz
kowcy swój bohaterski szlak 
bojowy, którym krocząc ramię 
przy ramieniu z Armią Ra- 
clziecką — nieśli Polsce wol
ność. Na bitewnych drogach 
Ludowego Wojska Polskiego, w 
sławnych bitwach na przyczół
kach wiślanych i o Warszzwę, 
(B) DOKOŃCZENIE na STR. 2

Radzieckie zboże 
dla Polski

(A) Do „suchtgo portu" w 
Dorohusku woj. chełmskie, gdzie 
przeładowuje się wiele towa
rów w ramach wymiany gospo
darczej między Polską a Związ
kiem Radzieckim, dostarczono 
340 ton radzieckiego zboża. Pols
cy kolejarze z Dorohuska prze
ładowali 4 bm. oprócz zboża 
także kilka tysięcy ton drewna, 
paliw oraz soli potasowej. (PAP)

Dziś 8 stron

budujemy coraz 
Nic więc dziw» 
było dobre kil- 
temu, dziś już

dukcyjny w naszych najwięk
szych stoczniach wydaje się tak 
skomplikowany. Każda z nich 
prodftikuje dziś więcej statków 
niż pozwalają na to jej teore
tyczne możliwości. Na przykład 
Stocznia Szczecińska kilkakrot
nie unowocześniana i rozbudo
wywana nie powiększyła w 
tym czasie w istotny sposób 
swojego terenu. A przecież tyl
ko ubiegła pięciolatka przynio
sła nam podwojenie produkcji. 
Coraz szybciej 
większe statki, 
nego, że to co 
kanaście lat 
nie wystarcza.

Nagromadzenie, na stosunko
wo niewielkiej przestrzeni ma
szyn i ludzi, konieczność dopa
sowywania starych hal i daw
nych inwestycji do nowych wy
mogów, nieustanna ekwilibry- 
styka projektantów, którzy po
między istniejące pochylnie i 
drogi transportowe usiłują w 

żnle — ze Szklarskiej w górę, 
do Jakuszyc sunął wolniutko 
— bo inaczej nie mógł — nie
słychanie długi wąż samocho
dów. autokarów7, mikrobusów. 
Wiozły one uczestników, or
ganizatorów, sędziów i wi
dzów narciarskiego „Biegu 
Piastów”.

Jakuszyce to miejsce, gdzie 
śnieg utrzymuje się do czerwca, 
a nawet dłużej. „Bieg Piastów” 
jest imprezą, powołaną do ży
cia przed dwoma laty przez 
dolnośląskich działaczy narciar
skich, mającą popularyzować 
narciarstwo bięgowe — na 
wzór szwedzkiego Biegu Wa*  
zów. Dwa lata temu w „Biegu 
Piastów” startowało 560 uczest
ników, przed rokiem — 2,2 tys. 
Sobotnia impreza zgromadziła 
na starcie około 4,5 tys. zawod
niczek i zawodników. Ilu było 
dokładnie — nie policzył zdaje 
się nawet zainstalowany w ja- 
kuszyckim baraku komputer.

Dwóch 73-letnich panów uz
gadniało kilkumiesięczną różni
cę w datach urodzenia, która 
decydowała o tytule seniora III 
„Biegu Piastów”. Najmłodsza u- 
czestniczka liczyła dwa lata i 
siedem miesięcy. W ub. roku 
najmłodszym zawodnikiem, któ
ry ukończył bieg był 4-letni 
wówczas Daniel Koselski. być 
może, po protekcji, jego tatę, 
Marka Koselskiego mianowano 
w tym roku sęozią głównym 
zawodów. Nie należeli do rzad
kości zawodnicy przybiegający 
na metę o jednej narcie. Na 
pętli, którą przebiegła trasa, 
zebrać można było urewna na 
gigantyczne ognisko: tradycyj
ne życzenia „złamania nart” 
spełniły się w bardzo wielu 
wypadkach. Dużo najmłodszych 
dzieci pobiegło na trasę bez 
kijków, co je musialo koszto
wać wiele wysiłku — jak bo
wiem wiadomo, w biegach płas
kich często bywa pod górkę. 
A!e — pewnie u nas albo kijki 
za duże, albo dzieci za małe.

W tłumie, ktćry wypełnił ja- 
kuszycką kotlinę, było gwar
no, barwnie i sympatycznie Nie 
uprawiano tu licytacji na su
per-sprzęt, nie w.działo s.ę - 
jak przy wyciągach na trasy 
zjazdowe — skafandrów z na
pisami „Colmar Ski Team”, 
czy coś w tym rodzaju. Nar
ciarstwo biegowe jest, jak na 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

optymalny sposób wcisnąć na
stępne budowle, sprawia, że 
pracująca stocznia tak bardzo 
różni się od podręcznikowego 
wzorca.

— Ostatnia, największa mo
dernizacja „Warskiego” zbieg
ła się w czasie z budową 
zbiornikowców do przewozu 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Pora odmłodzić samorządy mieszkańców
(P) Z obrad pierwszego, za

łożycielskiego Zjazdu ZSMP 
najbardziej zapadły mi w pa
mięci niewątpliwie słuszne uwa
gi i niewątpliwie słuszne wnios
ki o obecności organizacji i w 
ogóle młodzieży w samorządach 
mieszkańców, o działalności w 
miejscu zamieszkania. Tereno
we kola ZSMP — niezbyt to 
jeszcze popularna sprawa, cho
ciaż nie od dziś mówi się w 
ZSMP o tym, że nie jest do
brze, kiedy młodzi są członka
mi organizacji właściwie wy
łącznie przez siedem godzin pra
cy w zakładzie czy biurze.

469 osiedlowych kół ZSMP to 
wprawdzie postęp, nawet już w 
porównaniu z 1976 r., ale ciągle 
należy traktować to jako po
czątki. Spotyka się zarzuty, że 
kola terenowe to zbytnie roz
budowywanie struktury organi
zacyjnej. I można by się z za
rzutem zgodzić, gdyby nie fakt, 
iż są one najlepszym zapleczem 
dla młodzieży działającej w sa
morządach osiedlowych, są naj
lepszą rękojmią, że młodzież 
do samorządów wchodzi.

O roli, znaczeniu samorządów 
mieszkańców dla sprawnej or
ganizacji osiedlowego życia 
przekonywać nie trzeba. Widać 
to najlepiej w osiedlach, gdzie 
samorządy działają dobrze, a 
jeszcze dobitniej widać tam, 
gdzie rola samorządu sprowadza 
się do odbycia zebrania wybor
czego i sprawozdawczego. 
Piękne hasło osiedla społeczne
go są w stanie wcielić w życie 
tylko rzeczywiście działające 
samorządy. Większość, zwłasz
cza nowych osiedli to osiedla 
młode, naturalne więc jest, że 
młodzież winna przodować w

organach samorządowych. A 
ledwie 10,5 proc, członków sa
morządów to ludzie do lat 30. 
Jeszcze mniejszy jest procent 
członków ZSMP.

Prawda, że licznej reprezen
tacji młodzieży w samorządach 
nieco przeszkadzają obowiązują
ce w spółdzielczości mieszka
niowej przepisy, ale prawda 
też, że instancje wojewódzkie 
czy dzielnicowe najczęściej 
traktują działalność w miejscu 
zamieszkania zupełnie marginal
nie.

Prawda, że działalność orga
nizacji w terenie trudniejsza 
jest od działalności w zakładach 
pracy — wymaga bardziej po
mysłowych form, elastyczności, 
nie da się tu powielić spraw
dzonych formuł, przyjętych w 
pracy kół zakładowych. Praw
da, że do pracy w organach 
samorządowych trzeba mieć 
autentyczną żyłkę społecznikow
ską, że trzeba zajmować się 
dziesiątkami drobnych spraw, 
wtedy kiedy chciałoby się odpo
cząć i zająć własnym domem. 
A jedynym profitem jest satys
fakcja.

Zbliża się kolejna kampania 
wyborów do organów samorzą
dowych instancje ZSMP po
winny potraktować ja jako czas 
energiczniejszej działalności w 
terenie, w osiedlach, traktując 
obecność swych członków w sa
morządach nie jako nieszkodli
we hobby, ale jako odpowie
dzialną, poważną pracę społecz
ną. Właśnie o przygotowaniach 
do kampanii i zadaniach ZSMP 
dyskutować dziś będrie młodzież 
na Ogólnopolskim Spotkaniu 
Aktywu Młodzieżowego Samo
rządów Mieszkańców, (m)

„Rekordy” odzyskują dobrą opinię 
Nowoczesne opony i dętki z dębickiego „Stomilu II

Nowe perspektywy badan kosmicznych
Polscy uczeni o rekordzie załogi „Saluta-6»

nocy z 3 na 4 marca
,,Saluta 6”

Od naszego specjalnego wysłannika 
DARIUSZA PIĄTKOWSKIEGO

(P) Ilości są imponujące: 18 tysięcy opon w 70 rozmiarach 
i 16 tysięcy sztuk dętek na dobę. Tyle dostarczają obecnie 
Dębickie Zakłady „Stomil”. Zbliżająca się do 40-lecia istnienia 
największa w kraju fabryka opon ma istotnie pokaźny dorobek, 
lecz i sporo różnych kłopotów.

Wyposażenie dla nowych fabryk domów
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wagę przy układaniu perspekty
wicznego planu i obiecuje, że w 
ciągu 2—3 lat doprowadzi do 
równowagi między potrzebami 
a możliwością ich zaspokojenia 
w zakresie maszyn dla fabryk 
domów jak i części zamiennych.

Fabryki domów, zwłaszcza te 
z importu, po 4—5 latach pra
cy znajdują się już w nie naj
lepszym stanie technicznym, 
wiele urządzeń jest bardzo wy
eksploatowanych, zniszczonych. 
Okazały się mniej trwałe niż 
zakładano. Pilną sprawą stało 
się więc dokonanie remontów 
generalnych, wymiana nie nada
jących się do dalszej pracy e- 
lementów oprzyrządowania fa
bryk. Jest to nie tylko warun
kiem sprawnego funkcjonowa
nia zakładu, osiągania właści
wych parametrów ilościowych 
produkcji, lecz i jakości wy
twarzanych elementów budow
lanych, a w konsekwencji ja
kości nowych mieszkań.

Od rysunku
— do części zamiennych

ZREMB, któremu zlecono mo
dernizację i remonty tych fa
bryk, ma niełatwy orzech do 
zgryzienia. W wielu przypad
kach fabryki nie dysponują od
powiednią dokumentacją tech
niczną. Trzeba ■więc nie tylko 
przeprowadzać weryfikację ma
szyn, sprawdzać, która wymaga 
remontu i w jakim zakresie, 
lecz także niejednokrotnie spo
rządzać odpowiednią dokumen
tację, wykonać rysunki tech
niczne 1 na ich podstawie wy
produkować części zamienne. 
W tej sytuacji cykl robót mo- 
dernizacyjno-remontowych sięga 
od 8 do 9 miesięcy. Dodajmy, że 
stosunkowo najprostsze okazały 
się remonty węzłów betoniar- 
skich, najwięcej zaś 
przysparza snrawa 
(produkowanych poza zakłada
mi ZREMB-u) a zwłaszcza ich 
wymiana. Ciągle jest tych 
suwnic za mało.

W zeszłym roku, w którym 
rozpoczęto akcję modernizacji 
fabryk domów, objęto nia 5 za
kładów. pochodzących z imoor- 
tu (zwłaszcza tzw. systemu kes- 
ting). W tym roku brygady 
ZREMB pracować będą nad re
konstrukcja parku maszynowe
go już w 20 fabrykach. Należv 
się spodziewać, że na koniec 
br. praktycznie rzecz biorąc. 
wszystkie fabryki domów w 
woj. stolesznvm i w katowickim 
beda już miały za sobą kuracię 
odmładzającą. Szacuje się. że 
podniesie to o 20 nroc. wydaj
ność 
Przy 
szcza 
sku.
budowlanych bedzie to ____
istotne znaczenie dla wykona
nia plar.ów mieszkaniówki.

Oprócz remontów maszyn i 
urządzeń podjęto też wymianę

form, w których wytwarza się 
prefabrykaty. Ma to duże zna
czenie dla uzyskania gładkich 
ścian, prostych kątów itp. 
ub. r. wymieniono ok. 1000 
form i obrzeży, na ten rok 
planowano wymianę ok. 4,5 
ton. W ostatnich miesiącach 
mówienia na nowe formy zosta
ły znacznie zwiększone i ZREMB 
nie jest pewien, czy potrafi im 
sprostać.

Dużo kłopotów przysparza 
ZREMB-owi brak magazynów 
przede wszystkim dla składo
wania części zamiennych, któ
re — zdaniem zjednoczenia — 
powinny być produkowane „na 
skład”, aby w miarę potrzeby 
można je szybko dostarczyć do 
odbiorców, a więc skrócić czas 
przestoju uszkodzonej maszyny. 
Dotyczy to także części z im
portu — w br. np. przychodzi 
18 ton części zamiennych do 
fabryk domów importowanych 
z ZSRR. Oczywiście, nie można 
ich trzymać pod gołym niebem, 
a zdobycie miejsca w jakiejś 
krytej hali przysparza dużo 
trudności.

W 
ton 
za- 
tys. 
za-

kłopotu 
suwnic

zmodernizowanych fabrrk. 
istniciącrm <es2cze. z^’a- 
w Wsrszawic i na Slą- 

deficycie prefabrykatów’ 
miało

Nie tylko ZREMB
ZREMB narzeka też na nie 

najlepszą współpracę z niektó
rymi kooperantami, ma kłopo
ty z zapewnieniem sobie pełnej 
dostawy koniecznych podzespo
łów czy półfabrykatów. Brak 
dotąd m. in. potwierdzenia za
mówień na dostawę silników do 
wózków widłowych, a z 60 km 
taśmy transportowej (do taśmo
ciągów), jakie zjednoczenie mia
ło otrzymać w pierwszym kwar
tale br., przyszło zaledwie 12 
km. Nie trzeba chyba dodawać, 
jak odbija się to na 
produkcji.

Rozwój mechanizacji 
nictwa mieszkaniowego 
nak sprawa nie tylko ZREMB-u, 
nie tylko resortu budownic
twa. Przyznanie Drzez najwyż
sze władze partyjne i państwo
we priorytetu dla nrogramu 
mieszkaniowego nakłada obo
wiązek współudziału w realiza
cji tego nrogramu także na in
ne zjednoczenia przemysłowe, 
na inne ministerstwa. Nikt od 
tego nie może być zwolniony. 
Dotychczasowe doświadczenia 
nie sa zbyt optymistyczne. Po
szczególne resorty przykładają 
za mało uwagi do produkcji 
materiałów i urządzeń niezbęd
nych przy wznoszeniu domów’ 
i ich wyposażaniu. A przecież 
chodzi o wysoka staw’ke — o 
mieszkania dla kilku milionów 
Polaków».

ROMUALD AUGUSTYNIAK

Jeden z nich, to skargi, za
strzeżenia 
kazywane 
Wskaźnik 
pokojąco, 
wy, nawet na słynnych „Re
kordach” pojawiały się zew
nętrzne pęknięcia i rozwarst
wienia, że aż strach było je
chać!

— Przeżywaliśmy te kłopoty w 
Dębicy w 1976 roku równie ner
wowo i równie zmartwieni, jak 
i użytkownicy naszych opon — 
mówi główny konstruktor DZOS 
mgr inż. Jerzy Matelowski. Po
czątkowo przypuszczaliśmy, że 
to może kwestia niewłaściwego 
składowania lub eksploatacji o- 
gumienia. Szybko jednak prze
konaliśmy się, że w grę wchodzi 
wiele czynników’. Błąd tkwił 
przede w’szystkim u nas, w Dę
bicy, gdyż zbyt ufaliśmy w to, 
że od naszych dostawców otrzy
mujemy surowce i składniki o 
takiej jakości, jaką przewidują 
receptury.

Kiedy zorientowaliśmy się, że 
co innego napisano w dokumen
tach. a co innego rzeczywiście 
otrzymujemy, uznaliśmy, iż nie 
ma żadnej rady, tylko przed 
skierewanem do produkcji trze
ba prowadzić badania i próby nie 
wyrywkowo, lecz wszystkich do
starczanych surowców. M. in. 
trzeba było analizować i elimi
nować wątpliwe partie kleju. Od
padła część zmartwień 
macji. • Stwierdziliśmy 
że dostawy kauczuku, 
swego rodzaju loteria: 
dym transporcie surowiec był 
przemieszany: dobre jakościowo 
gatunki z gorszymi itd. Wyjście 
znaleźliśmy, mósieliśmy jednak 
przedłużyć cykl technologiczny, 
na nasz koszt wprowadzić do
datkowe operacje, aby z tej mie
szaniny zrobić materiał taki, ja
ki nadaje się do produkcji.

Przekonany jestem, że kłopoty 
już się skończyły, że wprowa
dzona na początku 1977 roku no
wa metoda badań i produkcji 
naszych opon zapewnia im taką 
jakość, jaka powinna cechować 
wszystkie wyroby „Stomilu”. Na 
razie mamy satysfakcję, że re
klamacje są obecnie minimalne, 
że skończyły się skargi klientów 
i „Rekordy” znów cieszą się do
brą opinią.

Drugi tx>wód do satysfakcji, to 
uruchomienie — choć nie bez 
trudności — jednej z najnowo
cześniejszych w Europie wiel
kiej wytwórni opon radialnych 
na podstawie amerykańskiej li
cencji i technologii firmy „Uni- 
royal”. Jeśli otrzymamy odpo
wiednie ilości surowców, to w 
tym roku dębicka „WOR 1” mo- 
i'J <Мі’, ',Ć ą ńt.’ r*.  o-
dukcyjną, tj. wykonać 2 miliony 
800 tysięcy tych wysokogatunko
wych, trwałych i bezpiecznych

i reklamacje prze- 
przez klientów, 

reklamacji rósł nie- 
opony budziły oba-

jalnych zaworków wentyli. 
Trwają dyskusje i rozważania, 
krążą pisemka na ten temat, a 
my — musimy wciąż zwiększać 
dostawy dętek, na rynek...

Dostawy ogumienia dla ma
łych i dużych „Polskich Fiatów” 
pokryją bieżące potrzeby. Uru
chamiamy też produkcję nowych 
typów ogumienia, m. in. w tym 
roku ukażą się udoskonalone o- 
pony błotno-śniegowe „S-25” dla 
„maluchów” i woszów żerań- 
skich. Mamy w planie wykona
nie opon radialnych m. in. dla 
„Syreny”, „Dacii 1300”, „Zasta
wy 1100pJ__ „Polskich Fiatów 

wielu

„oyreiiy , „Dacii 1300”, 
wy ПООр”, „Polskich 
128p” i „PF 132p” oraz 
innych typów.

Po opanowaniu nowych 
nclogii nie obawiamy się 
kość zarówno udoskonalonych 
..Rekordów”, jak i licencyjnych 
opon „D-124”. Trudno jednak 
obiecywać pełne pokrycie wszy
stkich potrzeb, gdyż... jeździmy 
samochodami coraz więcej. Daw
ne obliczenia dotyczące przebie
gu samochodów i czasu eksploa
tacji ogumienia nie pokrywają

tech- 
o ja-

M/s „Antoni Garnuszewski”

rytmice

budow- 
to jećP-

i rekla- 
również, 

to też 
w każ-

opon.
W planie, cały dębicki „Sto

mil”, mówi dyrektor na
czelny DZOS mgr inż. Józef 
Stróżyk. mamy w tym roku wy
konać ok. 3,5 miliona opon sa
mochodowych oraz ok. 5 milio
nów dętek. Prócz ogumienia dla 
samochodów osobowych nadal 
dostarczać będziemy opony dla 
samochodów ciężarowych, moto
cykli, motorowerów, traktorów 
oraz — tradycyjnie — ogumienie 
rowerowe, będące wciąż jeszcze 
naszym eksportowym towarem 
nr 1.

Szczególny nacisk kładziemy 
obecnie, wobec zrozumiałych o- 
graniczeń dewizowych, na mak
symalne wykorzystanie importo
wanych surowców. Rozpoczęliś
my np. w Dębicy produkcję o- 
pon bezdętkowych. Dają one po
kaźne oszczędności, nie trzeba 
bowiem stosować dętek, wyko
nywanych również z importowa
nego kauczuku. Ale na raziena- 
sze opony bezdętkowe kier.ije
my wyłącznie na eksport, bo
wiem w kraju nie opanowano 
dotychczas produkcji ani odpo
wiednich obręczy kół, ani spec-

Renowacja secesyjnych 
kamieniczek w Szczecinie

(A) Zakończono rekonstruk
cję zespołu secesyjnych kamie
niczek nrzy ul. Sikorskiego w 
Szczecinie. Jednocześnie kładzie 
się kolorowe tynki na fasadv 
zabytkowych domów przy al. 
Mariana Buczka oraz ul. Woj
ciecha.

W Szczecinie zachował się 
zwarty kompleks secesyjnej za
budowy. Większość domów wy
maga jednak gruntownego re
montu. Z inicjatywy władz miej
skich przed kilku laty opracowa
ny postał program ratowania 
starych domów. Dano w nim 
priorytet domom o większych 
walorach zabytkowych, ale w 
praktyce przywraca się młc- 
dość całym ciągom ulicznym o 
secesvjnej zabudowie. Nowe e- 
lewacje otrzymały już wszy
stkie domy przy ul. Jagielloń
skiej oraz orzv 8І. Wojska Pol
skiego w śródmieściu Wypięk- 
niało centrum miasta.

Warto podkreślić, że wraz z 
nowymi elewacjami domy otrzy
mują nowe wnętrza dostosowa
ne do wyższych wymagań miesz
kańców. (PAP)

wkrótce powraca 
z Antarktyki do kraju

(P) Z M/s „Antoni Garnuszew
ski”, statku szkolnego uczestni
czącego w drugiej polskiej eks
pedycji antarktycznej, przekaza
na została do Gdyni depesza o 
przygotowaniach do powrotu do 
kraju.

W zatoce wyspy King George, 
w pobliżu zbudowanej na Indzie 
stacji badawczej PAN im. Hen
ryka Arctowskiego, w trudnych 
warunkach przeprowadzono ope
rację wypełnienia zbiorników 
stetku 3Ó0 tonami wody, którą 
pobrano ze strumienia lodowco
wego. 15 marca br. rozpocznie 
się około 1-miesięczna podróż 
powrotna do Gdyni.

Na blisko półroczną wyprawę, 
zorganizowaną przez Polską A- 
kademię Nauk, na pokładzie 
„Antoniego Garnuszewskiego” 
wypłynęła 164-csobowa ekipa 
złożona z naukowców, techni
ków, marynarzy i studentów 
Wyższej Szkoły Morskiej w 
Gdyni.

Podczas pobytu w rejonie an- 
tarktycznym, z pokładu statku 
przeprowadzono badania oceano- 
logiczne i biologiczne, a także 
odrębny program badań zagad
nień nawigacji w warunkach 
polarnych. W pracach aktywnie 
uczestniczyli słuchacze gdyńskiej 
uczelni morskiej. (PAP)

się z aktualnym, rzeczywistym 
zużyciem opon.

Z tej m. in. racji dążyć na
leży do zwiększenia ilości opon 
powtórnie eksploatowanych, tj. 
bieżnikowanych. Przekazujemy z 
Dębicy wyspecjalizowanym za
kładom formy i matryce, które 
umożliwią nakładanie nowych 
bieżników i to o bardzo'nowo
czesnej rzeźbie.

Przy okazji wspomnieć nale
ży, że w kraju bieżnikujemy za
ledwie kilka procent ogumienia, 
podczas gdy w bogatszych i bar
dziej 
jak 
RFN 
proc.

Tą _
gromne oszczędności importowa
nych surowców. Przezwyciężyć 
jednak trzeba zakorzenione na
wyki i rozwiać obawy, że opona 
bieżnikowana, to ogumienie o 
niższej wartości.

Uzyskamy też duże oszczęd
ności surow-ców, gdy osiągniemy 
pełną zdolność produkcyjną w 
przekazywanej do eksploatacji 
Centralnej Wytwórni Dętek w 
Dębicy. Trwa tam już w nowo 
wzniesionych halach rozruch u- 
rządzeń. Przystępujemy, z opóź
nieniem wynikającym z tzw. blo
kady etatów, do szkolenia zało
gi CWD. Sądzę jednak, że w 
maju ta nowoczesna wytwórnia 
osiągnie założoną wydajność. W 
tym roku chcemy zyskać z niej 
co najmniej ok. 2 min bardzo 
trwałych, 
szych od 
kauczuku 
sięgniemy 
wytwórnia dostarczać będzie ro
cznie ok. 7,5 miliona dętek.

zmotoryzowanych .krajach, 
w Wielkiej Brytanii czy 
bieżnikuje się ok. 60—80 
opon.
drogą uzyskać możemy o-

choć znacznie cień- 
tradycyjnych dętek z 
butylowego. Gdy o- 
docelową wydajność.

To jednak jeszcze kwestia cza
su. W tym roku jednak, o czym 
trzeba lojalnie uprzedzić na
szych klientów’, na rynku mogą 
występować okresowe braki w 
zaopatrzeniu w niektóre dętki. 
Stąd moja prośba do kierowców 
zarówno samochodów osobo
wych, jak i ciężarowych: wię
cej troski o stan ogumienia, o 
zachowanie właściwego ciśnienia 
jiewietrza, bowiem przez nie
dbalstwo doprowadza się do 
przedwczesnego zużycia i opon, 
i dętek.

(P) W 
załoga ,,SaIuta 6” uzyskała 
światowy rekord długotrwało
ści lotu kosmicznego. Radziec
cy kosmonauci — Jurij Roma
ni en ko i Georgij Greczko wy
startowali na pokładzie „So- 
juza 26” o godz. 2 min. 19 cza
su warszawskiego 10 grudnia 
ub. roku.

Dotychczasowy rekord, na
leżący do trzeciej zało
gi amerykańskiej stacji or
bitalnej „Skylab” — 2017 godz. 
16 min. — wyrównali dokład
nie o godz. 3.35 w sobotę i lot 
ich trwa nadal.

Oto, co mówią na ten temat 
uczeni polscy:

Prezes PAN, prof. Wito-ld No- 
wacki — Lot stacji orbitalnej 
„Salut 6” otwiera nowe perspek
tywy badań kosmicznych. Moż
liwość łączenia się ze stacją or
bitalną przez dwa statki trans
portowe pozwala wymieniać za
łogi lub dostarczać z Ziemi za
pasy — paliwo, żywność, części 
zamienne itd. — bez przerywa
nia badań. Stwarza to warunki 
dla efektywniejszego wykorzy
stywania tego kosmicznego labo
ratorium, w którym — jak wie
my — zainstalowane jest 1,5 to
ny aparatury naukowo-badaw
czej, zwiększa też możliwości 
prowadzenia prac długotrwałych 
— np. z zakresu kosmicznej me
talurgii, dalszego poznawania

Finał olimpiady 
wiedzy rolniczej

(P) 5 bm. w Tarnobrzegu od
była się finałowa impreza XVI 
Krajowej Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej. Przystąpiło do niej 
142 reprezentantów poszczegól
nych regionów — zwycięzców 
eliminacji wojewódzkich.

Mistrzem XVI Olimpiady zo
stał Władysław Głąb z woj. 
tarnobrzeskiego. Tytuł I wice
mistrza zdobył Jacek Ibrc-n re
prezentant woj. kaliskiego, а II 
wicemistrza Tadeusz Krukows
ki z woj. zamojskiego. Miejsca 
5—6 zajęli w kolejności: Jan 
Lewczuk (woj. olsztyńskie), Ma
rek Przybył (woj. poznańskie), 
Piotr Popławski (woj. suwals
kie). (PAP)

wpływu czynników lotu kosmi
cznego na organizmy czy wielo- 
sezonowych obserwacji po
wierzchni naszej planety dla po
trzeb geologii, rolnictwa itd.

Pojawienie się wśród kom-/ 
pleksu środków radzieckiej tech- : 
niki kosmicznej, oprócz wyko
rzystywanych dotychczas załogo
wych „Sojuzów” statku towaro
wego typu „Progress” oraz po
myślne przeprowadzenie przez 
kosmonautów operacji tankowa
nia paliwa — trudnej, gdyż w 
nieważkości wszystkie eiecze 
zmieniają swoje zachowanie — 
pozwala traktować „Saluta 6” 
jako pierwowzór przyszłego sy
stemu stałych stacji orbitalnych.

Przewodniczący komisji bio
logii i medycyny kosmicznej 
Komitetu Badań Kosmicznych 
PAN — prof. Stanisław Barań
ski — lot J. Romanienki i G. 
Greczki na pokładzie „Saluta 6” 
przejdzie do historii nie tylko 
jako najdłuższy dotychczas po
byt człowieka w kosmosie lecz 
przede wszystkim z tytułu naj
bardziej skomplikowanego pro
gramu, jaki kiedykolwiek wyko
nywano w trakcie lotów orbital
nych. Zadania jakie wykonuje 
załoga świadczą o jej bardzo 
wysokiej sprawności fizycznej i 
psychicznej.

Zachowanie takiej sprawnoś
ci w tak długim locie nie jest 
łatwe. Jak wiemy dzisiaj, w 17 
lat po rozpoczęciu lotów załogo
wych. długotrwałe przebywanie 
w kosmosie wywiera pewien u- 
jemny lecz odwracalny wpływ 
na organizmy, na aparat mięś
niowy i kostny oraz samopoczu
cie załogi. Współczesna medy
cyna kosmiczna potrafi- jednak 
go ograniczyć i ułatwić kosmo
nautom readaptację do warun
ków panujących na Ziemi.

Fakt, że mimo prawie 3-mie- 
sięcznego pobytu w nieważkości 
kosmonauci — o czym świadczą 
informacje lekarskie i przeka
zywane z „Saluta” transmisje 
telewizyjne — są pełni energii, 
jest dowodem skuteczności tre
ningu przed startem oraz efek
tywności środków zabezpiecze
nia fizjologicznego. takich, jak 
pokładowe urządzenia do gim
nastyki, wyrównujące dopływ 
krwi w organizmie, ubiory pod
ciśnieniowe oraz pctrzymujące 
sprawność mięśni elastyczne 
kostiumy. (PAP)

Nie tylko chemikaliowce
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
chemikaliów, со, дзк przypusz
czam, nie ułatwiło rozwiązania 
żadnego z wymienionych zadań.

— Przez cztery lata, licząc od 
1973 roku, trwała nieustanna 
przebudowa stoczni. Skoncen
trowaliśmy się na modernizacji 
wstępnych faz wznoszenia stat
ków, dzięki czemu powstała 
zautomatyzowana linia obróbki 
blach kadłubowych. Ośrodek 
obróbczy przestał być wąskim 
gardłem. Cała inwestycja kosz
towała 1,1 mid zł i niewątpli
wie utrudniała budowę chemi-

Żołnierski czyn dla uczczenia 35-lecia LWP
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
n.a Wale Pomorskim i o polski 
Bałtyk, w walkach nad Odrą 
i Nysą, a także w zwycięskim 
szturmie Berlina, umacniało się 
polsko-radzieckie braterstwo 
broni.

U źródeł Polski Ludowej, zro
dzonej z patriotycznych i wyz
woleńczych dążeń wszystkich 
Polaków, leży myśl polityczna 
partii i czyn zbrojny kierowa
nego przez nią narodu.

Pomni tych tradycji my, mło
de pokolenie żołnierzy І War
szawskiej Dywizji Zmechanizo
wanej im. T. Kościuszki, świa
domi odpowiedzialności za 
twórcze pomnażanie ideowego 
dziedzictwa naszych poprzedni
ków podejmujemy żołnierski 
czyn dla uczczenia 35-lecia 
Ludowego WP. Na honor i do
bre imię Kościuszkowca uroczy
ście zobowiązujemy się codzien
ną rzetelną służbą i pracą po
głębiać zwartość ideowo-moral- 
ną naszych żołnierskich kolek
tywów, podnosić poziom wy
szkolenia bojowego i politycz
nego, doskonalić sprawność or-

Cementowma ,,Ożarów . ма budowie cementowni „Ożarów” (woj. tarnobrzeskie) od kil
ku miesięcy działa pierwsza linia klinkieru. Obecnie trwa koncentracja robót przed rozpo
częciem produkcji cementu oraz uruchomienie drugiej linii, wytwarzającej klinkier. Duża kon
centracja i dobre tempo prac wskazują, że planowany termin uzyskania pierwszego cementu, 
przewidziany na koniec marca, zostanie dotrzymany. gaf — sta* I

ganizacyjną i techniczną oraz 
gotowość bojową wszystkich 
pododdziałów i oddziałów dy
wizji,

W wiernej służbie narodowi
— jak zawsze w 35-letniej hi- 
sto"i‘ Ludowego Wojska Pol
skiego — dokumentować bę
dziemy swój patriotyzm na 
każdym żołnierskim posterun
ku. Drogowskazem w realizacji 
tego zobowiązania będą uchwa
ły VII Zjazdu PZPR i postano
wienia II Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

Kierując słcwa apelu do ka
dry zawodowej, żołnierzy służby 
zasadniczej, pracowników cy
wilnych wojska, do weteranów 
i żołnierzy rezerwy — wszyst
kich towarzyszy żołnierskiej 
służby, Kościuszkowcy podkre
ślają, że świadectwem patrio
tycznych i internacjonalistycz- 
nych postaw będzie ofiarna 
służba ojczyźnie, pogłębianie 
ideowych więzi i braterstwa 
broni z armiami krajów socja
listycznego przymierza obron
nego — Układu Warszawskiego, 
zwłaszcza z jego czołową siłą
- bohaterską Armią Radziecką.

Wzywamy wszystkich żołnie
rzy organizacje partyjne i mło- 
dz/eżowe — czytamy w zakoń
czeniu apelu — do masowego 
podejmowania zobowiązań dla 
godnego uczczenia 35-lecia Lu
dowego Wojska Polskiego. Niech 
we wszystkich środowiskach 
wojskowych znajdzie poparcie 
i powszechny odzew jubileuszo
we hasło — „Pod przewodem 
partii, wspólnie z całym naro
dem, rzetelną żołnierską służba 
i pracą współtworzymy siłę i 
wielkość socjalistycznej ojczyz
ny”. (PAP)

Pogrzeb
Janusza Meissnera

(A) 4 bm. na Cmentarzu Sal
watorskim w Krakowie odbył 
się pogrzeb wybitnego pisarza, 
autora 50 książek o tematyce 
lotniczej, morskiej i historycz
nej — Janusza Meissnera. W 
ostatniej drodze Zmarłemu to
warzyszyła rodzina oraz liczni 
przedstawiciele środowisk 
ganizacji 
warzysze 
Śląskim, 
i bitew 
Brytanią _ 
światowej.

Mogiłą zmarłego pokryły licz
ne wiązanki kwiatów, m.in. od 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
MON, prezydenta m. Krakowa, 
ZLP, wydawców oraz organiza
cji kombatanckich i młodzieżo
wych. (PAP)

i or- 
twórczych, a także to- 
walk w III Powstaniu 
kamnanii wrześniowej 
powietrznych nad W. 

podczas II wojny

kaliowców, jakkolwiek bez niej 
zamówienie nie miało żadnych 
szans terminowej realizacji.

W chwili rozpoczęcia pierw
szych robót modernizacyjnych 
kontrakt był już podpisany. 
Czasu niewiele. Budowę hali za
czynaliśmy od... wznoszenia fun
damentów pod 1000-tonowe 
walce, bez których nie mogliś
my giąć blach chemikaliowców. 
Pracujące walce przykryto pro
wizorycznym dachem i teraz do 
wykonania pozostało najtrud
niejsze zadanie, przekonanie 
budowlanych, by zgodzili się w 
takich warunkach postawić bu
dynek. To rzeczywiście nie by
ła łatwa praca. Wokół pracują
cych i siłą rzeczy zawadzają
cych giętarek wzniesiona zosta
ła masywna konstrukcja pro
dukcyjnej hali.

Podobne problemy mieliśmy 
na pochylni „Wulkan”, gdzie 
trwał normalny montaż sekcji 
i — jednocześnie — 80-tono
wych dźwigów przeznaczonych 
właśnie do składania kawałków 
statków w jedną całość połączo
ny z poszerzaniem samej po
chylni za pomocą dynamitu. W 
tym przypadku pomogli nam 
sanerzy. Bez nich próba do
trzymania terminu oddania kil
ku pierwszych zbiornikowców 
byłaby zwykłą utopią.

— A co oznaczała dla stocz
ni sama budowa chemikaliow
ców?

— Małą techniczną rewolucję, 
a wielki skok w dziedzinie ja
kości produkcji i kwalifikacji 
całej załogi. Dzisiaj, bez zbęd
nej reklamy, mogę powiedzieć, 
że tu, w Szczecinie, przygoto
wani jesteśmy do budowy do
wolnego statku i każdej mors
kiej konstrukcji. Budowa zbior
nikowców do przewozu chemi
kaliów była zadaniem wybitnie 
skomplikowanym. Przetwarza
nie stali nierdzewnych i plate
rowanych, które, w porówna
niu z tradycyjnymi materiała
mi, kosztują ipająte’:. narzuciło 
nam nie znany dotychczas reżim 
technologiczny i oszczędnościo
wy. Chemikaliowce były przy
czyną wprowadzenia bezzapaso- 
wej metodv cięcia i montażu 
blach, gdzie wszystko od począt
ku musi do siebie nrzvstawaé 
nie dlatego, że takie iest no- 
bpżne życzenie dyrekcji, tylko 
z powodu 
wykonania 
prawek.

Spawacze, 
przekraczali 
wyśrubowane normy, na chemi
kaliowcach musieli nauczyć się 
oracować p-?ede wszystkim do
kładnie. Z dnia na dzień zacię
ła decydować nie ilość, lecz ja
kość, nie tempo lecz precyzja 
pracy. To była, prócz technicz
nej, również rewolucja umvslo- 
wa a nrzewartościowaniu uleg
ło wiele starych, zdawałoby się 
nienaruszalnych kanonów myś
lenia.

— Zdaniem brytyjskiego to
warzystwa Lloyd’s Register of 
Shipping utrzymujący się w 
ostatnich latach wzrost tonażu 
światowej floty handlowej de
finitywnie zakończy się z chwi
lą zrealizowania dawnych za
mówień, tj. w 1978 r. Oznacza 
to, że kryzys w przemyśle o- 
krętowym, o którym mówi się 
i pisze, przynajmniej od dwóch 
lat, może się jeszcze pogłębić, 
a konkurencja między stocznia
mi jeszcze wzrosnąć. Czy w tej 
sytuacji nie rodzą się obawy o

braku możliwości 
poważniejszych po-

którzy . dawniej 
nieustannie nawet

I

I

przedsiębiorstwa, 
kieruje? 
zamówień Stoczni, 
jest do 1980 r. pra-

egzystencję 
którym Pan

— Portfel 
Szczecińskiej . . ,
wie całkowicie wypełniony, co 
korzystnie odbija od sytuacji, w 
jakiej znałazłb się wiele firm 
zachodnich. Warto też pamię
tać,' żę nasza specjalnością są 
statki trudne, nasycone skomp
likowaną techniką, a więc ta-, 
kie, które niełatwo poddają się 
dekoniunkturze. Co 
wieloletnie umowy z 
najpoważniejszym i 
pewnym kontrahentem, 
jest Związek Radziecki oraz ro
snące potrzeby polskich arma
torów. pozwalają nam liczyć na 
zatrudnienie w następnych la
tach.

Inna spraw’a, że aktywizacja 
wielu zagranicznych stoczni, 
które do niedawna specjalizo
wały się w budowie zbiorni
kowców i masowców, zmusiła 
nas też do jeszcze bardziej ela
stycznego działania, nieustan
nej troski o pełną realizację 
armatorskich życzeń. Obecnie 
stocznia zaczyna budować coraz 
więcej statków pasażerskich, w 
tvm prom-” dla Polskiej Żeglu
gi Bałtyckiej, radziecki prom 
olimpijski i inr.e statki pasa
że rsko-towarowe. Wznowiliś
my też bardzo udam serie 32- 
tvsieczTiikôw dla PZM, Pplskie 
T inie Oceaniczne zamówiły czte
ry nowoczesne eksnresowce Są 
to oczywiście tylko przykłady 
bowiem stocznia buduje jedno
cześnie kilkanaście tvpów stat
ków*,  a w biurze konstrukcyj
nym czekała nl any kilkudzie
sięciu następnych.

Po chemikaliowcach i stat
kach pasażerskich mvélimv o 
kolejnej „specjalizacji” — stat
kach technicznych i badaw
czych. nrzcTra-z-en^^h do eks- 
nloćacj*'  i ek-snloatacii morza. Je
śli weźmie się nod u—асе ros
nące zainteresowanie świata za
sobami morskimi, wówczas o- 
każe s’’e. że możliwości ’?st bar
dzo wiele, a wiftdza. jaka zdo
byliśmy przez 30 lat istnienia 
stoczni, kiedy to w Szczecinie 
now’tałv statki o łąe^neł noś
ności prawie 3 min DWT. ną 
nowno nie zostanie zmarnowa
na.

więcej, 
naszym 
bardzo 
jakim

TA"Vf»W~KT

Śmiertelne 7?г7^70піе 
dziecka w Myszkowie

Informacja własna
(A) Brak opieki nad dziećmi 

był przvc?”na tragedii w miej
scowości Muszkowo w woj. go
rzowskim. Podczas pożaru <po- 
wodowanego przez nieletnich, 
śmiertelnemu zaczadzeniu uległ 
1-coczny Adam Z.

Podczas pożaru mieszkania w 
domu przy ul. Wrześniewskiego 
22 w Radomiu, śmiertelnemu 
zaczadzeniu uległo dwóch męż- 
czyzn: 44-letni Leon O. oraz 
27-Ietni Marian S. Zaprószyli 
oni ogień niedopałkiem papie
rosa.

W domu przy ul. Staroszkol- 
nej 10 w Bydgoszczy śmiertel
nemu zatruciu czadem uległ 
53-1 etni Tadeusz C. W Trzewie, 
podczas pożaru w piwnicy 
śmiertelnemu zaczadzeniu uległ 
mężczyzna o nieustalonych per
sonaliach. (CAD)



Na wielkich polach DziennikPolski ZDZISŁAW DUDZIK

WOJCIECH MARKIEWICZ

— Tutaj ma pan listą 36 
przedsiębiorstw należących do 
naszego zjednoczenia 
rektor Julian Prystupa jest 
człowiekiem rzeczowym — 
proszą sobie wybrać te, któ
re pana interesują. Powiem 
tylko tyle, że nie ma u nas 
w Szczecińskiem PGR-rów po
kazowych, do których przy
wozi sią oficjalnych gości, a- 
le jednocześnie nie ma i slabe-

dy-

„nazjednoczeniu nie figuruje 
stanie” ani jedna para liczydeł, 
w terenie natomiast pracuje 12 
urządzeń peryferyjnych (Soem- 
tron 382), 47 elektronicznych
maszyn Ascota 170, blisko 1000 
kalkulatorów — także elektro
nicznych.

Utworzenie wielkich pól u- 
możliwiło wprowadzenie bryga
dowego systemu pracy. „Magi
ster stoi więc w polu”, obiad 
przyjeżdża na pole (bo to już

22 samoloty pracują w szczecińskich PGR
uszy. Sądzą, że lepiej będzie 
sią nam rozmawiało po pań
skim powrocie z terenu.

Wybrałem więc sześć przed
siębiorstw, a po drodze (prze
jechałem po szczecińskich I, 
II, III-kach i drogach grunto
wych ponad 1000 km), trafi
łem do pięciu następnych. 
Widziałem PGR najmniejsze 
(tutaj oznacza to gospodar
stwa 3,5-tys. hektarowe) 1 
największe, gdzie uprawia się 
20—30 tys. ha ziemi. Widzia
łem PGR, które z najsłab
szych gleb, kamienistych, V 
i VI kl. wyciskają 28 q czte
rech zbóż z hektara i te, któ
re nie mając problemów gle
bowych, produkują 40—50 ą. 
Byłem w kilku bazach sprzę
tu mechanicznego i w zakła
dach przetwórstwa. Zagląda
łem do pegeerowskich miesz
kań, stołówek i klubów, prze
glądałem listy zatrudnienia i 
płac.

się opłaca), przyjeżdża także po
łowa łaźnia. W Szczecińskiem 
wprowadzono również — wzo
rem przemysłu — 
wy system pracy; 
szyna ma dwóch 
dzięki czemu jest 
dajna. Na co dzień 
więc tutaj z najnowszych osią
gnięć techniki, wprowadza no
woczesną organizację pracy, 
nauka rzeczywiście współpracu
je z praktyką — dla jej po
trzeb, a nie odwrotnie.

— Do niedawna odstawaliśmy 
od Poznańskiego — powiedzał 
mi Tadeusz Iwański, dyrektor 
PGR Nowogard — ale dziś np. 
w organizacji produkcji mamy 
już podobne, a nawet lepsze wy
niki i chyba głównie dzięki or
ganizacji pracy można było np. 
w ciągu 4 lat trzykrotnie w 
skali całego zjednoczenia zwię
kszyć produkcję mięsa z hek
tara. Z 90 kg do 240.

Samoloty, radiotelefony, kom
putery, informatyka — słowem 
szczyty nowoczesności.

dwuzmiano- 
każda ma- 
operatorów, 
bardzo wy
korzysta sią

Podczas wykopków można zo
baczyć pracujące na polach, 
bardzo dobre zdaniem użytko
wników, kombajny ziemniacza
ne. Ale już zebrane ziemniaki 
trzeba przebierać ręcznie, bo 
nie ma nieskomplikowanych 
sortowników. Albo... przychodzi 
nagle 1000 ton wapna. Zbiera 
się ludzi z domów i rozłado
wuje te 1000 
nie.

Rozmówcy 
przykładami: 
dzieła się województwom 
ług rozdzielnika, a nie według 
potrzeb. Ktoś potrzebuje np. 
dużo wapna, ktoś inny wcale 
go nie potrzebuje, ale obyd
waj dostają tyle samo. Jeśli je
dnak ma się dobry bank infor
macji i doświadczenie, można 
się z kimś, na coś innego, nie
potrzebnego zamienić. Ale wte
dy trzeba angażować w spra
wę transport, a z transportem, 
wiadomo, krucho.

Najwięcej kłopotów sprawia 
jednak mechanizacja Ciągni
ków jest sporo. Szczecińskie ma 
ich chyba najwięcej w kraju. 
Ale... są to ciągniki słabe, 25-30- 
konne, podczas gdy najbardziej 
przydałyby się mocne 150—200- 
konne, które mogłyby uciągnąć 
szersze zestawy uprawowe — 
np. zamiast pługów 3-skibo- 
wych, pługi, 6- i 8-skibowe.

Krążą po kraju zaopatrzenio
wcy, a kierowcy jadący w Pol
skę mogą liczyć na niezłą pre
mię, jeśli uda im się gdzieś ku
pić, albo załatwić kupno bron, 
przyczep, pielników, obsypni- 
ków, kultywatorów, rozsiewa- 
czy wapna albo którejś pozycji 
z długiej listy wiecznie potrze
bnych części zamiennych.

Importujemy dużo, ale i pro
dukujemy coraz więcej, coraz 
lepszych maszyn. Nie ma już 
np. problemów ze sprzętem do 
zbioru zbóż, ziemniaków i bu
raków. Czasem jednak drobna 
wada konstrukcyjna nie pozwa
la na pełne wykorzystanie ma
szyny w okresie, gdy jest ona 
najbardziej potrzebna.

— Rodzime siewniki są dob
re, a byłyby bardzo dobre, gdy
by instalowano do nich więk
sze koła — powiedział mi Ed
ward Błajszczak — od 18 lat 
dvrektor zakładu Kłodzino 
(Kłodzino: 46 q zbóż z ha, na 
13 tys. ha, ścisła czołówka kra
jowa). Zapytałem więc czy kie
dykolwiek ktoś, kto zajmuje się 
konstruowaniem, albo produk
cją maszyn zjawił się tutaj i 
zapytał : co by można w kon
strukcji ewentualnie ulepszyć, 
poprawić, zmienić? Odpowiedź 
była krótka: nigdy.

ton wapna

zasypywall 
np. nawozy

ręcz-

mnie 
przy- 
wed-

korzystują wszystkie możliwo
ści, aby zwiększyć produkcję. 
W wielu PGR-ach trzyma się 
bydło w starych stajniach, „w 
każdym zakamarku”, czasem w 
ХІХ-wiecznych ruderach, któ
rych nie da się zmodernizować 
i gdzie pracuje się przy „stwo
rzeniu” tak, jak przed wieka
mi.

Do PGR Wapnica (7 tys. ha), 
które jeszcze kilka lat temu 
wizytowano jako najgorsze go
spodarstwo w Polsce i które 
dziś ma najniższe zatrudnienie 
w kraju (3,7 pracownika na 100 
ha), trafia czasem jakaś komi
sja. Ziemia IV—V klasy, ale 
plony sięgają 30 q z ha. Bydło 
— 3,5 tys. sztuk, ale tylko 2782 
stanowiska. I tu zaczyna się 
problem. Trzoda — to samo. 
3,5 tys. sztuk, a tylko 1800 sta
nowisk. Gdzie się podziewa re
szta? — pyta komisja. „Pod 
chmurką” — odpowiada wtedy 
dyrektor. Pod chmurką ozna
cza nie tylko, że pod gołym 
niebem, ale i, że na przyrost 
jednego kilograma wagi trzeba 
w tych warunkach zużyć 2—3 
razy więcej paszy.

Za dwa, trzy lata w większo
ści szczecińskich przedsiębiorstw 
powstaną nowe fermy. Prawie 
wyłącznie — jak się to facho
wo nazywa — w układach o 
dużej koncentracji. Wybuduje 
się nowe suszarnie pasz, silo
sy, a także szklarnie, przecho
walnie, a w kilkunastu przed
siębiorstwach rozszerzy się 
skromną dziś hodowlę ryb.

Pracownicy PGR czekają 
na te inwestycje, jak na zba
wienie. A pytani o przyczyny 
dotychczasowych sukcesów mó
wili: — Sukcesy? My się do
piero rozkręcamy...

Przyczyn sukcesów dopatry
wać się trzeba raczej w zain
teresowaniu władz rolnictwem, 
w rzeczywistej, nie papierko
wej współpracy z nauką, w 
koncentracji gruntów, nowo
czesnych metodach gospodaro
wania, organizacji pracy. Naj
częściej jednak odpowiadano 
mi: ludzie, młoda kadra, 
de charaktery, ambicja,

twar- 
upór.

decy-

Nowoczesność

Wąska, asfaltowa szosa wy
sadzana drzewami. Po obu jej 
stronach ciągnie się przez kil
ka, czasem kilkanaście kilo
metrów wielkie, lekko pofał
dowane pole, poprzetykane 
gdzieniegdzie kępami drzew 
i . niewielkimi „oczkami” wod
nymi. Nie widać chałup, 
nie widać wsi — typowy 
krajobraz w Szczecińskiem. 
300 tys. hektarów ziemi — po
nad 54 proc, powierzchni grun
tów w województwie — jest 
własnością PGR. Największy 
procent w kraju.

Niedaleko miejscowości Win
nik! brygada robotników kom
binatu -Węgorzyno wycina nie
które przydrożne drzewa. To 
także typowe. Nie chodzi na
wet o bezpieczeństwo jazdy na 
wąskiej szosie, ale o to, aby 
sanioloty mogły „sypać” —na
wozami, ziarnem, środkami o- 
chrony roślin. 22 „Antki” (An- 
-2) i dwa helikoptery pracują 
nad polami szczecińskich PGR. 
Droga to impreza, bo wy
najęcie samolotu kosztuje 4 
min, a helikoptera 7 min rocz
ni*,  ale się opłaca. Dziś dyrek
torzy nie wyobrażają sobie pra
cy bez „Antków”; nie grzęzną 
na mokrym polu, nie niszczą 
roślin podczas opryskiwania, no 
i — przede wszystkim — pra
cują najszybciej, najwydajniej, 
zastępują pracę wielu ludzi i 
sprzętu.

Podobnie 1 bez radiotelefonów 
nikt już nie wyobraża sobie 
pracy. Zainstalowano je w każ
dej dyrektorskiej „Wołdze” i w 
kilkunastu newralgicznych, wę
złowych punktach każdego 
przedsiębiorstwa. Szef ma bły
skawiczną informację, może 
szybko podejmować decyzje, 
„dyrygować z marszu”. Ile na 
tym zaoszczędzono czasu (np. w 
przeliczeniu na „telefono - ocze
kiwanie - godziny”), ile zaosz
czędzono cystern benzyny, ile 
uniknięto godzin przestoju, strat 
— tego nikt nie jest w stanie 
obliczyć.

W swoistym banku Informa
cji, jakim jest Branżowy Oś
rodek Informatyki i Ekonomiki 
Zjednoczenia, ośrodku nie ma- 
ticym swojego odpowiednika w 

raju, gdzie eksploatuje się 
pięć systemów elektronicznego 
przetwarzania danych i które
go analizy poprzedzają wyda
wanie wszystkich ważniejszych 
decyzji, otóż w ośrodku tym po
informowano mnie, że w całym

Niezwykle urodziny
(A) 90-letnla mieszkanka Byd

goszczy — Marianna Sendel jest 
„babcią” największej chyba w 
naszym kraju rodziny. Poza 
pięcioma córkami, doczekała się 
ona bowiem ponad 40 wnuków 
i blisko 80 prawnuków oraz kil
ku praprawnuków.

W dniu jej 90 urodzin przy- 
szlo ilożyć jej życzenia około 
IX najbliższych osób, obdaro
wując ją móstwem kwiatów i 
Upominków*  (PAP)

...Taw. wqskie gardła
wW Kombinacie Węgoirzyno, 

gabinecie dyrektora Józefa No
waka rozmawialiśmy przy 
świecach. Nie chodziło o wy
tworzenie nastroju ńla „wie
czór w kawiarni w podziemiach 
pałacu pegeerowskiego gdzieś w 
Poznańskiem”, ale. po prostu — 
elektrownia wyłączyła prąd. 
Rozmawialiśmy przy świecach, 
podczas gdy w sąsiednim po
koju stało jedno z urządzeń 
peryferyjnych, przed budyn
kiem, w „Wołdze” kierowca 
przysłuchiwał się popiskiwa
niom radiotelefonu, a obok w 
suszarni nie pracowała elektro
niczna sterownia procesu zwa
nego suszeniem.

Wszyscy tutaj rozumieją trud
ności energetyczne i nawet nie 
mają pretensji, gdy czasem nie 
ma światła. Denerwuje jednak, 
że elektrownia nigdy nie po
wiadomi o planowanym wyłą
czeniu energii. Ale potrzeba 
jest matką — więc Jan Wiel
gus, mechanik skonstruował u- 
rządzenie, które z przekaźnika 
mocy ciągnika daje. napęd na 
agregaty udojowe. Dzięki temu 
wynalazkowi można w wypad
ku braku prądu wydoić ponad 
1000 krów. Krowa nie może 
czekać. Dyrektor Nowak nigdy 
nie zgodzi się na marnotrawstwo 
— „A w 90 proc, jest to mleko 
najwyższej jakości, klasy A”.

...i ludzie
Nie „łamią” się tutaj, 

tłumaczą „obiektywnymi trud
nościami”. Gdy czegoś nie ma, 
to starają się, żeby było. Wy-

nie

Oni sami mówią, że 
duje konsekwencja, ciężka co
dzienna praca — „bita robo
ta”. Ale jednocześnie im sa
mym sprawia przyjemność — 
formułowane na różne spo
soby słyszałem to stwierdze
nie wiele razy — gdy mogą 
powiedzieć: — Jeszcze kilka 
lat temu chłopi śmiali się z 
nas — teraz podglądają.

A mówią to z nieskrywaną 
1 niekłamaną satysfakcją.

KUPIĆ KŁOPOT
Z krakowskiego „Dziennika 

my artykuł, którego temat i 
sprawy jednego województwa.

OBSERWUJEMY z coraz 
większym niepokojem pa

radoks narastający na naszym 
rynku handlowo-usługowym: 
im droższy sprzęt się kupuje 
— tym większe są trudności 
z jego naprawą gwarancyjną. 
A nawet jest to niemożliwe! 
Taka sytuacja przestaje juz 
być dziwolągiem handlowym, 
staje się po prostu skanda
lem.. Bo klient za swoje cięż
kie pieniądze nie tylko naby
wa kosztowny sprzęt, o któ
rym wiadomo z góry, że się 
zepsuje, ale w dodatku nie 
ma żadnej sankcji wobec pla
cówki handlowej, która ów 
kosztowny sprzęt mu sprze
dała....

Aby wyjaśnić cały mecha
nizm uderzenia klienta po 
kieszeni, chciałbym podać kil
ka informacji wstępnych

Otóż Wojewódzkie Przedsię
biorstwo Handlu Wewnętrznego 
ma trzy oddziały — piony sprze
daży: oddział obrotu ubiorami, 
oddział obrotu wyposażeniem 
mieszkań i oddział obrotu arty
kułami sportowo-turystycznymi 
(w co wliczony jest dawny „Ju
biler”, „Fotooptyka”, branża 
papiernicza etc.). Od 1 stycznia 
br. powstał oddział IV WPHW 
— oddział usług. Co owe trzy 
oddziały sprzedadzą (a często z 
określoną gwarancją czasową), 
to ów IV oddział powinien na
prawić.

W zasadzie teoretycznie 
jest do tego przygotowany, choć 
może nie we wszystkich aspek
tach (np. ubiory!), ale w tych 
pochodzenia techniczno-prze- 
mysłowego ma możliwości — a 
więc lokale, sprzęt i wykwali
fikowaną kadrę — aby takie 
usługi świadczyć. Jest owych 
zakładów w naszym wojewódz
twie miejskim 92 plus 14 punk
tów przyjęć, które pod szyldem 
WPHW powinny świadczyć 
kilkanaście rodzajów usług od 
jubilersko-grawerskich poprzez 
naprawę rowerów, usługi floto- 
optyczne. aż po naprawę lodó
wek, odkurzaczy i telewizorów.

Oddział usług WPHW — jak 
mi do wierzenia podano — 
świadczy 70 procent tego typu 
usług, będąc instytucją wiodą-

Fot. Wojciech SulichWielkie pola — typowy krajobraz w woj. szczecińskim
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Polskiego* 4 drukuje- 
treść wykracza poza

Albowiem Wojewódzka 
Spółdzielnia Usługowa ..Rzemio
sło”, spółdzielnie inwalidów i 
usługowy pion wiejski 
cypują w działalności 
wej w tym zakresie w 
centach.

ZAKŁADAJĄC, iż 
iuź nniecie o

cą.

par:y- 
usługc- 
30 pro

mamy 
^“już pojęcie o układzie sił 
na usługowym rynku, przejdź
my teraz do konkretnych roz
ważań. A w;ęc — czy ów pion 
usługowy zmonopolizowanej 
potęgi handlowej, jaką stano
wi WPHW, wywiązuje się ze 
swoich podstawowych powin
ności w stosunku do klien
tów?

Biorę jeden z licznych listów, 
jakie nieustannie wpływają do 
przedsiębiorstw, do różnych in
stytucji, od którycłi adresaci 
potrzebują pomocy, do redakcj
— i do działu usług WPHW.

Pisze pani Danuta Z. z Kra
kowa, z ul. Batorego, ongiś 
szczęśliwa nabywczyni małej 
automatycznej pralki typ P-565 
wyprodukowanej przez Zakłady 
„Predom-Polar” we Wrocławiu 
Jest to już kolejny list, dato
wany 23.1.br., a adresowany do 
tychże zakładów. Bo minipral- 
ka się zepsuła. W Krakowie jej 
się nie naprawia, gdyż serwis 
fabryczny jest w Sosnowcu. A 
Sosnowiec odpowiada, że na 
skutek zerwania umowy z pro
ducentem, pralkę powinien ja- 
prawić producent. Producent 
zaś — jak wywnioskowałem — 
czeka, aż zbierze się nie w:em 
ile takich reklamacji z Krako
wa i wtedy, być może, przyśle 
ekioę techniczną, zaopatrzoną w 
części zamienne celem 
nia naprawy. Może za 
może za pół roku... A 
ogóle nie przyśle.

Takich pralek w ubiegłym 
roku sprzedano w Krakowie 
ponad 300 sztuk. Każda koszto
wała klienta niebagatelną kwo
tę 14.5 tysiąca złotych. Już oko
ło 100 klientów ma podobne — 
mówiąc delikatnie 
jak n. Danuta Z. 
sywnie. te kłopoty 
dą mieli.

Ludzie, czy nie 
trochę poczucia społecznej rze
telności i obywatelskiego sumie
nia, że pozwalacie na powsta
nie takiej — i tej podobnych — 
sytuacji świadczących o abso- . 
lutnym lekceważeniu klienta?
— to pytanie, przyznam, nieco 
obcesowe, kieruję do dyrekto
ra owego oddziału usług 
WPHW, Waleriana Zdrojew
skiego. Po chwili żałuję, że 
wprowadziłem w kłopotliwą sy
tuację człowieka, który w grun
cie rzeczy jest na swym stano
wisku jakże bezsilny.

Najpierw wyjaśnienie odnoś
nie napraw gwarancyjnych i 
odpłatnych wspomnianych mi- 
nipralek: Centralne Przedsię
biorstwo Handlu Wewnętrznego 
w imieniu placówek wojewódz
kich podpisuje umowy ze wszy
stkimi producentami na wyko 
nywanie wszelkich napraw za
kupywanego sprzętu. W wy
padku minipralek CPHW 
zerwało umowę z „Predomem- 
-Polar” z Wrocławia, gdyż ów 
producent nie wywiązywał się 
ze zobowiązań wynikających z 
umowy, nie dostarczając ani 
części, ani podzespołów. Pla
cówki usługowe w całej Polsce 
również nie mogły wywiązywać 
się ze zobowiązań w stosunku 
do klienta.

Ale cóż to klienta obchodzi? 
Dla podkreślenia paradoksal

nych sytuacji należy powiedzieć, 
że zakłady „Predom-Polar” są 
także producentami większych 
pralek automatycznych typ 
663 BIO, które obejmuje gwa-

dokona- 
mi-siac, 
może w

— kłopoty. 
Inni, sukce- 
dopiero bę-
macie ani

Prawda o svtuacji rodziny w Twardogórze
TRZECIEGO lutego br. uka- 
• zał się w „Życiu Warszawy” 
artykuł pt. „Dramatyczna sy
tuacja wielodzietnej wdowy”, 
w którym przedstawiliśmy re
lacje Czytelniczki z Twardo
góry.

Aniela K., mówiąc o kłopo
tach i trudnościach material
nych swych dzieci stwierdzi
ła, że władze terenowe w o- 
góle nie interesowały się i nie 
interesują losem jej licznej 
rodziny. Utrzymywała, że cho
dziła do naczelnika, do urzę
du gminnego w swych spra
wach, ale wracała zawsze z 
pustymi rękami. Jeździła tak
że do Wrocławia do władz lo
kalnych, lecz niczego nie za
łatwiła pozytywnie. I dlatego 
właśnie przyjechała do redak
cji „Życia Warszawy”.

Otrzymaliśmy w tej sprawie 
obszerne wyjaśnienie władz woje
wódzkich z Wrocławia i z urzę
du gminnego w Twardogórze.

Nasza wizyta w Twardogórze 
pozwoliła ustalić, w obecności 
wszystkich zainteresowanych 
stron, że zostaliśmy wprowadze
ni w błąd, jeśli idzie o zarzut 
całkowitego braku zaintereso
wania władz terenowych losem 
Anieli K. i jej dzieci. Co wię
cej — Aniela K. przepraszała 
Czytelników „Życia Warszawy” 
ха przedstawieni*  fałszywego o-

JÓZEF KRUK 
JACEK OSTERWA

żadnej 
innego
mlesz- 
w ra-

brązu o swojej i dzieci sytuacji. 
A oto stan faktyczny:

Cztery córki w wieku 11—17 
lat znajdują się na całkowitym 
utrzymaniu państwa, w Dobro
szycach. Dostały się tam dzię
ki usilnym staraniom naczelni
ka, na którego skarżyła się tak 
gniewnie wdowa w redakcji 
„Życia”. Decyzją komisji kwa
lifikacyjnej matka została zwol
niona od wszelkich opłat za po
byt tych dzieci w ośrodku w 
Dobroszycach.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
matka — jak to stwierdził na
czelnik — bardzo chętnie przy
stała na oddanie dzieci, (nota
bene zaniedbanych) pod opiekę 
państwa, z pełnym utrzyma
niem. Tylko 7-letni Adam i 8- 
letnia Renatka pozostają przy 
wdowie, pobierającej rentę na 
nie w wysokości 2 729 zł.

Dwóch dorosłych synów, Jó
zef i Stanisław, mieszka z mat
ką. Pracują i faktycznie nie po
trzebują pomocy materialnej. 
Nie łożą ani jednej złotówki na 
swą matkę, co potwierdziła za
interesowana.

Wdowa ma jeszcze dwie do
rosłe córki. Jedna dawno opu
ściła rodzicielski dom, a druga, 
Danuta, z dwojgiem małych 
dzieci, porzucona przez męża, 
zamieszkała ponownie u matki, 
pogarszając i tak już trudną 
sytuację lokalową, gdyż w 2 po
kojach z 2 kuchniami mieszka 
obecnie 8 osób. Władze gminy

stwierdziły, że nie mają 
możliwości zapewnienia 
lokalu.

Obejrzeliśmy dokładnie 
kanie. W zeszłym roku
mach remontu przerobiono spi
żarkę na drugą kuchenkę dla 
Danuty, zamieszkałej z 2 dzieci 
u matki, Anieli K.

Trzeba przyznać, że wymaga 
remontu, który — jak zapew
nił naczelnik — będzie wkrótce 
zrobiony.

Mieszkanie, poza światłem i 
urządzeniami ogrzewczymi, nie 
posiada żadnych Wygód.

WNIOSKI: dzieci i cała ro
dzina tej wdowy jeszcze 

za życia ojca korzystały z wy
datnej pomocy państwa do 
czasu osiągnięcia pełnoletno- 
ści. Tylko dwoje z 10 dzieci 
obecnie pozostaje przy matce. 
Otrzymywały pomoc — kilka 
razy w roku — w postaci o- 
dzieży, bielizny pościelowej. 
Zakupiono także meble, mate
race i opał. Ostatnio takiej 
pomocy udzielono w styczniu 
br. — tylko w postaci kwitu 
na odbiór węgla.

Warto zwrócić uwagę, że 7-le
tni Adam ma zapewnione cało
dzienne utrzymanie w przed
szkolu, a matka została z tego 
tytułu zwolniona do 
br. z wszelkich opłat, 
faktycznie z 2 729 zł 
ściowo na Adasia i 
która nie jest objęta 
datną pomocą państwa, jak po
zostałe starsze dzieci.

Po szczegółowych rozmowach 
z władzami terenowymi i wni
kliwym badaniu całości sprawy,

września 
Tak więc 
łoży czę-
Renatkę, 
tak vry-

udaliśmy się do domu Anieli K. 
Zastaliśmy ją i najstarszą córkę 
z dwojgiem małych, bladych i 
wynędzniałych dzieci. Była tak
że 8-letnla Renatka, córka A- 
nieli K. W tym czasie Adaś 
przebywał w przedszkolu. Pani 
Aniela przygotowywała obiad 
dla dzieci, który składał się z 
postnej polewki i bułki pokro
jonej w kostkę.

Renata leżała na tapczanie w 
brudnych łachach, choć matka 
mogła ją była ubrać w rzeczy 
przysłane przez życzliwych o- 
fiarodawców, którzy spontani
cznie zareagowali na tę sprawę.

Tak więc dwoje małych dzie
ci, będących pod opieką matki, 
tej opieki faktycznie doświad
cza w niewielkim stopniu. Wy- 
bladłe i chude robiły wrażenie 
wygłodzonych. Śniadania Rena
tka nie jadła przed pójściem do 
szkoły, bo jak stwierdziła mat
ka „za wcześnie na rozpalanie 
ognia w kuchni”.

Niepokoi nas los często choru
jącej Renatki, która — nic dzi
wnego 
szkoły. Należy 
bny los spotka 
pocznie naukę 
ka to z braku 
ze strony matki. Potwierdził to 
przedstawiciel MO. Władze te
renowe kilkakrotnie w naszej 
rozmowie podkreślały, że otrzy
mywana pomoc państwa była 
wykorzystywana w sposób nie
właściwy (wszystko szło na wód
kę).

NIE budzi natomiast naj
mniejszej wątpliwości o- 

pieka, jaką mają dzieci Anieli 
K. w Dobroszycach. Pozostają

rzadko uczęszcza do 
sądzić, że podo- 
chłopca, gdv roz- 
w szkole. Wyni- 
należytej opieki

zatem otwarta kwestia opieki 
nad Adasiem i Renatką, we
getujących przy matce. Skie
rowanie ich do Dobroszyc by
łoby najwłaściwszym rozwią
zaniem, uwzględniającym 
przede wszystkim dobro dzie
ci. Niezależnie od działania 
miejscowych władz, w spra
wie tej może podjąć określo
ne działanie Liga Kobiet w 
Twardogórze?

Jest także w tym mieście 
Związek Harcerstwa Polskie
go, który w swej pracj' może 
znaleźć dla siebie i tu okre
ślone pole do działania.

Zrodziła się także inicjatywa 
powołania do życia placówki 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Twardogórze. Ta 
wysoce społecznie użyteczna in
stytucja będzie mogła swym za
sięgiem objąć nie tylko rodzinę 
Anieli K., lecz także wszyst
kich tych, którzy ze strony spo
łeczeństwa tej pomocy potrze
bują.

Na nasz artykuł zareagowało 
również Towarzystwo Przyja
ciół Dzieci we Wrocławiu. Świa
dczy to, że chce wspierać dzia
łanie władz terenowych w ta
kich przedsięwzięciach.

P.S. Wszystkim Czytelnikom, 
którzy zadeklarowali pomoc ma
terialną i finansową w tej spra
wie, składamy najserdeczniej
sze podziękowania za ich wraż
liwy stosunek, za ich natych
miastowy i spontaniczny odzew. 
Ponieważ opieka nad osobami 
potrzebującymi tego jest spra
wowana w szerokim zakresie 
przez Polski Komitet Pomocy 
Społecznej prosimy tam kiero
wać dary, które będą przez tę 
instytucję najwłaściwiej rozdzie
lone. A oto adres: PKPS War
szawa uL Senatorska 13/15.

rancją, ale 1 z ich naprawą ro
sną kłopoty. Brak również ser
wisu gwarancyjnego na sprze
dawane jugosłowiańskie pralki 
automatyczne „Gorenie”.

Jedzmy dalej: nie można na
prawić 4-palnikowych kuchni 
gazowych produkowanych przez 
Zakłady Metalowe we Wrocła
wiu, a także Zakłady Sprzętu 
Grzejnego w Radomiu. Sprze
dano ich na naszym terenie 
około 8 tysięcy sztuk: też mno
żą się reklamacje! Trzeba je 
albo zawozić do Wrocławia, albo 
do Radomia! To samo z ku
chenkami 2-3-palnikowymi
produkcji Olkuskiej Fabryk: 
Naczyń Emaliowanych.

Z 3.200 minikalkulatorów pro
dukcji „Eltra” w Bydgoszczy, 
jakie sprzedano na naszym ryn
ku — już 20 procent jest usz
kodzonych. Należy je wysłać, 
bądź zawieźć do Bydgoszczy, 
bo... umowa na naprawę przez 
placówki WPHW nie została na 
centralnym szczeblu podoisar.a. 
To samiutko dotyczy kalkula
torów produkcji „Mera-Elwru” 
z Wrocławia. Naprawę serwiso
wą dla Krakowa wykonuje... 
Sosnowiec.

Ale rówmież duże kłopoty są 
z nowym polskim telewizorem 
kolorowym. Telewizor ów mon
towany wyłącznie z części spro
wadzanych za dewizy, kosztuje 
46 tys. zł sztuka. Przeciętnie w 
co dziesiatvm odbiorniku na
stępuje uszkodzenie przełączni
ka kanałów. Takich telewizorów 
sprzedano w Krakowie ponad 
100. Jak na razie. Nabywający 
ów telewizor podpisuje zobo
wiązanie. że w razie uszkodze
nia musi go dowieźć i przy- 

koszt z 
A taki 
znajduje

wieźć na własny 
punktu serwisowego, 
punkt dla Krakowa 
się w... Tarnowie!
7 NĘKANY rozmową ze mną 
^-dyr. Zdrojewski wyjaśnia 
kulisy tej kpiny z klientów: 
9 lipca 1976 r. ukazała się 
Uchwała Rządu nr 152 mó
wiąca o uruchomieniu w Pol
sce na licencji amerykańsko- 
-francuskiej telewizora „Pol- 
kolor”. W uchwale powiedzia
no wyraźnie, że Zjednoczenie 
„Unitra” zobowiązane jest do 
przygoLowania 1 uruchomie
nia serwisu naprawczego 
otrzymując na ten cel 800 min 
zł. W ciągu dwu lat „Unitra” 
(dokładnie podległe jej przed
siębiorstwo „Unizet”) urucho
miła w kraju aż 6 punktów 
serwisowych: w Warszawie, 
Łodz-i, Katowicach, Szczecinie, 
Gdańsku i... Tarnowie (!?).

A dlaczego, na miły Bóg, 
nie we wszystkich miastach 
większych, przynajmniej wo
jewódzkich?

Bo w niedługi czas potem 
wyszło zarządzenie ministra 
handlu wewnętrznego i usług 
zobowiązujące wojewodów do 
nieprzekazywania żadnych pla
cówek usługowych WPHW na 
rzecz przedsiębiorstw czy zjed
noczeń pragnących otwierać 
punkty serwisowe dla wykony
wania usług naprawczych wła
snych wyrobów. Owszem — ta 
kie placówki powinny powstać, 
ale zakłady mają same wybu
dować bądź pawilony, bądź 
sklepy na ten cel przeznaczone. 
Rzecz pomyślana słusznie, by 
nie uszczuplać i tak niewielkie
go potencjału usługowego. Ale 
w świetle istnieja.cego i ostro 
obowiązującego zakazu wpro
wadzania do planu wszelkich 
nowych inwestycji, „Unitra” 
nie może obecnie wybudować 
odpowiedniej sieci usługowej 
dla swych wyrobów...

Nie bardzo rozumiem, dlacze
go akurat dla polskiego telewi
zora kolorowego zdecydowano 
się powołać osobną sieć usługo
wą, jeśli w skali ogólnopolskiej 
ponad 1.200 wyspecjalizowanych 
placówek dawnego ZURT wy
posażonych jest w sprzęt i od
powiednio przeszkoloną kadrę 
(nawet w Japonii), która mogła
by — przy pewnym doinwesto
waniu — z powodzeniem pod
jąć się napraw gwarancyjnych 
naszego „Pawia”, jeśli z powo
dzeniem naprawia się japońskie 
telewizory „Sony” i „Rubiny”.

O tym, jakie uszkodzenia i w 
jakim sprzęcie występują naj
częściej, sygnalizuje się produ
centowi. I co? Nic!

Gdzie leży przyczyna tego 
niechlujstwa produkcyjnego, 
marnowania czasu, pieniędzy i 
energii ludzkiej — pytam upor
czywie dyr. Zdrojewskiego. 
Twierdzi, że koronną przyczyną 
tego stanu rzeczy jest brak od
bioru jakościowego części i 
zespołów, przychodzących 
kooperantów do finalnego 
ducenta.

Dlaczego? Odpowiedzi 
otrzymałem. Jak zorientowałem 
się podczas wielu reporterskich 
rozmów, przyczyną jest prosty 
fakt, że zarobek pracowników 
kontroli technicznej zależy od 
wykonania planu sprzedaży Je
śli zechcą uczciwie kontrolować, 
przyhamują sprzedaż i nie do
stana premii.

Ale była to jedynie dygresja, 
sądzę — na tyle wymowna, że 
obrazująca istniejące stosunki w 
przemyśle.
A PROBLEM zasadniczy: 
’’owo, wystawianie klienta 
do wiatru? Odnoszę wrażenie, 
że gdzieś na resortowych wy
żynach uniesieni ambicją je
den i drugi szef resortu nie 
potrafią po prostu jak ludzie 
siąść przy stole i uczciwie 
porozumieć się ze sobą, co 
wyszłoby na pożytek resorto
wi, a przede wszystkim nie
szczęsnym klientom, którzy 
za duże pieniądze kupują so- 
bie często zmartwienia.

pod- 
od 

pro-

nie

23.1.br
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Tylko 12 bramek w ekstraklasie

-
<4

Wish remisuje w Bytomiu z Polonią 1:1
Legia—Górnik 1:1, Zagłębie—Stal 0:1

ii

'i?

(P) Druga w tym roku kolejka spotkań ekstraklasy piłkars
kiej przyniosła wyniki, które niewiele zmieniły układ tabeli, 
zwłaszcza w czołówce. Wisła w wyjazdowym meczu z bytomską 
Polonią zremisowała 1:1, taki 
spotkaniu Legii z Górnikiem.

sam rezultat padi w Zabrzu w

-4

Nie było bramek w łódzkim 
meczu ŁKS z Szombierkami. 
Jedyne zwycięstwo gości od
notowaliśmy w meczu Zagłę
bia ze Stalą Mielec. Mielczanie 
wygrali 1:0. W pozostałych 
spotkaniach zwyciężyli gospo
darze: Lech z Ruchem 3:0, Za
wisza z Widzewem 1:0, Śląsk 
z Arką 1:0 i Pogoń z Odrą 2:0. 
Padło więc w sumie zaledwie 
12 bramek.

Po meczach niedzielnych ta
bela

M-

być jeszcze wyższy, lecz na
pastnicy Pogoni zmarnowali 
kilka doskonałych sytuacji pod
bramkowych. M. in. w 65 min. 
Kasztelan mając przed sobą 
tylko pustą bramkę przeniósł 
piłkę ponad poprzeczkę.

Do najlepszych w tym spot
kaniu w zespole gospodarzy na
leżeli: Henryk Wawrowski, Ze
non Kasztelan i Leszek Wolski. 
Dobrze bronił Marek Szczech. 
W drużynie Odry dobrze spisy
wali się stoperzy Roman Wój
cicki i Wiesław Korek oraz 
bramkarz Józef Młynarczyk.

cławianie sprawiali wrażenie 
zmęczonych ostatnim meczem o 
Puchar Polski. Gospodarze gra
li niezbyt dokładnie, a już zu
pełnie nie popisali się w sytu
acjach podbramkowych.

Goście nie wykorzystali tyl
ko jednej stuprocentowej okazji 
do zdobycia bramki, kiedy w 
4 min. Korynt nie trafił w pił
kę, będąc „sam na sam” z 
bramkarzem Śląska.

W zespole Śląska wyróżnili 
się: Żmuda i Erlich, natomiast 
w Arce Korynt oraz Dybicz.

Lech — Ruch 3:0

Bramki zdobyli: Chojnacki (w 
i 79 min.) oraz Okoński (w 6

wygląda następująco:
1. Wisła 29 23—15
2. Lech 28 22—15
3. Śląsk 2G 28—25
4. Legia 24 37—22
5. Stal 23 25—20
6. ŁKS 23 18—14
7. Zagłębie 22 25—23
8. Polonia 20 20—17
9. Arka 20 17—23

10. Odra 18 23—25
11. Ruch 18 17—22
12. Pogoń 18 23—31
13. Szombierki 18 15—23
14. Zawisza 17 19—24
15. Górnik 16 21—23
16. Widzew 16 20—30

Polonia — Wisła 1:1

Zawisza — Widzew 1:0
Bramkę zdobył w 80 min. Ku

ryło. Widzów: 35 tys.

Piłkarze Zawiszy częściej goś
cili na polu podbramkowym 
przeciwnika. Po wypracowaniu 
jednak dogodnych sytuacji 
bydgoszczanie nie potrafili cęl- 
nie strzelić. W sumie mecz był 
słaby.

ŁKS — Szombierki 0:0

Bramki zdobyli: dla Polonii — 
Studzizba (w 29 
sły — Iwan (w 

' dzów: ok, 20 tys. 
Д Dziwny był .to

minął bardziej sparring dwóch 
n zaprzyjaźnionych zespołów niż 

walkę o ligowe punkty. Tempo 
było spacerowe, brakowało za
skakujących podań i ostrych 
starć. Celowała w tym Wisła, 
która skutecznie uśpiła bojową, 
jak wydawało się po spotkaniu 
w Mielcu (1:0 dla bytomian), 
Polonię. Bytomscy piłkarze od
czuwali widocznie respekt przed 
rywalem i dlatego gra na remis 
została przez nich przyjęta.

Jeden tylko piłkarz nie przy
jął w tym meczu wyczekującej 
postawy. Był nim Antoni Szy
manowski, który starał się po
derwać kolegów do walki, przy- 

• śpieszyć akcje dalekimi przerzu
tami. Sam zresztą często inicjo
wał ataki i kilkakrotnie strzelał.

Bramka dla Polonii była wła
ściwie prezentem krakowskich 
obrońców i bramkarza. Ich nie
zdecydowanie skutecznie wyko
rzystał Studzizba. Wyrównują
cego gola zdobył dla gości Iwan, 
który przejął., ,pilkę.„po!..dośred- 
kowaniu Kmiecika z rzutu roż
nego. (l.ś.)

Górnik — Legia 1:1

min.), dla Wi-
45 min.). Wi-

mecz. Przypo-

Widzów: 12 tys.
W pierwszej fazie gry ło

dzianie mieli przewagę i często 
niepokoili strzałami doskonale 
dysponowanego bramkarza
Szombierek Jana Karwackie
go. W 21 min. za podcięcie 
obrońcy łodzian, Mariana Ga- 
lanta, na polu karnym sędzia 
zarządził „jedenastkę”. Egze
kutorem był Mirosław Bulzacki, 
który strzelił jednak niecelnie.

Łodzianie nie wykorzystali 
też w pierwszych 15 min. 
trzech doskonałych sytuacji 
podbramkowych, które zaprze
paścił Andrzej Milczarski. Nic 
więc dziwnego, że gospodarze 
grali nóźniej bardzo nerwowo.

Najlepszym zawodnikiem me
czu był bramkarz Szombierek 
Jan Karwecki. Jan Tomaszew
ski w ciągu 90 min. obronił 
zaledwie-) jeden groźny strzał. 
Najlepiej w zespole ŁKS grał 
Stanisław Terlecki, choć i on 
gubił się czasem w sytuacjach 
podbramkowych.

3 
min.). Widzów: 25 tys.

Gospodarze rozpoczęli mecz w 
ostrym tempie. Akcje inicjowa
ne przez Justka (najlepszego za
wodnika na boisku) siały spore 
zamieszanie w szeregach defen
sywy chorzowian, która nie po
trafiła skutecznie zatrzymać 
szybko grających przeciwników. 
Duże trudności mieli też obroń
cy Ruchu z pilnowaniem Okoń
skiego j Chojnackiego. Po uzys
kaniu prowadzenia Lech zwol
nił tempo i gra wyrównała się. 
Goście kilkakrotnie stworzyli 
pod bramką Mowlika niebez
pieczne sytuacje, z których naj
lepszą miał Bula. Strzelił jed
nak niecelnie.

Andrzej Mąkowski 
mistrzem przełaju

(P) Na urozmaiconej trasie, 
położonej wokół stadionu 
gdańskiej Lechii, odbyły się 
w niedzielę mistrzostwa Polski 
w kolarskim przełaju. Starto
wało 215 zawodników. Seniorzy 
mieli do pokonania ‘dystans ok. 
22 km, juniorzy ok. 13 km, a 
juniorzy młodsi — ok. 11 km.

Oto wyniki:
Seniorzy. 1. Andrzej Mąkow

ski (Chemik Police) — 1:35:57; 
2. Grzegorz Jaroszewski (2y- 
rardowianka) — 1;36:45; 3. Mie
czysław Cielecki (Karolina Ja
worzyna Śl.) 
Zbigniew liski 
Czernica) — 1;42:42; 5. Krzysztof 
Kula (Pomorzanin 
— 1;44:17; 6. Kazimierz 
kowski (Gwardia Białystok) — 
1;46:17.

Juniorzy: 1. Zbigniew Haitner 
(Ziemia Opolska) — l;01:13; 2. 
Ryszard Bonda (Pomorzanin 
Nowogard) — l;02:4I; 
deusz Sikorski (MLKS 
rzyna) — l;03:40.

Juniorzy młodsi: 1. 
sław Korycki (Agro

1;38:52 ; 4.
(Rydułtowy
Nowogard)

Mar-

3. Ta- 
Koście-
Mieczy- 
Sudety

Jel. Góra) — 52:41; 2. Lucjan
Lesko (Karolina Jaworzyna SI.) 
— 53:41; 3. Henryk Sawicki 
(Pomorzanin Nowogard) — 55:09.

Argentyna-Urugwaj 0:0
(P) W Mar del Plata piłka

rze Argentyny przeprowadzili 
pierwszy test przed mistrzo
stwami świata. W obecności 30 
tys. widzów gospodarze „Mun
dialu” zremisowali z Urugwa
jem 0:0. Drużyny zademonstro
wały słabą formę.

, .... .......... ,

Slqsk - Arka 1:0
Bramkę zdobył Erlich w 24 

min. Widzów: 20 tys.
Pierwsza część meczu stała na 

słabym poziomie. Znacznie lep
szą i ciekawszą grę można było 
obserwować po przerwie. Wro-

Bramki zdobyli: dla Górnika 
— Szymura (w 80 min.), dla 
Legii — Kusto (w 81 min). Wi
dzów: ok. 15 tys.

Zagłębie — Stal 0:1

Bramkę zdobył Oratowski (w
19 min.). Widzów: ok. 8 tys.

Stal odniosła zasłużone zwy
cięstwo. Sosnowiczanie po stra
cie bramki uzyskali przewagę 
w polu i wypracowali kilka 

' sytuacji, których nie potrafili 
jednak wykorzystać.

' Od 63 min. meczu w druży
nie Stali wystąpił Andrzej 
Szarmach, który zmienił And- 

•' rzeja Domko. Szarmach grał 
jednak słabo. Doskonały mecz 
rozegrał natomiast Henryk 
Kasperczak. Podobał się rów
nież Grzegorz Lato, a ponadto 

■ wyróżniali się Krzysztof Rześ- 
ny i Zygmunt Kukla. W dru
żynie sosnowieckiej bardzo 

v dobrze grali Wojciech Rudy 
i Jerzy Dworczvk oraz bram
karz Zdzisław Kostrzewa.

Pogoń — Odra 2:0
30 

Wi-
Bramki zdobyli: Klasa (w 

min.) i Wciski (w 47 min.), 
dzów: ok. 11 tys.

Mecz stał na przeciętnym 
ziomie. Pogoń zwyciężyła 

wł służenie, bowiem grała szybciej 
i skuteczniej. Wynik mógłby

po
za -

Kubańscy pięściarze faworytami 
belgradzkich mistrzostw świata

(A) Do kraju powrócił i 3- 
tygodniowego stażu trenerskie
go na Kubie jeden z polskich 
szkoleniowców bokserskich — 
Czesław Ptak. Pobyt naszego 
trenera na Kubie był bardzo 
pożyteczny. Miał on możliwość 
obserwowania pięściarzy 
bańskich bezpośrednio 
dwiema ważnymi 
meczem z USA, 
międzynarodowym 
„Cordóba Cardin”.

Pięściarstwo na 
niezmiernie popularne. Wszyst
kie mecze, lub turnieje pięś
ciarskie transmitowane są przez 
miejscową telewizję. Na dwie 
godziny przed rozpoczęciem 
imprezy, obiekt jest pełny. Na 
Kubie boksem zajmuje się 
młodzież już od 12 roku życia. 
Utalentowani bokserzy trafia
ją z prowincji do grupy cen
tralnego szkolenia w Hawanie. 
Tam młodzieżą (od łat 14 do 
17) zajmuje się grupa trenerów 
pod kierunkiem Pedro Roque. 
Wśród trenerów pracujących z 
młodzieżą jest także były 
mistrz Europy wagi muszej — 
Wiktor Bystrow (ZSRR).

Obecnie grupa młodzieżowa 
trenująca w Hawanie składa 
się z 36 pięściarzy. Najlepsi z 
tej grupy trafiają do zespołu 
seniorów kierowanego przez Al- 
cidesa Sagarrę — trenera se
lekcjonera zespołu Kuby. Sa- 
garra wspomagany jest przy 
pracy z zespołem 66 pięściarzy 
przez 7 trenerów, dwóch masa-

ku- 
przed 

imprezami — 
a następnie 

turniejem

Kubie jest

żystów, dwóch psychologów 
oraz lekarzy. W tym zespole 
pracuje się już znacznie więcej 
niż w grupie młodzieżowej.

— Zawodnicy trenują dwa 
razy dziennie. Nic więc dziw
nego, że pięściarze Kuby są 
niezwykle groźnym przeciwni
kiem dla każdego. Prezentują 
agresywny, techniczny boks 
oraz doskonałe przygotowanie 
kondycyjne. Nie liczy się w 
tym zespole wiek. Dla przykła
du najstarszym finalistą tur
nieju „Cordoba Cardin” był 
27-letni V. Corona zaś najmłod
szym 15-letni B. Hernandez.

Pięściarze Kuby startują co 
roku w wielu turniejach, tuż po 
zakończeniu turnieju „Cordoba

Cardin”, 22-osobowa gruna naj. 
lepszych kubańskich pięściarzy 
przewidziana jest do startu w 
II mistrzostwach świata w Bel
gradzie. Wystąpią oni także w 
międzynarodowym turnieju w 
Mińsku. Do mistrzostw świata 
przygotowywać się będą w buk 
garskich górach, skąd udadzą 
się do Belgradu.

Zdaniem trenera Czesława 
Ptaka filarami zespołu kubań
skiego w mistrzostwach świata 
będą tacy pięściarze jak Jorge 
Hernandez (papierowa), Samiel 
Belford (musza), Adolpho Hor
ta (kogucia), Andres Aldama 
(lekkopółśrednia), Sixte Soria 
(półciężka) i Teofilo Stevenson 
(ciężka).

Józef Łuszczek mistrzem Polski

Sportowa sielanka w Stalowej Woli
(P) W ubiegłorocznym współzawodnictwie „Klub sportowy 

załodze i środowisku”. Zakładowy Klub Sportowy Stal Stalowa 
Wola uplasował się w ścisłej czołówce krajowej, zajmując dru
gie miejsce. Co spowodowało tak wysokę ocenę? Czym wyróż
nił się klub, który mimo niewątpliwych osiągnięć w sporcie 
wyczynowym do „supermocarstw” przecież nie należy?

rosło

Kombinat przemysłowy Hu
ta „Stalowa Wola” wytycza 
rytm życia tego miasta. Od 
samego początku istnienia hu
ty, a więc od 1937 roku — 
miasto powstawało i
wraz ze swym niemal mono
polistycznym zakładem pracy. 
Na 50 tys. mieszkańców ponad 
26 tys. pracuje w kombinacie. 
Spośród wielu sfer życia, w 
których huta wywiera wpływ 
na społeczeństwo stalowo wol
skie. nie mogło zabraknąć 
sportu, rekreacji i turystyki.

W bieżącym roku „Stal” ob
chodzi swe 40-lecie. Początkowo 
istniały tylko dwie sekcje — 
piłki nożnej I boksu. Wojna

Na kortach Forest Hills 
turniej jakiego nie było

(A) Pieniądz włada światowym 
tenisem Jeszcze 39 lat temu Ja
dwiga Jędrzejowska za grę w 
finale mistrzostw Wimbledonu 
otrzymała trzy ■ pół funta (trud
no nawet powiedzieć, że na 
drobne wvdatki). dziś natomiast 
obiecuje się uczestnikom wim- 
bledońskiego turnieju sumy 
wcale nie symboliczne.

InformowaFśmy już zresztą o 
zwiększeniu c 20 procent pie
niężnych nagród, które zostaną 
w tym roku wypłacone mistrzom 
i finalistom Wimbledonu (zwy
cięzca singla mężczyzn dostanie 
19 tys. funtów). Hojność Angli
ków nie przeszła bez echa i 
spowodowała reakcje, rzec moż
na, pokerowe. Najpierw przebi
li wimbledończyków organizato
rzy międzynarodowych mis
trzostw USA, ostatnio zaś ujaw
nili się promotorzy turnieju 
Queen’s Clubu.

Ta angielska Impreza, której 
patronuje firma produkująca 
napoje orzeźwiające, 
na jest tuż przed 
wimbledońskim. Od 
przekonanie, że ten, 
na kortach Queen’s 
ma czego szukać w 
nie. Wspomniany 
lemoniady obiecał więc premię 
w wysokości 50 tys. funtów te
mu graczowi który zwycięży w

rozgrywa- 
turniejem 

lat panuje 
kto wygra 
Clubu. nie 
Wimbledo- 
producent

Urszula Kielan skoczyła wzwyż 190 cm!
(A) Niespełna 18-letnia Urszu

la Kielan ustanowiła halowy 
rekord Polski w skoku wzwyż 
wynikiem 190 cm. Rezultat ten 

-, uzys’-a’a ona podczas m:ędzy- 
•> narodowych zawodów w Trzyń. 

cu (w CSRS), zajmując pierw-

Dobra postawa 
Jana Jóźwika

(A) Postacią numer 1 między- 
. narodowych zawodów mężczyzn 
w łyżwiarstwie szybkim na to- 
rze w Inzell o „Złote Łyżwy” 

- jest Amerykanin Erie Heiden.
Demonstruje on nadal świetną 
formę. W sobotę wygrał obie 
konkurencje sprinterów — biegi 
na 500 i 1000 m. Na szczególną 
uwagę zasługuje jego rezultat 
na 1000 m 1:15,99. Tylko nie
znacznie ustępujący rekordowi 

" świata radzieckiego biegacza
Kulikowa (1:15,33). Dobrze spi
suje się w Inzell Jan Jóźwik. 
Na 500 m Polak był szósty — 
w 39,10 sek., a na 1000 m — 
jedenasty w czasie 1:20,77, co 
dało mu po pierwszym dniu ós
me. miejsce w wieloboju — 

' 79485 pkt. Bieg na 500 m wy
grał Heiden w 38,28.

sze miejsce. Młoda polska za
wodniczka, która za tydzień 
reprezentować będzie nasz kraj 
w halowych mistrzostwach 
Europy w Mediolanie, pokonała 
reprezentantkę NRD A. Reich- 
stein — 185 cm oraz Jugosło- 
wiankę L. Benedetich — 183 
cm. Siódme miejsce zajęła Da
nuta Bułkowska — 178 cm.

W konkurencji mężczyzn 
triumfowali Włosi: Oscar Reis- 
se — 224 cm przed Bruno Bruni 
— 222 cm. Trzeci był Darnel 
Temin (Jugosławia) — 216 cm.

★
W hali AWF w Warszawie 

odbył się kontrolny konkurs 
skoku o tyczce z udziałem czo
łówki krajowej. P-d nieobec
ność Tadeusza Ślusarskiego 
zwyciężył znajdujący się w b. 
dobrej formie Władysław Koza
kiewicz. Rekordzista Europy po 
pokonaniu poprzeczki na wy
sokości 5,50 atakował halowy 
rekord świata. Trzykrotna pró
ba na 5,60 zakończyła ?ię nie
powodzeniem, choć w pierw
szym skoku do sukcesu zabra
kło Kozakiewiczowi milime
trów. Nie udał się natomiast 
start innemu reprezentantowi 
na halowe mistrzostwa Europy 
w Mediolanie — Leszkowi Ho- 
łowni, który zaliczył zaledwie 
4,80.

1. W. Kozakiewicz — 5.50; 2. 
W. Buciarski — 5,30; 3. W.
Szkolnicki — 5,20; 4—5. D. Łoś 
i A. Fornalski — po 5,00.

obu imprezech (ostatnio udało 
się to Johnowi Newcombe'owi 
w 1967 r.).

Włączyli się też do zabawy 
szefowie WCT (World Cham
pionship Tennis). Choć poszli 
oni w zeszłym roku na ugodę 
z Międzynarodową Federacją 
Tenisową i obiecali nie wcho
dzić w paradę organizatorom 
turniejów Grand Prix, to wcale 
jednak nie pozbyli się wielkich 
ambicji. Oto bowiem postanowili 
zorganizować w 1978 r. impre
zę. jakiej jeszcze w historii te
nisa nie było. Chcą mianowicie 
zaprosić w dniach 10—16 lipca 
na korty w Forest Hills dwuna
stu najlepszych graczy świata. 
Wzięliby w tym turnieju udział 
zwycięzcy największych i naj
bardziej cenionych tenisowych 
imprez: międzynarodowych mis
trzostw USA (halowych i let
nich'.
Francji i Wimbledonu, turnieju 
mistrzostw Grand Prix, finału 
WCT oraz tzw. „Challenge 
Cup”. Resztę uczestników do
kooptowano by na podstawie 
aktualnej listy klasyfikacyjnej. 
Zwycięzca 
trzymałby, 
dolarów.

Jeśli już 
wościach jesteśmy, to wspom- 
nijmy też o meczu Europa — A- 
meryka Płd., który w dniach 
9—12 marca odbędzie się w Ma
drycie. W reprezentacji Euro
py, prowadzonej przez Jaime 
Bartoliego wystąpią: Rumun 
Ilie Nastase, Włosi Corrado Ba- 
razzutti i Adriana Panatta, Bry
tyjczyk Buster Mottram oraz 
Polak Wojciech Fibak. Nato
miast do drużyny amerykań
skiej powołano: Argentyńczy
ka Guillermo Vilasa, Paragwaj- 
czyka Victora Pecciego, Kolum
bijczyka Ivana Molinę. Chilij- 
czyka Jaime Fillola oraz Bra- 
zylijc2yka Thomasa Kocha. Ka- 
Ditanem będzie Jose Edison 
Mandarine, który (podobnie jak 
Koch) grał przed laty na kor
tach Warszawianki.

Mniejsza już o nagrody (2,4 
min pesetów). nas bardziej ob
chodzi atrakcyjność spotkań w 
Madrycie. Liczymy więc gorąco 
na nasza telewizję.

mistrzostw Australii,

tego zlotu asów o- 
bagatelka. 100 tys.

przy tenisowych no-

Koszykarze Realu 
prowadzą

I

(P) Rozegrano trzecią rundę 
półfinałowej puli Pucharu Eu
ropy w koszykówce mężczyzn. 
Oto rezultaty: Real Madryt — 
Maccabi Tel Awiw 98:77 (46:34), 
Asvel Villeurbanne — Jugopla- 
stika Split 112:82 (53:44), Alvik 
Sztokholm — Mobilgirgi Varese 
79:95 (36:49).

Prowadzi Real Madryt — 15 
pkt (855-681).

przerwała oficjadną działalność 
klubu, w czasie okupacji stało- 
wolscy piłkarze rozgrywali po
tajemnie mecze z zespołami po
bliskich miast. Już we wrześniu 
1944 r. klub odrodzi! się. jako 
pierwszy związkowy klub spor
towy w Polsce Ludowej. Od tam
tego czasu następuje stały, dy
namiczny jego rozwój. Powsta- 
ją nowe sekcje, rozbudowuje się 
stale obiekty sportowe. Obecnie 
klub dysponuje własną bazą, ja
kiej pozazdrościć mogą Stalowej 
Woli, choćby i sportowi poten
taci.

Na obszarze 12,5 ha, wśród 
starego boru sosnowego stoi 
kompleks sportowy, obejmujący 
krytą pływalnię, hale sportowo- 
widowiskową, sale gimnastyczne, 
zespół basenów odkrytych, 4 
boiska piłkarskie, urządzenia 
lekkoatletyczne, korty tenisowe, 
tory łucznicze itp. Nie zapom*  
niano też o zapleczu kawiarnia- 
no-hotelowym.

Na powstanie tego wspaniałe
go kompleksu złożyła się wielo
letnia praca i wysiłek całej za
łogi kombinatu Wiele robót 
wykonano w czynach społecz
nych. Wszystkie obiekty sporto
we klubu „Stal” są szeroko o- 
twarte dla pracowników kom
binatu i ich rodzin, a więc 
praktycznie dla wszystkich 
mieszkańców Stalowej Woli. Na 
krytej pływalni klubu prowa
dzona jest obowiązkowa nauka 
pływania dla dzieci pierwszych 
klas szkół podstawowych St. 
Woli. Z imprez dla młodzieży 
szkolnej warto wymienić kon
kurs „1000 lodowisk”, spartakia
dy kolonijne w ramach „Lata 
w mieście”, przełajowe biegi 
oraz masowe turnieje komet
ki i tenisa stołowego.

Osobnym rozdziałem są zakła
dowe spartakiady. W ub. roku 
w hucie Stalowa Wola rozgry
wano taką imprezę po raz 22. 
W 14 konkurencjach ponad 3200 
uczestników startowało w 208 
różnego rodzaju konkursach. 
Wszystkie one odbywały sie na 
obiektach klubu, podobnie jak 
igrzyska młodzieży pracującej, 
a także ogólnie dostępne kon
kursy sportowe w ramach co
miesięcznych festynów rozryw- 
kowo-rekreacyjnych.

Piękne obiekty tętnią codzien
nie sportowym życiem. Obok 
treningów sekcji wyczynowych, 
których Stal posiada aktualnie

8 (z 700 zawodnikami), ćwiczą 
grupy gimnastyki rekreacyjnej, 
kometki, siatkówki, tenisa sto
łowego. W niedzielę odbywa się 
tu przeciętnie 20 imprez soorto- 
wych różnej rangi. Wiceprezesi 
klubu — Aleksander Drzymała 
i Jerzy Zajdel z dumą podkre
ślają, że wszystkie te działania 
„Stal” przeprowadza, jeśli idzie 
o imprezy masowe — nieodpłat
nie, a nawet, w wypadku nau
ki pływania klub funduje dzie
ciom po szklance gorącego mle
ka. „Wychodzimy z założenia, 
że społeczeństwo, które w for
mie różnego rodzaju czynów, 
pomaga w pracach renowacyj
nych i remontowych naszych o- 
biektów, musi czuć się ich 
współwłaścicielem i współgospo
darzem. Dlatego np. opłata za 
bilet wstępu na basen otwarty 
w sezonie letnim wynosi u nas 
zaledwie 4 zł, a dla młodzieży 
szkolnej symboliczną złotów
kę”. i

(A) Na trasach biegowych na 
Cyrhli koło Zakopanego roze
grano w sobotę dwie konku
rencje LIII narciarskich 
strzostw Polski seniorów 
konkurencjach klasycznych. Ko
biety walczyły na dystansie 5 
km, mężczyźni pokonywali dy
stans 30 km.

Tysiące sympatyków narciar
stwa zgromadzonych wzdłuż 
trasy oczekiwało na bieg boha
tera narciarskich mistrzostw 
świata 
szczka.
gu na 
dalista 
wiódł oczekiwań — biegł lekko, 
swobodnie i prowadził od star
tu do mety. Wśród kobiet do
brą formą błysnęła Anna Gę 
bała, która wyprzedziła kole
żankę klubową Annę Pawlu
siak. Świetnie spisała się ju
niorka 
Helena 
trzecie

narciarskich
w Lathi Józefa
Mistrz świata w 

15 km i brązowy 
„trzydziestki” nie

mi- 
w

Łu- 
bie- 
mc- 
za-

z zakopiańskiego AZS 
Pawlikowska, zajmując 

miejsce.
5 KM KOBIET

Gębala (BBTS)1. A.
15:29,87;

2. A.
15:33,05;

3. H. :
kopane)

4. J.
15:51,73;

5. E. Kułaga (MKS Duszniki)
— 16:16,92;

6. Z. Czerwińska (Limanovia)
— 16:16,92.

Pawlusiak (BBTS)
Pawlikowska (AZS Za- 
— 15:36,43;

Guzik (Podhale) —

30 KM MĘŻCZYZN

1. J. Łuszczek (Start)
l;17:04,19;

2. W. Gębala (BBTS)
l;18:30,41;

3. J. Staszel (Start żak.)
1,-20:00,18;

Seria niespodzianek w biathlonie 
Znakomita forma reprezentantów NRD

(P) W niedzielę zakończyły 
się w Hochfilzen (Austria) 
mistrzostwa świata w biathlo
nie. W ostatnich dwóch 
dniach imprezy wielkie suk
cesy odnieśli reprezentanci 
NRD, którzy zdobyli w sumie 
aż 9 medali (w tym 4 złote).

W sobotę odbyły się biegi 
sprinterskie seniorów i juniorów 
na dystansie 10 km z dwukrot
nym strzelaniem do łamliwych 
celów. Wśród seniorów wszyst
kie medale wywalczyli biathlo- 
niści NRD. Zwyciężył Franz Ull
rich przed Eberhardtem Roe- 
schem i Klausem Siebertem.

Polacy spisali się słabo. Józef 
Michniak był 30, tracąc do zwy
cięzcy prawie 4 minuty. 35 miej
sce zajał Jerzy Szyda, 59 — 
Wojciech Murańka, a 61 — Leo
pold Latawiec.

Wśród juniorów faworytów 
pogodził Norweg Kjell Soebak, 
który wyprzedził Bułgara Wła- 
dymira Weliczowa i reprezen
tanta ZSRR. Wladymira Arte- 
miewa. Najlepszy z Polaków, 
Mieczysław Bodziana, był 13.

Niedzielne biegi sztafetowe (se
niorzy 4x7,5 km, juniorzy 3x7,5 
km) zakończyły się zwycięstwa
mi drużyn NRD. Polacy znów 
spisali się bardzo słabo. Senio
rzy zajęli 12 miejsce, a juniorzy 
— 9.

1. NRD (Beer, 
Roesch) — 
Norwegia —

SENIORZY: 1. Frank Ullrich 
(NRD) — 32:17,44 (0 punktów 
karnych), 2. Eberhard Roesch 
(NRD) — 32:38,11 (0), 3. Klaus 
Siebert (NRD) — 33:02,87 (0), 4. 
Władimir Barnaszow (ZSRR) — 
33:07.38 (0). 5. Siegleis Johanssen 
(Norwegia) — 33:23,31 (2), 6. Odd 
Lirhus (Norwegia) — 34:09,91 (3).

SENIORZY:
Siebert, Ullrich, 
1;37:47,65 (1); 2.
1:40:28,59 (1); 3. RFN — l;40:35,10 
(1); 4. ZSRR — 1:41:40,39 (1); 5.
Austria — l;42:39,10 (2); 6.
CSRS — l;43:09,65 (1); 12. Pol
ska.

JUNIORZY: 1. NRD (Jung, 
Schuetze, Hess) — 1;26:48,14 (0); 
2. ZSRR — 1:49:42,29 (1); 3. Fin
landia — 1;31:43,87 (3); 4. Wło
chy — 1;32:37,36 (2); 5. Norwe
gia — 1;32:51,49 (2); 6. CSRS — 
1:34:15,36 (4); 9. Polska 1;38:51,86 
(5)

PODZIAŁ MEDALI

WYNIKI:

4. J. Legierski 
l;21:39,00;

5. K. Firlej (Stal 
1;21:46,23;

6. J. Solawa 
1:23:35,56.

(ROW)
Żywiec)
(ROW)

W. Fibak w Poznaniu

mecz 
Wy- 
kon- 
poje- 

Nie

(P) Do Poznania powrócił po 
dwumiesięcznych startach na 
kontynencie amerykańskim Woj
ciech Fibak.

— Przyjechałem do kraju na 
krótko, bowiem już we wtorek 
wyjeżdżam do Madrytu na 
Europa — Ameryka Płd. 
stąpię w drużynie starego 
tynentu zarówno w grze 
dynczej, jak i podwójnej,
znam jeszcze mojego partnera 
w deblu. Cieszę się, że powołano 
mnie do składu Europy i posta
ram się jak najlepiej zaprezen
tować polski tenis. Po tym spot
kaniu wracam do kraju. Chcę 
zagrać w meczu o Puchar Da- 
visa z Iranem.

W najbliższych planach prze, 
widziałem udział w turniejach 
w Mediolanie i Rotterdamie. Bę
dą to dla mnie ważne starty, po
nieważ walczę o awans don?’le
pszej „ósemki” w klasyfikacji 
WCT. Finał tych rozgrywek od
będzie się w drugim tygodniu 
maja w Dallas. Mam duże szan
se udziału w tym turnieju. O- 
becnie znajduję się na liście 
WCT na dziewiątej pozycji, 
wspólnie ze Stocktonem. W pun
ktacji Grand Prix sklasyfiko
wany jestem natomiast na dwu
nastym miejscu.

Z kortów
(P) W turnieju tenisowym w 

Memphis (stan Tennessee) do 
finału zakwalifikowali się A- 
merykanie: Jimmy Connors (po 
wyeliminowaniu Hiszpana Jose 
Higuerasa 7:5. 6:3). oraz Tim 
Gullikson (pokonał swojego ro
daka Sandy Mayera 4:6, 6:4, 
7:6).

Wyniki ćwierćfinałów: Con
nors — Mark Сох (W. Brytania) 
6:4, 3:6, 6:2; Higueras — John 
Lloyd (W. Brytania) 6:1, 6:4; 
Gullikson — Bob Lutz (USA) 
6:4. 5:7. 6:4; Mayer — Eddie 
Dibbs (USA) 6:1, 7:5.

W finale turnieju w Holly
wood zmierza się Rumun Ilie 
Nastase i Amerykanin Tom 
Gullikson (brat finalisty z 
Memphis). Nastase wyelimino
wał Amerykanina Brians 
Teachera 6:3, 6:4, a Gullikson 
wygrał z Australijczykiem 
Dickiem Crealy’m 3:6, 6:1, 6:3.

W ćwierćfinale sensacyjnej 
porażki doznał dwukrotny 
mistrz Wimbledonu, Szwed 
Bjoern Borg. Uległ on Tomowi 
Gulliksonowoi 4:6, 4:6.

W półfinale turnieju teniso
wego w Kansas Citv Amery
kanka Billie Jean King Doko
nała Australijkę Evonne Goola- 
gong 6:2, 6:3.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

NRD 
Norwegia 
ZSRR 
Bułgaria 
Finlandia 
RFN

4
2

3
1
1
1

2
1
2
1

DUŻY LOTEK
I losowanie:
1_16—25—27—46—49 — dod. 37.

II losowanie:
16—18—35—37—40—41.
Końcówka banderoli: 5834.

Brązowy medal 
Erwiny Ferens
(A) W Helsinkach rozpoczęły 

się w sobotę XXXVI mistrzo
stwa świata kobiet w łyżwiar
stwie szybkim. W pierwszej 
konkurencji — biegu na 500 m 
jedyna nasza reprezentantka 
Erwina Ryś-Ferens zdobyła 
„mały” brązowy medal za trze
cie miejsce w czasie 45,37 sek. 
Na dyst. 1500 m Polka była do
piero siedemnasta z rezultatem 
2:26,05. W sumie po pierwszym 
dniu zajmuje ona w wieloboju 
9 miejsce — 94.053 pkt.

W obu konkurencjach po 
dwa czołowe miejsca zajęły łyż- 
wiarki radzieckie. Na dyst. 500 
m triumfowała debiutantka 
ekipy ZSRR — Walentyna Go- 
łowienkina przed olimpijską 
mistrzynią Tatianą Awieriną. 

m zwyciężyła 
Galiną Stie-

JUNIORZY: 1. Kjełl Soebak 
(Norwegia) — 35:11,56 (1 pkt.
karny), 2. Władymir Wieliczow 
(Bułgaria) — 35:40,12 (1), 3. Wła
dymir Artemi ew (ZSRR) — 
35:45,68 (3), 4. Wiktor Andew
(ZSRR) — 35:46,17 (2), 5. Tap- 
pani Koeyhkaf (Finlandia) — 
35:56,03 (1), 6. Wolfgang Schutze 
(NRD) — 36:05,7 (3), 13. Mieczy
sław Bodziana (Polska) — 
37:38,16 (1).

Na dyst. 1500 
Awieriną przed 
pańską.

Po pierwszym 
boju prowadzi Tatiana Awi-Ti
na przed Galiną Stiepanską 
oraz Szwedką Sylvią FiUpsson. 
Pod koniec zawodów 
przeszkodził zawodniczkom 
uzyskaniu lepszych 
tów. Te ciężkie ____
nie odpowiadały 18-letniej mi
strzyni USA Beth Heiden. któ
ra tak świetnie spisywała się w 
poprzednich zawodach obecnego 
sezonu i zaliczana była w Hel
sinkach do głównych fawory
tek.

dniu w wielo

śnieg 
w 

rezulta- 
warunki

Nasi bojerowcy 
w opinii rywali
(A) Dużo 6ię mówi ostatnio za 

granicą na temat wyczynów na
szych bojerowców, a szczególnie 
fantastycznej postawy naszego 
aktualnego mistrza świata — 
Bogdana Kramera. Po zakończo- 
wych mistrzostwach Austrii, w 
których nasz reprezentant wy
grał aż sześć wyścigów, koman
dor europejskiej floty bojero
wej. a zarazem uczestnik tych 
mistrzostw, Holender Wim van 
Acker powiedział: „Postępy ja
kie poczynili polscy bojerowcy 
w ostatnich latach są zdumie
wające Poza reprezentantami 
ZSRR i USA nie mają sobie 
równych w świecie — Polacy 
stanowią obecnie ścisłą czołów
ką światową w tej dyscyplinie 
sportu."

Krystyna Machnicka 
zwycięża w Łaziskach

(A) W Łaziskach rozpoczął się 
turniej we florecie kobiet. W 
pierwszym dniu odbyły się wal
ki indywidualne, startowało 30 
zawodniczek z 7 klubów Naj
lepsza okazała się Krystyna 
Machnicka z Baildonu Katowice, 
która w finaie przegrała tylko 
jeden pojedynek z Małgorzatą 
Bugajską (Piast Gliwice) 2:5. 
Niespodzianką jest niezakwali- 
fikowanie się do walk finało
wych rutynowanych zawodni
czek — Elżbiety Śkładanowskiej 
oraz Danuty Bortnowskiej.

1. K. Machnicka (Baildon Ka
towice) — 4 zw.

2. M. Jeranek (Piast Gliwice)
— 3 zw.

3. M.
4. H. 

3 zw.
5. D.

— 1 zw.
6. A. Szczotka (Polonia) — 0 

zw.
W drugim dniu odbyły się 

walki drużynowe. Na starcie 
stanęły cztery zespoły: Budo
wlani Toruń, Energetyk Lub
lin, Polonia Łaziska i Piast 
Gliwice. Najlepszymi okazały 
się florecistki Piasta, występu
jące w składzie: Małgorzata
Jeranek, Małgorzata Bugajska, 
Ewa Grajczyk oraz Anna Dyk
to, które wygrały wszystkie 
spotkania. W decydującym me
czu gLiwiczanki zwyciężyły Po
lonię 9:7. Na trzecim miejscu 
uplasował się zespół Budowla
nych.

Bugajska (Piast) — 3 zw. 
Balon (AZS W-wa) —

Lorens (Polonia Łaziska)

DUŻA SYRENKA
9—12—15—23—33.
Końcówka banderoli: 885426.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
5—10—13—14—19—22.
II losowanie:
3—12—15—16—23—27.
III losowanie:
2-4—9—14—19—20.

★

Nagroda specjalna (l.OtfttOOO zł) 
w zakładach EXPRESS LOTKA • 
dnia 1.Ш 1978 r. przypadła na kn- 
pon o nr banderoli 853193 serii GM 
z kol. 1/21 w oddziale PPTS w 
Warszawie.

Z BOISK ANGLII
I liga:

1. Arsenal — Manchester City 
ЗЛ.

2. Aston Villa — Leicester 0:0, 
Chelsea — Liverpool 3:1, 
Coventry — Birmingham

Derby — Newcastle 1:1 
Everton — Queens Park 3:3, 
Ipswich — West Bromwich
Leeds — Bristol City 0:2, 
Manchester Utd. — Midd-

3.
4. 

4:0,
5.
6.
7.

2:2,
8.
9.

lesbrough 0:0,
10. Nottingham — 

2:0,
11. Wolverhampton 

wich 3:3.

West Ham

Nor

ii liga

12. Charlton — Blackburn 2.-2,
13. Crystal Palace — Stoke 0:1.
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Bieg Piastów” w Jakuszycach
■'7/1 *

»
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
razie, bardziej swojskie i 
mokratyczne, nie uprawia 
go na pokaz, ale naprawdę dla 
przyjemności.

Po ogłoszeniach w całej kra
jowej prasie — zgłoszenia na
płynęły z całego kraju. Za pięć 
dwunasta (w przenośni i do
słownie, bo bieg zaczął się w 
samo południe) — długa była 
jeszcze kolejka do stanowisk 
sędziowskich po numery starto
we, jeszcze w pośpiechu napra
wiano, lub wymieniano zepsute 
wiązania, jeszcze rodzice pro
wadzili swe pociechy do star
tujących w ostatniej kolejności 
grupy dzieci. A tymczasem, 
brodaty zawodnik z pierwszej 
linii startowej biegu głównego 
(na 40 km), zniecierpliwiony 
oczekiwaniem — trzykrotnie 
poderwał liczną grupę do fal 
startu, by w końcu, po u 
strzale petardy, spóźnić się 
parę sekund.

„Bieg Piastów” zdobył sobie bez 
wątpienia ogromną popularność, 
świadczy o tym niezbicie, że 
ustalenie inicjatora tej imprezy 
jest prawie niemożliwe — taka 
delikatna stała się to sprawa. 
Z drugiej zaś strony, inicjaty
wa dolnośląskich działaczy (bo 
takie widzę wyjście z sytuacji) 
zyskała niezliczonych w tym 
roku protektorów. Z wyliczenia 
patronów tej imprezy powsta
łaby prawdziwa książka telefo
niczna! Nie tak oficjalnym, ale 
za to autentycznym patronem 
„Biegu Piastów" stał się nato
miast Józef Łuszczek, którego 
gigantyczne zdjęcie na planszy, 
ustawionej w kotlinie, zastępo
wać miało obecność samego mi
strza świata w Jakuszycach 
— startował w tym samym cza
sie w mistrzostwach Polski. 
Ufundował za to nagrodę (nar
ty) dla zwycięzcy biegu głów
nego.

Impreza przebiegała stosun
kowo sprawnie, jak na tak du
żą liczbę startujących, dobrze 
funkcjonowały kioski z gorący
mi kiełbaskami, bigosem i gro
chówką, gdy polana opustosza
ła po starcie zawodników — 
publiczności przygrywała gór
nicza orkiestra, albo demonstro
wano pokaz mody sportowej. 
Modelki cudem uchroniły obca
sy eleganckich botków od za
głady w głębokim, przymarz- 
niętym śniegu, a prezenter z je
leniogórskiego WPHW reklamo
wał ze swadą nie tylko dresy i 
ocieplacze, ale także narty bie
gowe i wiązania, co wywołało 
niejaką wesołość, każde dziecko 
wie, że o narty biegowe w na
szych sklepach trudno, zaś bie
gowych wiązań — nie ma w 
ogóle.

Biegi rozegrano na trzech dy
stansach: bieg główny na 43 
km, młodzieżowy na 10 km 5 
dziecięcy na 3 km. Tak było po 

o raz ostatni. Od przyszłego roku 
wprowadzi się w Jakuszycach 
inną formułę: 15 i 50 km, bez 
względu na wiek, a tylko .na 
samoocenę możliwości każdego 
z uczestników. Ma to upodob
nić „Bieg Piastów" do podobnych 
imprez rozgrywanych w Mur
mańsku, w Szwecji, w RFN 
i kilku innych krajch i pozwo
lić nam na wejście do Europej
skiej Federacji Narciarskich 
Biegów Długodystansowych. W 
tym celu przyjechało do Jaku-

Przed żużlowym sezonem
(A)Do eliminacji indywidual

nych mistrzostw świata na żu
żlu pozostało jeszcze sporo cza
su, ale Główna Komisja Żużlo
wa PZM ustaliła już obsadę 
poszczególnych turniejów. W 
tym roku Międzynarodowe 
Władze Żużlowe (FIM) zadecy
dowały, iż we wstępnych eli
minacjach, które rozegrane zo
staną w Slanach (CSRS) wy
startuje trzech Polaków (do
tychczas z uwagi na wysoką 
pozycję polskich żużlowców na 
świecie nasi zawodnicy rozpo
czynali eliminacje dopiero od 
ćwierćfinałów). Na turniej w 
Slanach wyznaczono następują
cych zawodników: Leonarda 
Rabę i Jerzego Szczakiela (obaj 
Kolejarz Opole), Roberta Sła- 
bonia (Sparta Wrocław) i Bole
sława Proche (Stal Gorzów).

ćwierćfinały odbędą się 7 
maja w Częstochowie, Krum
bach (RFN), Varese (Włochy) 
1 Miszkolcu (Węgry). Limit lia 
polskich żużlowców przewidu
je, iż w Częstochowie wystąpi

Porażka A. Karpowa 
w turnieju arcymistrzów

(A) W małej miejscowości jugo
słowiańskiej Bugojno, gdzie od
bywa się szachowy turniej ar
cymistrzów, doszło w piątej 
rundzie do dużej niespodzianki. 
Mistrz świata — Anatol Kar- 
pow, przegrał swą partię z Ja- 
nelu Timmanem i stracił przo
downictwo w turnieju.

de-
sję

(A) Rodzinny „tandem” narciarski

mieli
się do tego

federacji, je- 
potrzebne —

szyć ośmiu Austriaków i 
trzech Włochów, przedstawicieli 
tamtejszych klubów długodys
tansowego narciarstwa 
się przyjrzeć, czy 
grona nadaj emy.

Wejdźmy do tej 
żeli jest nam to 
nie posądzam nikogo, by czynił 
te starania po to, aby potem 
jeździć na międzynarodowe 
kongresy. Ale nie zagubmy przy 
okazji klimatu i uroku tej im
prezy, która w swojej obecnej 
postaci 
chociaż 
kochać 
st wie.

sprawia, iż kto ją raz 
obejrzał — musi się za- 
w biegowym narciar-

TERESA BRODZKA
★

południe zawodnicy
Zwyciężył
Karpacza 
Dudkiem 

i Grzego-

pokonał 40-kilometrową

W samo 
wystartowali do biegu_ główne
go na dyst. 40 km. 
Stanisław Michoń z 
przed Edwardem 
(Górnik Wałbrzych) 
rzem Sadowskim (WKN War
szawa). Wśród kobiet na tym 
dystansie triumfowała Ewa 
Draheim przed Marią Skrzy- 
niarz i Cecylią Stankiewicz. Star
towali na tej trasie także nar
ciarze z Austrii i Włoch. Naj
starszy uczestnik imprezy, 73- 
-letni Paweł Oprocha z Miłko- 
wa, _ ‘ ‘ .
trasę w dobrym czasie, dobie
gając do mety w pierwszej set
ce zawodników. Inicjator jąku- 
szyckich biegów, Julian Goz- 
dowski, zmęczony ostatnim 
„Biegiem Gwarków" nie zde
cydował się na dystans 40 km 
ale dla podtrzymania tradycji 
przebiegł poza konkurencją 20 
km.

Młodzież do lat 16 biegła na 
trasie 10 km. Wśród dziewcząt 
najszybciej osiągnęła metę Ur
szula Rogala przed Iwoną Sa
lomon i Elżbietą Oploczyńską, 

zawodników, któ- 
się będą o prawo 

wspomnianych eli-

Rembas i Ryszard 
(wszyscy Stal Go-

(Węgry) : Bogusław

trzech Polaków, natomiast w 
pozostałych turniejach po 
dwóch.

Władze GKŻ wytypowały na
stępujących 
rzy ubiegać 
startu we 
minacjach:

Częstochowa: Marek Cieślak 
i Andrzej Jurczyński (obaj 
Włókniarz Częstochowa), An
drzej Tkocz (ROW) i Andrzej 
Maroszek (Polonia Bydgoszcz);

Krumbach (RFN): Zenon
Piech i Andrzej Marynowski 
(Wybrzeże Gdańsk), Mariusz 
Okoniewski (Unia Leszno) ;

Varese (Włochy): Edward.Jan- 
carz, Jerzy 
Fabiszewski 
rzów).

Miszkolc
Nowak (Stal Gorzów), Andrzej 
Huszcza (Falubaz Zielona Góra), 
Marek Ziarnik (Polonia Byd
goszcz).

Nie oznacza to oczywiście, że 
do czasu rozegrania tych tur
niejów nie zajdą jeszcze jakieś 
zmiany, o wszystkim zadecydu
je aktualna forma.

Należy przypuszczać, że nasi 
reprezentanci nie będą mieli 
większych kłopotów z zakwali
fikowaniem się w komple ie ze 
Siany do ćwierćfinałów. Również 
i ćwierćfinały nie powinny się 
okazać za trudne. Walka roz
gorzeje dopiero w półfinałach, 
które rozegrane zostaną 28 ma
ja w Pocking i Norden (RFN). 
Finał kontynentalny odbędzie 
się 1 lipca w Pradze, a final 
światowy 2 września na Wem
bley w Londynie.

Włady-
przed Stanisławem 

i Sławomirem Ku-

lat 9 pokonywały 
trasę w czasie

a wśród chłopców 
sław Guzik 
Truchanem 
lejem.

Dzieci do 
wyznaczoną 
15—30 minut. Zwyciężył trzecio
klasista ze Szklarskiej Poręby, 
Dariusz Naumowicz. Najliczniej
szą ekipę w tej grupie wysta
wiła Szkoła Podstawowa nr 4 
ze Szklarskiej Poręby — pod 
opieką nauczycielek wf Ireny 
Kuchmistrz i Ireny Urban star
towała pc-nad połowa wszy
stkich uczniów tej placówki. 70 
dzieci przysłała Zbiorcza Szkoła 
Gminna w Pisarzowicach k/Ka- 
miennej Góry.

Raz jeszcze o sprawie Nowickiegoi

(P) Dwa tygodnie temu zamieściliśmy na lamach „Życia” roz
mowę z członkiem drużyny mistrzów świata i medalistą olim
pijskim w kolarstwie, Mieczysławem Nowickim. Zawodnik ten 
— przypomnimy — jesienią ubiegłego roku nie został powoła
ny do kadry przygotowującej się do Wyścigu Pokoju. Krążyła 
pogłoska, że odechciało mu się

nie zna-

wicepre- 
być то-

No wieki plotce zaprzeczył, 
iś prawdziwych powodów 

niełaski, w jakiej nagle się 
znalazł, podać nie potrafił. 
Czuł się rozgoryczony, uważał 
bowiem, że ktoś powinien mu 
powiedzieć, o co chodzi. Cze
kaliśmy więc wraz z nim na 
wyjaśnienia kolarskich władz.

I oto niedawno spotkaliśmy 
się z szefami PZKol. Oto ich o- 
pinie w sprawie Mieczysława 
Nowickiego:

Dr Zbigniew Rusin — trener 
koordynator: „Nowicki ściga się 
od 15 roku życia, jest więc już 
kolarzem wyeksploatowanym. 
Powiedziałbym nawet, że jest 
on bardziej „wyjeżdżony” niż 
Szurkowski. W dodatku ubiegły 
sezon miał nienajlepszy, nie u- 
kończył żadnego ważniejszego 
wyścigu. Dlatego też 
lazł się w kadrze”.

Wojciech Szkiela — 
zes PZKol.: „Nie może 
wy o dyskryminacji Nowickie
go. Październikowe badania le
karskie, które mają bardzo 
istotny wpływ na wybór kadry, 
nie wypadły dla Nowickiego 
najlepiej. Nie pojechał on w do
datku na zgrupowanie leczni- 
czo-wypoczynkowe do Krynicy, 
które właśnie jemu bardzo by 
się przydało”.

Witold Dłużniak — prezes 
PZKol.: „Wygląda tak, jakby 
nam nie zależało na tym, aby 
w kadrze znajdowali się naj
lepsi polscy kolarze. Powie ktoś: 
„Nie ma wśród kandydatów do 
reprezentacji Nowickiego, nie 
ma Szurkowskiego, o co tym 
trenerom i działaczom chodzi?”. 
Tymczasem trzeba na całą spra
wę spojrzeć z innej strony. Mu- 
simy przecież odmładzać kadrę, 
by później nie słuchać zarzu
tów, że tego nie robimy”.

Józef Pachla — Polska Fede
racja Sportu: „Można też rzec, ' 
że była to w stosunku do No
wickiego kara dyscyplinarna. 
Wysłał on list do Polskiej Fe
deracji Sportu, w którym na
pisał, że został przez trenerów 
zwolniony ze zgrupowania w 
Krynicy. Tymczasem pozwolono 
mu tylko na 4-dniową nieobec
ność. Nowicki 
mał”.

Dr Zbigniew 
Nowickiego są 
otwarte. W ubiegłych 
zdarzało się częstokroć, że za
wodnicy wracali do kadry. Uda
ło się to m.in. Matusiakowi, 
Bławdzinowi i A. Kaczmarkowi. 
Może to zrobić również Nowic
ki”.

nas zatem okła>

Rusin: „Szanse 
w tym sezonie

letach

Od poniedziałku-6. III. 
do niedzieli-12. III.

«. NARCIARSTWO. Zako
pane. Mistrzostwa Polski w 
konkurencjach klasycznych 
(biegi);

6—7. NARCIARSTWO. 
North Conway — Cranmore. 
Puchar Świata (slalom gi
gant kobiet i mężczyzn);

6— 12. KOLARSTWO. Pa
ryż — Nicea (open);

7— 12. ŁYŻWIARSTWO FI
GUROWE. Ottawa. Mistrzo
stwa świata;

8— 12. BOJERY. Giżycko. 
Międzynarodowe mistrzostwa 
Polski;

». NIŁKA NOŻNA. XXII 
kolejka spotkań ekstraklasy;

9 — 12. NARCIARSTWO. 
Holmenkollen. Międzynaro
dowe zawody w konkuren
cjach klasycznych;

9— 12. TENIS. Madryt. Eu
ropa — Ameryka Płd;

9— 12. TENIS. Mysłowice. 
Halowe mistrzostwa Polski;

10— 12. SZERMIERKA. Pa
ryż. Puchar Europy i Chal
lenge Rommel (floret męż
czyzn);

10 — 12. NARCIARSTWO. 
Murau. Mistrzostwa Europy 
juniorów w konkurencjach 
klasycznych ;

10—12. SZERMIERKA. Tu
ryn. Puchar Europy i Chal
lenge Martini (floret kobiet);

10— 19. TENIS STOŁOWY. 
Duisburg. Mistrzostwa Euro
py;

11. NARCIARSTWO. Bad 
Kleinkirchen. Puchar Świa
ta (bieg zjazdowy kobiet);

11— 12. LEKKOATLETYKA. 
Mediolan. Halowe mistrzo
stwa Europy;

12. PIŁKA NO2NA. XXIII 
kolejka spotkań ekstraklasy;

12. LEKKOATLETYKA. 
Oleśnica. Przełajowe mist
rzostwa Polski;

12. NARCIARSTWO. Laax. 
Puchar Świata (bieg zjazdo
wy mężczyzn);

12 — 14. NARCIARSTWO. 
Zakopane. Memoriał Czecha 
i Marusarzówny (konkuren
cje klasyczne);

12— 19. BOKS. Kraków. 
Mistrzostwa Polski.

sportu.
Wojciech Szkiela: „Nie ma 

Nowickiego w kadrze na Wyścig 
Pokoju, bowiem ta impreza mo
głaby się okazać dla niego za 
trudna. Ale przecież na Wyści
gu Pokoju świat się nie kończy. 
Za kilka miesięcy znów będzie
my formować kadrę, w składzie 
której może się znaleźć Nowic
ki’’.

★

Trenerzy uznali, że Mieczy
sław Nowicki jest już zawodni
kiem do reprezentacyjnej dru
żyny nieprzydatnym. Z tej przy
czyny, że ściga się już 12 lat i 
jego organizm jest jazdą na ro
werze wyczerpany. Każdy spor
towiec musi się liczyć z tym, 
że kiedyś, prędzej czy później, 
taki wyrok z ust trenerów usły
szy. Ludzie zajmujący się szko
leniem mają pełne prawo do 
podejmowania podobnych decy
zji. Oni po prostu chcą mieć w

Pływacy AZS Olsztyn 
najlepsi w Warszawie

(P) W niedzielę odbyła się

„Biegiem ku słońcu” zakończono IMSII
Od naszego specjalnego wysłannika 

JANA ZABIEGLIKA
Duszniki, 5 marca 

(P) W Zięleńcu, powyżej Dusznik, gdzie istnieją jeszcze znoś
ne warunki narciarskie, zakończyły się w niedzielę Zimowe 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej. Wzięło w nich udział ok. 1000 
uczennic i uczniów z kilkudziesięciu szkól kraju. W programie 
dwudniowych zawodów były konkurencje biegowe oraz biath
lon dziewcząt i chłopców. Na zakończenie igrzysk odbyła się 
masowa impreza narciarska pod nazwą „Bieg ku słońcu* ’.

. I 
runda drużynowego Pucharu Pol
ski w pływaniu. Na basenie war
szawskiej AWF spotkały się 
drużyny: AZS Olsztyn. Trójka
i Start z Łodzi oraz ekipy sto
łeczne — AZS AWF. Legia i Po
lonia. Po zaciętych bojach zwy
ciężył AZS Olsztyn, zdobywając 
9573 pkt. Dalsze miejsca zajęły: 
Trójka. Legia, AZS AWF. Po
lonia i Start.

Na poszczególnych dystansach 
zwyciężyli :

Kobiety: 200 m dow. — Ewa 
Klimas (Trójka) — 2:12.5; 800 
m dow. — Renata Damięcka 
(AZS Olsztyn) — 9:38.1; 200 m 
klas. — Jolanta Sakowicz (AZS)
— 2:49,3; 200 m grzb. — Beata 
Szydłowska (AZS) — 2:23,8 : 200 
m mot. — Renata Damięcka 
(AZS) — 2:24.6; 200 m zm. — 
Ewa Klimas (Trójka) — 2:28,7; 
4x100 m dow. — AZS Olsztyn
— 4:20,8.

Mężczyźni: 100 m dow. — Ma
rek Kriese (AZS AWF) — 55,8; 
400 m dow. — Dariusz Broda 
(Trójka) — 4:09,6; 200 m klas.
— Sławomir Gawinecki (AZS 
AWF) — 2:33,0; 200 m grzb. — 
Leszek Górski (AZS) — 2:09,4; 
200 m mot. — Jacek Urantówka 
(AZS AWF) — 2:14,2; 200 m zm.
— Zbigniew Wiechnik (AZS
AWF) — 2:15,4; 4x100 m dow. — 
AZS AWF — 8:45Д (ДО

przewagą bieg sztaie-

Niedźwiedź należy do 
Mszana Dolna, bskoła,

Jako pierwsze wystartowały 
dziewczęta w ixegu na 3 km. 
FaworytKą była Michalina 
Maciaszek ze Szkoły Podsta
wowej w Niedźwiedziu (woj. 
nowosądeckie). Przewróciła 
się jednak na trasie i zajęła 
czwarte miejsce. Zwyciężyła 
jej szkolna koleżanka, Anna 
Wiatrowna. Dziewczęta z 
Niedźwiedzia wygrały ta.vże z 
dużą 
towy.

Wieś 
gminy 
do której uczęszczają medalist
ki igrzysk, liczy 2/ü uczniów. 
Prawie wszyscy jeżdżą na nar
tach. Opiekun zawoaniczeK s 
Niedźwiedzia, Adam Kasiński, 
powiedział: „Przez dwa lala 
pracowałem w szaole w Niedź
wiedziu jako nauczyciel wf. Te
raz jestem trenerem w poblis
kim klubie Maraton Mszana 
Dolna i opiekuję się czterema 
szkołami. W naszej gminie pro
wadzona jest międzyszkolna li
ga narciarska. Dziewczęta, a 
którymi przyjechałem na igrzy
ska są pierwszymi moimi wy
chowankami, które osiągnęły 
tak duże sukcesy. Są one już 
przygotowane do uprawiania 
narciarstwa wyczynowego. Po
trafią przebiec na treningu do 
40 km,dziennie.”

Najlepszy spośród 174 chłop
ców, którzy ukończyli bieg na 
5 km (wystartowało 179) był 
uczeń ze SP w Lubatowie ko
lo Krosna Edward Jakiela. Wy
przedził on wyraźnie faworyzo
wanych tam zakopiańczyków. 
W drugim dniu Jakiela biegnąc 
na ostatniej zmianie sztafety 
wyprowadził swój zespól na 
trzecie miejsce, a wybiegł jako 
ósmy. Trenerem tego utalento
wanego biegacza jest Jan Mur- 
dzek z Górnika Iwonicz. Do
jeżdża on na zajęcia do szkoły 
w Lubasowie.

W biegu biathlonowym na 10 
km zdecydowane zwycięstwo 
odniósł złoty medalista spar
takiady Stanisław Kupczyński z 
LO Karpacz. W’ sztafecie 3x7,5 
km rewanż za Spartakiadę 
wzięli zakopiańczycy. Wygrał 
zespół ZSZ Zakopane w skła
dzie Tadeusz Bobok, Stanisław 
Gąsiennica, Franciszek Leja. 
Drugie miejsce zajęła sztafeta 
LO Karpacz, a trzecie ZSZ MG 
Krosno.

W Dusznikach odbyły się 
pierwsze w naszym kraju o- 
ficjalne zawody dziewcząt w 
biathlonie. Wystartowało na 
dystansie 5 km 90 dziewcząt z 
22 szkół, ukończyło bieg 87 za
wodniczek. Czołowe miejsca za- 

kadrze najlepszych. Ale też nikt 
Nowickiemu nie zamyka drogi 
do reprezentacji. Jeśli będzie 
zwyciężał, to jeszcze wystartu
je w mistrzostwach świata. Jest 
to uczciwe postawienie sprawy.

Uznając wszystkie racje ko
larskich szefów, nadal mamy w 
sprawie Nowickiego kilka drob
nych uwag. Czy trzeba było aż 
tylu miesięcy, aby całą historię 
wyjaśnić? Czy nikt w tym cza
sie nie mógł się zdobyć na to, 
aby z kolarzem szczerze poroz
mawiać? Zaoszczędziłoby to 
Nowickiemu nerwów : rozgory
czenia. Być może, nie zgodziłby 
się z opinią trenerów, ale przy
najmniej znałby prawdę.

ANDRZEJ FĄFARA

Baloniarstwo
to sport niebezpieczny
9 Już po raz drugi w roku 

1900 mamy do zaznaczenia — 
pisała ówczesna prasa — wylą
dowanie dużego balonu fran
cuskiego w granicach Króle
stwa Polskiego. Jak wiadomo, 
na placu konkursów sporto
wych filiji wystawy paryskiej 
w Vincennes pod Paryżem, od
bywa się obecnie konkurs mię
dzynarodowy aeronautyczny, 
złożony z szeregu zadań, od 
których wykonania zależy zwy
cięstwo w konkursie ogólnym. 
Niedawno sygnalizowaliśmy spa
dek balonu „La Centaure” w 
Brześciu Kujawskim. Obecnie 
mamy do zaznaczenia przebieg 
nowej pod-óży balonem, zakoń
czonej znów pomyślnie w kra
ju naszym.

Oto 9 października 1900 roku, 
o godz. 5 m. 16 po południu, 
w liczbie sześciu balonów, które 
uczestnicząc w ostatnim, 14-tym 
konkursie aeronautycznym w 
Vincennes, poszybowały w prze
strzeń, znajdował się balon „St. 
Louis”, własność kapitana woj
ska francuskiego p. Jacques 
Balsan, dla którego zbudował 
ten balon гпапу aeronauta p. 
Louis Godard. Obaj ci panowie 
znaleźli się w koszu „St. Louis”.

Balon mierzący 3000 metrów 
kubicznych objętości gazu o- 
świetleniowego, utrzymał się 
naprzód w górze na wysokości 
1800 metrów przez całą noc, po
nieważ wiatr dmący nad zie
mią, gnał balon ku morzu, któ
rego rzecz prosta, aeronauci u- 
nikali starannie. Nazajutrz, we 
środę o godz. 9 rano, „St. Louis” 
znajdował się na wysokości 4500 
metrów, o godz. 2 po południu 
jeszcze wyżej, bo 6500 metrów.

Tak aerostat przebiegł znacz
ne przestrzenie ponad Reims, 
Luxemburgism, Koblencją, * 1

T A

Urbanik, Maria Malyju- 
Barbara Szalajko. Dziew- 
z Krosna po sukcesie w 

indywidualnym słabiej

jęły uczennice z Krosna: Wies
ława 
rek i 
częta 
biegu 
spisały się w sztafecie, przegry
wając z zespołami ZSHT Zako
pane i LO Duszniki.

Wokół dttsznickich igrzysk, od
bywających się tuż po Ogólno
polskiej Soartakiadzie Młodzie
ży zrodziło się wiele kontrower
sji. W porównaniu z ubiegłoro
cznymi igrzyskami w Zakopanem 
była to impreza szczątkowa, u- 
zupełniała tylko lukę w progra
mie Spartakiady (konkurencje 
biegowe młodzików) i dublowa
ła biathlon jun’orôw. Nowością 
były zaś bieei dziewcząt w 
dwuboju zimowym.

Wokół „Mundialu-78”
(A) Kadra piłkarzy brazylijskich rozpoczęła zgrupowanie tre

ningowe przed serią kontrolnych spotkań w Europie. W pierw
szym treningu na boisku w Terespoli» wzięło udz:3l 19 zawodni
ków z 21 przewidzianych do udziału w europejskim tournée. Na 
zajęciach nie zabrakło Jose Reinaldo de Limy (Reinaldo) oraz 
Antonio Cerezo z Atletico Moneiro.

Cerezo ma wkrótce dołączyć 
do reprezentacji, ale nie wia
domo czy znajdzie się tam Rei- 
naldo. Władze piłkarskie Bra
zylii ukarały bowiem tego pił
karza odsunięciem od czterech 
spotkań za nazbyt ostre zaata
kowanie rywala podczas meczu 
o mistrzostwo kra tu z zespo
łem Manuas. Trener Claudio 
Coutinho ma ponadto kłopoty z 
innym piłkarzem.

Sergio Bernardino (Serginho) 
za znieważenie sędziego linio
wego został zawieszony na 14 
miesięcy. Jest to największa 
kara, jaką może w przypadku 
tego typu przekroczenia nało
żyć Brazylijska Konfederacja 
Sportu. Serginho znajdował się 
w kadrze 23 zawodników prze
widzianych do reprezentacji 
Brazylii na finały „Mundialu- 
-78". Piłkarz Sao Paulo jest 
jednym z najskuteczniejszych 
w mistrzostwach, zdobył 18 bra
mek. Reinaldo natomiast strze
lił 28 bramek.

PERU
ZAMIAST BRAZYLII

Odmowa Brazylii w sprawie 
rozegrania w marcu dwóch 
spotkań z reprezentacją Argen
tyny spowodowała, że gospoda
rze finałów „Mundialu-78” roz
poczęli poszukiwania innego 
partnera i znaleźli go w Pe
ru. Federacje piłkarskie obu 
krajów — finalistów „Mundia
lu-78”, ustaliły wstępnie, że 
dwa mecze Argentyna — Peru 
odbędą się 19.III w Buenos 
res,

Ai-
a 23.III w Limie.

MENOTTI 
ZADOWOLONY

Reprezentacja Argentyny 
przygotowuje się do finałów w 
Mar del Plata. Zawodnicy ka
dry trenują tam piłkami mar
ki „Adidas". Trener reprezen
tacji Cesar Luis Ménotti stwier
dził, że piłki te odpowiadają 
wymaganiom zawodników ar
gentyńskich — są lżejsze niż 
te, które stosuje się w rozgryw
kach o mistrzostwo kraju, do
skonale „sprawują” się na mo
krym boisku. Piłkami „Adida
sa” rozgrywane będą mecze fi
nałów „Mundialu-78”

Obecnie Menotti zwraca 
zajęciach treningowych 
gólną uwagę na wyrobienie u 
piłkarzy kondycji. „Niewiele

да 
szcze-

Dreznem i Wrocławiem. Ztąd 
żeglarze napowietrzni szybowali 
dalej ze Szląska ku granicy 
Królestwa Polskiego. Tuż koło 
niej, pod balonem rozległy się 
strzały. To strzelały pogranicz
ne straże pruskie. Kule gwizd
nęły aeronautom koło US2U, ale 
balonowi nie wyrządziły szko
dy.

Balon płynął z szybkością 70 
kilometrów na godzinę. Około 
godz. 7 i pół wieczorem rozsro- 
żyla się burza z piorunami i 
grzmotami. Deszcz ulewny zmu
sił aeronautów do lądowania. 
W ciemności burzy za lasem 
znaleźli odpowiedni teren do lą
dowania. P. Balsan puścił w 
ruch klapę powietrzną i szczęś
liwie przybili do lądu. Pomimo 
niesłychanie silnego wiatru, ba
lon wlókł aeronautów na prze
strzeni nie dłuższej jak 5 me
trów.

Balon, który wyruszył w 
drogę z 3000 metrów kubicz- 
nych gazu, miał w chwili lądo
wania nie więcej nad 1300 lub 
1400 metrów, skutkiem strat po
niesionych w drugiej części po
dróży. Aeronauci wylądowali 
bez wypadku o godz. 9.55 wie
czorem we wsi Sepno, położo
nej o kilka wiorst na północ od 
Opoczna, gdzie odpoczywali, po
dejmowani przez ludność miejs
cową i gdzie fotograf je 
kostiumach sportowych 
ły zdjęte.

Dodać jeszcze należy, 
lon „St. Louis” z tą samą zało
gą, na jednym z poprzednich 
konkursów dosięgnął najwyższej 
wysokości ze wszystkich balo
nów współzawodniczących, bo 
8357 metrów, czem zdobył pier
wsze miejsce w rywalizacji o 
główną nagrodę.

ich w 
zosta-

że ba

T. KOS,

A

O wyjaśnienie nowej formy 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej po
prosiliśmy sekretarz*  general
nego Szkolnego Związku Spor
towego Zbigniewa Cendrows- 
kiego:

— „W związku z tym, 2e od- 
tego roku ma się odbywać każ
dej zimy ogólnopolska Sparta
kiada, zrezygnowaliśmy z do
tychczasowej formy organizo
wania ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Cheemy co 
roku do programu wybranych 
igrzysk wojewódzkich dołączać 
konkurencje rozgrywane w re
lacji ogólnopolskiej i natlawać 
tym tgrzyskem uroczystą opra
wę. Jest to naszym zdaniem 
niezbędne. W Spartakiadzie bie- 
rze udział młodzież wyselekcjo
nowana, a trzeba przecież dać 
szanse startu również tym, któ
rzy się na Spartakiadę nie za
kwalifikowali. Dodam, że w 
Zieleńcu w każdym biegu 
dziewcząt i chłopców brało u- 
dział po 179 zawodniczek i za
wodników, a wiec parę razy 
więcej niż na Spartakiadzie! 
Muslmy dbać o to, by kazdv 
kto chce stanąć do rywalizacji 
sportowej, miał ku temu oka- 
tję".

w

Jeden 
Daniel 
repre- 
będzie

brakuje — podkreślił — abyś- 
my w tym zakresie osiągnęli 
już zaolanowany pułao”. Selek
cjoner reprezentacji Argentyny 
ma jednak sporo zastrzeżeń co 
do techniki zawodników, 
z czołowych piłkarzy — 
Bertoni — stwierdził, że 
zentacja Argentyny 
wkrótce dorównywała umiejęt
nościami najlepszym drużynom 
europejskim. Bertoni jest prze
konany, że drużyna gospoda > 
„Mundialu-78” wystąpi w me
czu finałowym mistrzostw świa
ta.

OPTYMIZM MACLEODA

odrzekł: „Wie- 
o faworytach 
— drużynach 

czy innych.

Nie traci czasu trener piłkar
skiej reprezentacji Szkocji, Al
ly MacLeod. Korzysta on z każ
dej okazji, aby obejrzeć pod
czas meczów ligowych w An
glii i Szkocji kandydatów do 
gry w reprezentacji. Dziennika
rzom, którzy pytali go o szan
se drużyny szkockiej w Argen
tynie, MacLeod 
le się mówi 
„Mundialu-78*  
RFN, Brazylii 
Niech się o szanse swej druży
ny martwią trenerzy w RFN, 
Brazylii i pozostałych krajach. 
Szkocja ma doskonałych piłka
rzy i jestem przekonany, że Ar
gentyna jest miejscem, w któ
rym Szkoci udowodnią, że na
leżą do najlepszych"

z produ- 
jachtów, 
metrów 
W ka-

Gdańskie jachty 
jadą do Mosk'.vy

(A) 4 kwietnia bieżąc:go roku 
rozpoczyna się w Moskwie 
między nar_dowa, przc-dolimpij. 
ska wystawa sprzętu żeglar
skiego i wodniackiego. Wśrćd 
około 200 wystawców’ z całego 
świata swoje wyroby, pod egi
dą gdańskiej Centrali Handlu 
Zagranicznego „Navimor” pre
zentować będą również polscy 
producenci. Gdańska Stocznia 
Jachtowa im. J. Conrada Ko
rzeniewskiego kończy przygoto
wania do wysyłki (na specjal
nych naczepach samochodo
wych) jachtów gdańskiej pro
dukcji.

Stocznia przedstawi w Mos
kwie przede wszystkim „Con
rada 51", największy 
kowanych w Polsce 
mający ponad 120 
kwadratowych żagla, 
dłubie o długości 17 m miesz
czą się komfortowo wyposażone 
miejsca dla 10-osobnwej załogi. 
Przedstawione będą również 
jednostki typu „Conrad 28”, 
przeznaczone do żeglugi bałtyc
kiej, regatowe „Conrady 24" i 
popularne w wielu krajach ma
łe jednostki z serii „Conrad 20”. 
Zaprezentowane zostaną także, 
na razie w postaci modeli, naj
nowsze rodzaje sprzętu wodne
go, którego produkcję gdańska 
stocznia podejmuje w bieżącym 
roku. Będą to: prototypowe то- 
to-sajler „Conrad 46", który 
oprócz żagli otrzyma duży, 
100-konny silnik, a także łódź 
uniwersalna typu „Aramis 30”, 
łącząca funkcje jednostki ry
backiej, małej łodzi spacerowej 
bądź motorówki sędziowskiej.

Wszystkie eksponaty zakwa
lifikowane na moskiewską wy- 
<tawę zbudowane są z tworzyw 
■sztucznych. (PAP)

Kasperczak to...
fj

wyraz 
nasze- 
swoją 
w an- 
w su-

„Casper Jack
(A) Mało kto wie, że świet

na postawa Henryka Kaspercza- 
ka podczas pamiętnego spotka
nia na Wembley, zadecydowała 
o nazwie jednej z angielskich 
firm handlowych. Otóż jej dy
rektor Jan Gravener zachwyco
ny grą Polaka postanowił w 
oryginalny sposób dać 
uznania dla umiejętności 
go zawodnika. Nazwał 
firmę „Casper Jack* ’, co 
gielskim brzmieniu daje 
mie nazwisko popularnego pił
karza mieleckiej Stali.

Dyrektor londyńskiej firmy jest 
byłym zawodnikiem i wielkim 
miłośnikiem footbalu. Być może 
sympatie te zadecydowały rów
nież o wyborze polskiego pro
ducenta. w każdym razie gnieź
nieński „Polanex” szyje dl*  
„Casper Jack" supermodne ko
szule męskie. Odbiorca jest za
dowolony z tych wyrobów i 
zwiększył tegoroczne zamówie
ni*.
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Zgodnie
z pragnieniem 

ludzkości
(P) W miarę zbliżania się 

specjalnej sesji rozbrojeniowej 
ONZ, coraz bardziej oczywista 
staje się celowość zwołania 
tego międzynarodowego forum. 
Rokowania rozbrojeniowe to
czą się na wielu płaszczyz
nach: w Genewskim Komite
cie Rozbrojeniowym, w ra
mach dwustronnych rozmów 
radziecko-amerykańsklch nt. 
ograniczenia zbrojeń strategi
cznych (SALT II). Również na 
wszystkich dorocznych sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego spra
wy rozbrojeniowe — dzięki 
niezliczonym inicjatywom kra
jów socjalistycznych — znaj
dują się nieodmiennie w cen
trum uwagi.

Głęboką satysfakcję z fak
tu, iż po raz pierwszy w his
torii ONZ specjalna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego po
święcona będzie wyłącznie pro
blemom światowego rozbroje
nia, wyraziła niedawno w 
swej proklamacji międzynaro
dowa konferencja organizacji 
społeczno-politycznych, któ
ra w pierwszych dniach mar
ca obradowała w Genewie pod 
auspicjami Światowej Rady 
Pokoju. Proklamacja skiero
wana jest do sesji rozbroje
niowej ONZ i do rządów 
wszystkich państw, a wśród 
jej zaleceń znajduje się m.in. 
podjęcie kroków zmierzają
cych do całkowitego i pow
szechnego zakazu prób z bro
nią jądrową, zakazu rozwija
nia nowych rodzajów i syste
mów broni masowej zagłady, 
zwłaszcza broni neutronowej.

W uchwałach konferencji u- 
derza ich zbieżność z propo
zycjami. i inicjatywami wysu
wanymi od lat przez kraje so
cjalistyczne. A przecież wśród 
wybitnych przedstawicieli ok. 
200 organizacji pozarządowych 
z 50 krajów byli reprezento
wani, obok komunistów i so
cjalistów, demokraci, chadecy 
i liberałowie, ateiści i duchow
ni różnych wyznań. Jest to 
jeszcze jednym potwierdze
niem faktu, iż kraje wspólno
ty socjalistycznej mają w 
swym dążeniu do rozbrojenia 
i pokoju potężnych sojuszni
ków na całym świecie, że na
sze iniciatywy rozbrojeniowe 
są w pełni zgodne z pragnie
niem ludzkości.

ANNA PIASECKA 

Regionalizacja 
(P) Obywatele Belgii stają 

sie Be'gami dopiero poza gra
nicami swojego kraiu. r* *.  pod
stawie paszportu, w którym 
jest ranis”ne. że śeao posia
dacz fest ov,'iw'toJ?m K~ó?es- 
twa Belgii. TT w domu

• Przebywający w Austrii czło
nek Biura Politycznego КС, I sekre
tarz KW w Katowicach Zdzisław 
Grudzień spotkał się z przewód^ 
niczącym Komunistycznej Partii 
Austrii Franzem Muhri. W toku 
spotkania wymieniono poglądy na 
temat aktualnych problemów w 
działalności obu partii, w rozmo
wie uczestniczył ambasador PRL 
w Wiedniu R. Karski.
• W salach Kunstlerhausu, re

prezentacyjnej galerii Wiednia od
było się uroczyste otwarcie wy
stawy prac Władysława Hasiora. 
W uroczystości otwarcia uczestni
czyło ok. 200 osób reprezentują
cych środowiska twórcze, korpus 
dyplomatyczny, tutejszą Polonię. 
Obecni byli przedstawiciele MSZ 
oraz Ministerstwa Oświaty i Sztu
ki. Ekspozycję otworzył wicemi
nister oświaty i sztuki, dr H. Lein. 
Wystawa czynna będzie do 27 mar
ca Ы. (PAP)

są W ~lon~mi T»?h F! атп- 
mi. Brzmi to może paradok
salnie, ale taka jest rzeczywi
stość.

Belgia to kraj zamieszkany 
przez dwa wspomniane wyżej 
narody. Współżycie ich nie u- 
klzda się najlepiej, jako że 
dzieli ich wieln. przede wszy
stkim jeżyk. Walonowie mó
wią po francusku, a Floman- 
dowie dialektem flamandzkim. 
Sytuacja ta dostarcza pożywki 
wszelkiego rodzaju antagoniz
mom, waśniom, polemikom, 
kryzysom rządowym itd.

W historii kraju próbowano 
wielokrotnie jakoś złagodzić 
antagonizmy walońsko-fla- 
mandzkie. Ale każda z dotych
czas podejmowanych prób da
wała albo połowiczne rezulta
ty, albo była yorccz niew'rpa- 
łem. Nie oznacza to jednak, że 
ich zaniechano.

Niedawno został złożony w 
parlamencie przez aktualny 
gabinet premiera Leo Tinde- 
mansa nowy projekt. Zakłada 
on podział Belgii na trzy sfe- 
deralizowar.e regiony: waloń
ski, flamandzki i Brukselę — 
w której używa się obu języ
ków. Każdy z regionów posia
dałby własny rząd i parla
ment odpowiedzialny za poli
tykę w regionie. Rząd central
ny zachowałby dla siebie spra
wę polityki zagranicznej, ob
rony, resort sprawiedliwości i 
niektóre inne ministerstwa. 
Po wielodniowej dyskusji, par
lament wyraził rządowi wo
tum zaufania. Oznacza to zie
lone światło dla wspomniane
go projektu regionalizacji 
kraju.

Czy jednak położy to kres 
narodowościowym antagoniz
mom? Opinie na ten temat są 
podzielone, aczkolwiek niewąt
pliwie jest to krok naprzód w 
rozsupłaniu tego węzła naro
dowych sprzeczności.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Protesty przeciw bombie neutronowej
Demonstracyjna rezygnacja holenderskiego ministra obrony 
konsultacje Waszyngtonu z krajami NATO

SZTOKHOLM, HAGA, LONDYN, BONN, WASZYNGTON 
(PAP). Plany administracji w Waszyngtonie uruchomienia pro
dukcji broni neutronowej i zamiary NATO rozmieszczenia tego 
środka masowej zagłady w Europie Zachodniej są przedmiotem 
żywej dyskusji, wywołując protesty ze strony szerokich kół 
opinii publicznej i partii politycznych wielu krajów.

Ostrej krytyce poddał pla
ny administracji amerykańs
kiej przewodnicz cy duńskiej 
Socjalistycznej Partii Ludo
wej, Gert Petersen. Występu
jąc w Folketingu (parlament 
duński) podczas debaty prze
prowadzonej w związku z nad
chodzącą specjalną rozbroje
niową sesją Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, Petersen stwier
dził, że realizacja planów USA 
oznaczałaby nowy krok w wy
ścigu zbrojeń. Zamierzone u- 
życie broni neutronowej, lub 
też w wyniku pomyłki, dopro
wadziłoby do globalnej wojny 
termojądrowej, pociągaj c za 
sobą śmierć milionów ludzi w 
Europie.

W imieniu Socjalistycznej 
Partii Ludowej Petersen wniósł

Republika Lanka 
zmieniła nazwę

DELHI (PAP). Lanka, dawny 
Cejlon, obecnie zmieniła nazwę 
na Socjalistyczno-Demokratycz- 
ną Republikę Lanka — oświad
czył w niedzielę rzecznik Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
w Kolombo. Ta leżąca na Ocea
nie Indyjskim wyspa, która u- 
zyskała niepodległość w roku 
1948, w roku 1972 otrzymała 
nazwę Republika Lanka po 
przyjęciu przez poprzedni rząd, 
którym kierowała pani Ban- 
daranaike, konstytucji republi
kańskiej. (P)

LONDYN (PAP). Z Rijadu 
podają, że Arabia Saudyjska 
i Katar stwierdziły w sobotę, 
iż zamierzaj ) nadal trzymać 
się dolara jako podstawy wy
znaczania cen i opłat za ro
pę. Z kolei Kuwejt ponownie 
oznajmił, że dolar amerykań
ski powinien być zastąpiony 
inną walutą.

Rząd Kuwejtu poważnie za
troskany jest spadkiem notowań 
dolara, jaki zaznaczył się w 
końcu ub. tygodnia na giełdach 
międzynarodowych. Oczekuje 
się, że dla omówienia skutków 
tego zjawiska uda się wkrótce 
do Arabii Saudyjskiej i Iranu 
minister d/s naftowych Kuwej
tu, Ali Chalifa al-Sabah. Eędzie 
on zabiegał w stolicach obu 
krajów o zwołanie nadzwyczaj
nego posiedzenia OPEC.

Izrae" oJpw’dz аліу 

za ,.zniknięcie” 
2C0 ton uranu

LONDYN (PAP). Brytyjski ty
godnik „The Observer” zamieś
cił w ostatnim numerze infor
mację o tym, że pewien oficjal
ny dokument amerykańskiej 
Centralnej Agencji Wywiadow
czej (CIA) potwierdza, iż Izrael
czycy są odpowiedzialni za 
„zniknięcie” w 1£68 r. statku 
przewożącego 200 ton uranu, 
czyli ilość wystarczającą do wy
produkowania ’5—20 bomb ato
mowych. Według informacji ty
godnika, pewien dokument ofi
cjalny opublikowany przez CIA 
w ubiegłym tygodniu, poświęco
ny kradzieżom materiałów roz
szczepialnych, zawiera przez po
myłkę poufne oświadczenie 
Carla Ducketta — szefa wydzia
łu nauki i technologii CIA od 
1P67 do 1977 r. potwierdzający 
udział Izraela w tej operacji.

CIA zdobyła dowód, że tajne 
służby izraelskie uprowadziły 
w 1£68 r. statek „Scheersburg 
A” na trasie między Antwerpią 
i Genuą. Statek ten pojawił się 
znowu po pewnym czasie, lecz 
nie było śladu po przewożonym 
przez niego ładunku i nie moż
na też było odnaleźć załogi z 
tamtego rejsu. Śledztwo prowa
dzone w tej sprawie przez Eu
ratom zostało zawieszone w 3 
lata oóźniej z powodu braku 
dowodów. ,

Zdaniem tygodnika, prezydent 
Lyndon Johnson wiedział o u- 
staleniach CIA, lecz zażądał, bv 
nie przedostały się one ani do 
Pentagonu, ani do Departamen
tu Stanu. (P) 

projekt rezolucji, wzywający 
rząd Danii do wystąpienia prze
ciwko produkcji nowych środ
ków masowego zniszczenia, 
włączając w to broń neutrono
wą. Stanowisko takie Dania po
winna zaprezentować na roz
brojeniowej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Rezolucje podob
nej treści wnieśli pod obrady 
Folketingu komuniści.

Tymczasem za bronią neutro
nową ponownie opowiedział się 
rzecznik wojskowy frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu, Man
fred Woerner. Przemawiając w 
sobotę w miejscowości Wernau 
k/£sslingen, Manfred Woerner 
zarzucił równocześnie koalicyj
nemu rządowi SPD/FDP w 
Bonn, że wypowiadając się za 
zamkniętymi drzwiami komisji 
Bundestagu za tą bronią, nie 
doje publicznie wyrazu swemu 
prawdziwemu stanowisku „ze 
strachu przed lewicowymi si
łami” we własnych szeregach.

3 bm. Departament Stanu 
USA opublikował oświadczenie, 
zaprzeczające pogłoskom, jako
by prezydent Carter podjął już 
decyzję o przystąpieniu do pro
dukcji broni neutronowej, aby 
uzyskać środek nacisku w ro
kowaniach rozbojaniowych z 
ZSRR. Oświadczenie stwierdza, 
że Waszyngton nadal konsultu
je się w tej sprawie z sojuszni
kami NATO.

Rezygnacja ministra
Holenderski minister obrony 

Roelof Kruisinga złożył rezyg
nację na znak protestu prze-

i 
im-

przy-

W Kuwejcie z wielką troską 
obserwuje się spadek dochodów 
naftowych kraju, wynikających 
ze słabości dolara. Uważa się, 
że główną przyczyną sytuacji 
waluty amerykańskiej jest nie
umiejętność administracji w 
Waszyngtonie Drzeprowadzenia 
postanowień, które spowodowa
łyby oszczędzanie energii 
zmniejszenie olbrzymiego 
portu ropy do USA.

Właśnie import ropy 
czynią się głównie do ciągłego 
wzrostu amerykańskiego defi
cytu płatniczego, który tylko w 
styczniu wyniósł 2.S8 min doi. 
(za cały rok ubiegły deficyt ten 
wyniósł 26,7 mid doi.). Sytua
cja płatnicza USA jest uważa
na za główną przyczynę spadku 
notowań dolara na giełdach.

Tymczasem saudyjski minister 
d/ naftowych, Ahmed Żaki Ja- 
mani potwierdził w sobotę w 
wywiadzie prasowym, że Ara
bia Saudyjska ustanowi pułan 
wydobycia tzw. lekkiej arab
skiej na poziomie €5 prcc. ca
łości produkcji. Obecnie ten 
gatunek ropy, szczególnie po
szukiwany ze względu na ła
twość przeróbki petrochemicz
nej. stanowi 70 proc, całości 
wydobycia sundyjskiego. (P)

Nowe złoża ropy 
naftowej odkryto w Turcji

SOFIA (PAP). W Ankarze po
dano do wiadomości, że turec
ki» towarzystwo naftowe wy
kryło w południowej Antolii 
nowe złoże ropy naftowej.

Przedstawiciel towarzystwa o- 
znajmił, że ropa naftowa znaj
duje się tam na głębokości 1500 
metrów. Dodał on. że w naj
bliższym czasie rozpocznie się 
wydobywanie ropy naftowej z 
nowo odkrytego złoża. (A) 

Zima dezorganizuje gospodarkę

2 m śniegu na ulicach Chicago 
Powodzie w Portugalii i Hiszpanii 

MADRYT (PAP). Zima 
1977/7S bije w USA wszelkie 
rekordy. W końcu tygodnia 
na wielkich obszarach Sta
nów Zjednoczonych nowe 
opady śniegu i zawieje za
blokowały ponownie ruch 
drogowy i kolejowy. Krajowa 
służba pogodowa poinformo
wała, że tegoroczna zima w 
USA bije również rekordy 
zeszłoroczne, jeśli chodzi o 
niskie temperatury, jakie za
notowano w wielu stanach.

W Chicago grubość pokrywy 
śnieżnej przekracza 2 metry. 
Takiej ilości śniegu nie zano
towano jeszcze nigdy. Cały 
północny wschód USA po raz 
szósty został przykryty tej ziroy 
grubą warstwą śniegu, która 
rozciąga się od granicy Kana
dy aż do Karoliny.

Na środkowym zachodzie i 
w Górach Skalistych śnieg 
zaczął padać już w czwartek. 
Zamknięto liczne szkoły.

Natomiast nad Pacyfikiem ! 
na południowym zachodzie USA 
padają nieustanne deszcze, któ
re spowodowały wystąpienie z 
brzegów wielu rzek w Arizo
nie. Helikoptery uratowały wie
lu ludzi, zaskoczonych w do-

ciwko stanowisku rządu w 
sprawie produkcji bomby neu
tronowej i jej rozmieszczenia 
na terytorium Europy Zachod
niej. Królowa przyjęła rezyg
nację. Do czasu mianowania 
nowego ministra obrony urząd 
ten obejmie minister d/з pomo
cy gospodarczej krajom rozwi
jającym się, Jan de Koning.

Jednocześnie do dymisji po
dało się dwóch podsekretarzy 
stanu w ministerstwie obrony, 
mianowanych przez Kruisingę.

Kontrowersje wokół broni ne
utronowej rozpoczęły się w ło
nie rządu holenderskiego w u- 
biegłym tygodniu, kiedy minis
ter Kruisinga oświadczył, że 
Holandia powinna przeciwsta
wić się włączeniu broni neutro
nowej do arsenału NATO. Mi
nister spraw zagranicznych Ho
landii — Christoph van der 
Klaaw, w odpowiedzi na to oś
wiadczenie stwierdził, że jest 
ono wyrazem osobistego stano
wiska ministra Kruisingi, a nie 
pozveji rządu w tej sprawie.

Minister Kruicinga w opubli
kowanym w sobotę oświadcze
niu stvzierdza, że powodem je
go dymisji są rozbieżności mię
dzy stanowiskiem rządu, w 
sprawie bomby neutronowej a 
programem politycznym i pro
gramem wyborczym partii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
oraz stanowiskiem Kościoła, z 
którym jako polityk chadecki 
minister czuje się związany.

Walki W Libanie. Amerykański czołg typu „Sherman” zdobyty przez oddziały libańskie w 
trakcie walk z ugrupowaniami prawicowymi w rejonie miejscowości Bourech-Kemali.

Fot. CAF — Unifax

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
waliśmy teorię, a potem trzy 
dni trwały egzaminy praktycz
ne.

Dziesiątki razy trzeba było 
powtarzać na symulatorach, pod 
czujnym okiem komisji, takie 
czynności jak manewr zbliże
nia i połączenia ze stacją or
bitalną, wspólne eksperymenty 
przewidziane do wykonania na 
pokładzie „Saluta-6”, oraz przy
gotowanie do rozłączenia i lą
dowania na Ziemi.

Do ostatniej chwili nasz pro
gram pokrywał się z tym jaki 
realizowała pierwsza załoga 
„Sojuza-28” tzn. Aleksiej Gu- 
beriew i Vladimir Remek — 
podkreśla O. Pelczak. Razem 
z nimi byliśmy też dziesięć dni 
przed startom na kosmodromie 
Bajkonur. Odprowadzaliśmy ich 
do rakiety, a teraz stąd siedzi
my ich lot. Jesteśmy więc ciąg
le z nimi.

N. Rukawisznikow poproszo
ny o scharakteryzowanie obecne
go etapu eksperymentów pro
wadzonych przez międzynarodo
wą załogę na pokładzie zespo
łu orbitalnego odpowiedział: W 
moim przekonaniu jest to bar- 

mach 1 na drogach przez 
wezbrane wody.

Padające cd 5 dni nieustanne 
deszcze spowodowały w końcu 
tygodnia w środkowej Portu
galii katastrofalne powodzie. Z 
Lizbony podają, że z brzegów 
wystąpiła w swym środkowym 
biegu rzeka Tag. Pod wodą 
znalazły się setki kilometrów 
kwadratowych najżyźniejszych 
gruntów uprawnych. Co naj
mniej 4 tys. osób utraciło dach 
nad głową. Jak dotąd — brak 
doniesień o wypadkach śmier
telnych. Helikoptery wojskowe 
i amfibie ewakuują ludność 
rejonów nawiedzonych powo
dzią.

Zniszczenie zasiewów przez 
wodę stanowi poważny cios dla 
rządowego programu poprawy 
gospodarczej. Zakładał on m.in. 
znaczne ograniczenie importu, 
którego ok. 50 proc, stanowi żyw
ność. Duża część popytu na nią 
miała być pokryta z własnej 
produkcji.

Silne opady deszczu trwają 
także w Hiszpanii północnej i 
zachodniej, co doprowadziło do 
lokalnych powodzi. W Madry
cie z brzegów wystąpiła rzeka 
Manzanares, zatapiając niżej 
położone dzielnice stolicy. (P)

Wywiad Josipa Broi Tito 
dla „New York Times"

NOWY JORK (PAP). W wy
wiadzie udzielonym dziennika
rzowi „New York Times’a” pre
zydent Jugosławii Josip Broz 
Tito omówił m.in. niektóre prob
lemy międzynarodowe. Wypo
wiadając się na temat spotkania 
belgradzkiego przywódca Jugo
sławii wyraził nadzieję, że do
prowadzi cno do pomyślnych 
wyników.

Omawiając sytuację w Rogu 
Afryki prezydent podkreślił, że 
Somalia dokonała agresji na te
rytorium Etiopii. Byłoby wysoce 
niebezpieczne — powiedział — 
gdyby wielkie mocarstwa umoż
liwiły Somalii realizację jej ce
lów. Pociągnęłoby to za sobą nie 
dające się przewidzieć skutki, 
gdyż większość państw afrykań
skich prowadzących spory gra
niczne ze swymi sąsiadami — w 
wyniku złego wytyczenia granic 
przez kolonizatorów — obawia 
się, że sukces interwencji so- 
malijskiej mógłby zapoczątko
wać proces zmian terytorialnych 
w Afryce przy użyciu siły.

Sytuację na Bliskim Wscho
dzie Tito określił jako bardzo 
skomplikowaną. Prezydent Sadat 
— oświadczył przywódca Jugo
sławii — niczego nie osiągnął 
swą wizytą w Izraelu. Nie są
dzę, by postąpił właściwie nie 
konsultując się z innymi pań
stwami arabskimi, a przecież 
Syria, Jordania i Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny również 
brały udział w wojnie, tak sa
mo jak Egipt. Tito podkreślił, 
że gdyby Sadat Doinformował go 
o planach podróży do Izraela i 
rozpoczęcia separatystycznych 
rozmów, to z pewnością pró
bowałby go odwieść od tego za
miaru. (A) 

!

dzo ważny etap. Ściślej niż kie
dykolwiek związany jest on z 
konkretnymi potrzebami gospo
darki narodowej Związku Ra
dzieckiego i wszystkich krajów 
socjalistycznych, biorących u- 
dzial w realizacji wspólnego 
programu „Interkosmos”. Wy
starczy powiedzieć choćby jak 
ogromne znaczenie praktyczne 
ma kosmiczna technologia uzy
skiwania tzw. piano-metali, ma
teriałów konstrukcyjnych znacz
nie lżejszych od wody, a rów
nocześnie bez porównania wy
trzymalszych od najwyższych 
gatunków stali.

Czas kończyć jednak naszą 
rozmowę, bo właśnie zbliża się 
zapowiadana konferencja praso
wa z czwórką kosmonautów na 
orbicie. Przechodzimy do głów
nej sali centrum, dobrze znanej 
milionom telewidzów z trans
misji telewizyjnych. Wielka 
podświetlona mapa naszej pla
nety ukazuje kontury lądów i 
oceanów. Przesuwający się wol
no gdzieś nad wschodnim skra
jem kontynentu 
niebieski, 
świetlny — 
orbitalny.

Za chwilę 
kreślone na mapie koło ozna
czające strefę maksymalnej wi
dzialności telewizyjnej. Na razie 
umieszczony po prawej stro
nie mapy, wielometrowej po
wierzchni ekran, na którym ob
serwować mamy kolorową 
transmisję z kosmosu, jest jesz
cze pusty. Tablice zegarów ele
ktronicznych wskazują, że po
czątek łączności nastąpi za 32 
sekundv o godzinie 14 33 mi
nuty. 57 sekund czasu moskiew
skiego.

— ..Tajmyry”, „Zenitv” tu 
„Zaria” —wywołuje ośrodek.

— „Zaria” słyszymy was dobrze

azjatyckiego 
pulsujący pun.tr 
to właśnie zespół
wejdzie on w za-

Trwa lot
kompleksu orbitalnego

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pokładzie stacji „Skylab” prze
bywali oni na orbicie około- 
łoziemskiej 84 dni. od 16 listo
pada 1973 r. do 8 lutego 1974 r.

★
W wywiadzie opublikowanym 

przez Agencję TASS, kosmona
uta Gieorgij Bieregowoj powie
dział, że radziecki ośrodek 
szkoleniowy stał się teraz mię
dzynarodową szkołą przygoto
wującą przedstawicieli nowego 
zawodu. Mimo iż jest on sto
sunkowo młody — liczy zaled
wie 17 lat — przygotował 50 
kosmonautów, z których 44 od
było już loty. W Satałow i A. 
Jelisiejew byli przy tym w 
kosmosie trzykrotnie, a 16 kos
monautów mieszkało i pracowa
ło na orbicie okołoziemskiej — 
dwukrotnie. (A)

Wypowiedzi prezydenta Cartera 
o postępach w rokowaniach SALT

WASZYNGTON (PAP). Ko
respondent PAP, Stanisław 
Gł '.biński, pisze:

W okresie minionych dwóch 
tygodni kilku członków ad
ministracji Cartera wypowie
działo się sceptycznie i z nie
ukrywanym pesymizmem na 
temat postępu oraz możliwości 
osiągnięcia porozumienia i ra
tyfikacji amerykańsko-radzie- 
ckich rokowań w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate
gicznych. W wypowiedziach 
tych sugerowano m.in. że ist
nieje zależność między po
stępem w rozmowach roz
brojeniowych. a wydarzenia
mi w Rogu Afryki staraj r.c 
sie w ten sposób wywierać 
nacisk, a nawet szantażować 
Związek Radziecki.

Wypowiedzi te wzbudziły w 
amerykańskiej opinii społecz
nej wyraźnie wyczuwalne za
niepokojenie i stały się tema
tem krytycznych 1:: 
na łamach wielkich 
ków waszyngtońskich 
j orskich.

Można przypuszczać, 
właśnie reakcja opinii 
spowodowały, iż prezydent Car
ter w ubiegłym tygodniu aż 
dwukrotnie w publicznych wy
stąpieniach nawiązał do spra
wy rokowań rozbrojeniowych, 
podkreślając, że rozmowy to
czą się bez zahamowań, a po
lityka niewiązania procesu 
rozbrojenia z innymi wydarze
niami na forum międzynarodo
wym, ogłoszona bezpośrednio po

komentarzy 
dzienni- 
i nowo-

że taka 
i prasy

Jurij Romanien-
na ekranie pojz- 
czwórka kesmo-

— odpowiada 
ko.

I za chwilę 
wia się cała 
nautów siedzących za wspólnym 
stoiem.

Rozpoczyna się konferencja 
prasowa. Pytamy o to jak pra
cuje się im razem, jakie wra
żenie pozostawił na debiutancie 
kosmicznej wyprawy — V. Re- 
mku przelot nad własnym 
krajem, czego życzy on teraz 
swoim kolegom z Polski i NRD 
przygotowującym się do kolej
nych wspólnych lotów, co przy
wieźli ze sobą i co planują za
brać, gdy 10 bm. późnym wie
czorem powrócą na Ziemię po
zostawiając jeszcze na parę dni 
w zespole orbitalnym „wetera
nów”, do których cd soboty na
leży światowy rekord długo
trwałości lotów kosmicznych.

Odpowiedzi sa rzeczowe. Cza
sami krótkie, ale czuje się, ze 
chcieliby powiedzieć więcej- niż 
pozwala na to ograniczony czas 
łączności. Mówią o doskonałej, 
przyjacielskiej atmosferze pra
cy, która jest kontynuacją bra
terskich więzi łączących narody 
socjalistycznych krajów. Nasza 
przyjaźń z „Zenitami” — mówi 
Romanienko — zaczęła się w 
momencie gdy razem przygoto
wywaliśmy się do obecnego lo
tu.

Miałem okazję poznać i ser
decznie zaprzyjaźnić się z przy
szłymi kosmonautami z Polski 
i NRD — mówi V. Remek. Ży
czę im teraz dobrego zdrowia, 
rychłego lotu, pomyé’nej rea
lizacji oczekującego ich progra
mu badań i eksperymentów 
oraz szczęśliwego powrotu na 
Ziemię. Opowiada jeszcze swe 
wrażenia z przelotu nr.d Praga, 
Bratysławą. miastami Polski, 
NRD i Węgier.

Gubariew mówi: wzięliśmy 
ze sobą to, co przewidywał pro
gram obecnych eksperymentów 
technologicznych i badań biolo- 
giczno-medycznych. a także po
jemniki z wodą, taśmy filmowe, 
listy dla Romanienki i Grecz- 
ki cd rodzin i przyjaciół.

Na pytanie: czego wam naj
bardziej brakuje do obiadu od
powiadają zgodnie — 
śmieją się serdecznie, 
zegarów elektronicznych 
ją, że seans łączności 
końca. Niebieski punkt 
pie przesunął się już o tysiące 
kilometrów, daleko nsd Pacy
fik. Słychać jeszcze głos kos
monautów. ale obraz stopniowo 
zaczyna zan’kać. Na ekranie 
pozostają tylko kolorowe pas
ma. Następny seans łączności o 
godzinie 15.59.

Szczęśliwego lotu ..Tajmyry” 
i „Zenity” — żegna ich ..Zaria”. 
Do zobaczenia^ Poczekajcie na 
nas — 
my w 
trochę, 
dużo.

piwa. I
Tablice 

wskazu- 
dobiega 
na ma

mówi Romanienko — a 
tym czasie popracujemy 
bo roboty jest bardzo

JERZY SIERADZIŃSKI

objęciu urzędowania przez rząd 
Cartera, pozostaje niezmieniona.

Po raz pierwszy — jak już 
informowała prasa — prezy
dent nawiązał do rozmów SALT 
w toku konferencji prasowej 
w ub. tygodniu w waszyngtoń
skim klubie prasy.

Druga wypowiedź prezyden
ta nastąpiła w piątek, w czasie 
odbywającego się w Białym 
Domu spotkania Cartera z re
daktorami studenckich pism 
różnych uczelni amerykańskich. 
Jimmy Carter stwierdził m.in„ 
że w toku rozmów SALT osią
gany jest dobry i stały postęp. 
Sprawa została sprowadzona do 
około 12 problemów natury czy
sto technicznej. Z tego trzy lub 
cztery problemy mają szczegól
ną wagę i nie będą łatwe do 
rozwiązania.

Na prowadzenie negocjacji po
trzeba więcej czasu, niż po
przednio zakładaliśmy — po
wiedział prezydent. Sądzę jed
nak, że pracujecv w Genewie 
negoc jatorzy zna idą rozwiąza
nie dla większości problemów. 
Osiągnięcie ostatecznego porozu
mienia będzie jednak prawdo
podobnie wymagało bezpośred
niego snptkama lub bezpośred
nich knntaktAw nomiedzy mną 
a T ennid'-rn Br-żniew^m — o- 
świad~zył J. Carter. (A)

ZSRR-USA

Wspólne badania 
Oceanu Spokojnego

MOSKWA (PAP). Obszar Oce
anu Spokojnego o pow.erzchni 
ponad 150 tys. km kw. był poli
gonem doświadczalnym dla le- 
ningradz.eich gtoLzyKów, którzy 
zakończyli w sobotę ser.ę lotów 
nad tym obszarem na pokładzie 
samolotu stanowiącego latające 
laboratorium. Samolot jest wy
posażony w urz: dzenia do zdal
nych pomiarów temperatur;-, si
ły w.atru, wysokości fal i n- 
nych danych dotyczących ..y- 
promieniowanla ciepła przez 
wodę. Równocześnie stan tej 
części oceanu rejestrowany auto
maty zainstalowane na pokła
dzie sztucznego satelity Ziemi 
z serii „Meteor”.

Praca ta stanowi drugi etap 
rozpoczętego przed rokiem no
wego radziecko-amcrykańskicgo 
programu naukowego pod na
zw-’ „eksperyment krótkofalo
wy”.

Doświadczenia wykazały, że 
krótkofalowo emitowanie ciepła 
przez powierzchnię Ziemi, dla 
którego nie są przeszkodą ani 
nocna mgła, ani gęste chmury, 
zawiera bogate dane dotyczące 
sytuacji hydrometeorologicznej 
na Ziemi.

Naukowcy obu krajów zamie
rzają w toku wspólnych badań 
opracować wyposażenie dla 
przyszłych sztucznych satelitów 
poszukujących bogactw natural
nych.

Na podstawie wzajemnego po
rozumienia naukowcy radzieccy 
orowadzą obserwacja пл Oceanie 
Spokojnym, Amerykanie zaś — 
na pô’nocno-zachednim Atlan
tyku. W lecie І na jesieni geo
fizycy leningradzey przeprowa
dzą jeszcze dwie o^-racje lotni
cze nad oceanem. (P)

Hua Kuofeng 
forowni?. prer i.rem ChRL

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP Ludwik Mysak pisze:

W niedzielę zakończyła się 
trwająca 8 cni sesja Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed
stawicieli Ludowych, będącego 
chińskim parlamentem. Sesja 
powołała nowy rząd, na które
go czele pozostał nadal premier 
Hua Kuo-feng.

Na jego zalecenie wybrano 
13 wicepremierów zamiast jak 
dotychczas 10. Na pierwszym 
miejscu wśród nich wymienio
ny został Tcng Siao-ping. Swe 
stanowiska utracili wicepremie
rzy Sun Cień i pani Wu Kuej- 
-sien, od dawna już nie poka
zujący się publicznie i uważani 
za powiązanych z „bandą 
czworga”.

Sesja wybrała stały komitet 
OZPL, którego prezydium peł
ni role kolektywnej głowy 
państwa. Długo wakujące sta
nowisko przewodniczącego tego 
komitetu objął wiceprzew. КС 
KPCh Je Cien-ing.

Sesja zatwierdziła referat 
sprawozdawczy premiera Hua 
Kuo-fenga i przedstawione 
przez niego wytyczne 10-letnie- 
go planu gospodarczego, a 
także nową konstytucję ChRL, 
która zastąpi ustawę zasadniczą 
uchwaloną w 1975 r.

Mianowano prezesa Sądu Naj
wyższego, Prokuratora General
nego, prezesa Akademii Nauk, 
którym został Kuo Mo-żo, oraz 
prezesa Akademii Nauk Spo
łecznych. (P)

Likwidacja siatki 
fałszerzy dolarów

RZYM (PAP). Podczas zsyn-i 
chronizowanej akcji w niedzielę 
rano policja włoska aresztowała 
w Genui, Turynie, Aleksandrii, 
Padwie i Neapolu 25 członków 
gangu fałszerzy dolarów. Skon
fiskowano też tajną drukarnię, 
w której fałszerze zamieniali 
banknoty 1-dolarowe — po 
zmyciu wizerunku — w ban
knoty 10- i 100-dolarowe.

Miliony sfałszowanych dola
rów rozchodziły się w wielu 
krajach Europy Zachodniej.

Śledztwo w sprawie fałszer
stwa rozpoczęto w momencie, 
kiedy amerykański bank fede
ralny odmówił przyjęcia ban
knotów 100-dolarowych pocho
dzących z pewnego banku kre
dytowego w Neapolu. Śledztwo 
w tej samej sprawie prowadzo
ne jest również przez policję 
francuską w Marsylii, Awinio*  
nie i w Lyonie. (P)
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Czy RFN Muie wla ne Cruise Missiles?
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SLOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, w marcu
Plotki krążyły już od dłuż

szego czasu. Teraz przybrały 
formę obszernego artykułu 
pióra znanego publicysty, Ta- 
da Szulca. Zamieścił on w 
miesięczniku „Penthouse”, 
wprawdzie „podkasanym” i 
operującym głównie w regio
nach seksu, ale posiadającym 
ogromny, wielomilionowy na
kład, opracowanie zatytułowa
ne „Niemcy zbroją się” (od 
czasu, kiedy „Playboy” opu
blikował wywiady z Jimmy’m 
Carterem a także z Andrev’em 
Youngiem, a inne tego same
go typu organy pisują szcze
gółowo np. o karierze politycz
nej Zbigniewa Brzezińskiego 
— nic nikogo nie dziwi).

Tad Szulc pisze: „W 37 lat 
potem, jak rakiety Wernera 
von Brauna піовіу śmierć Lon
dynowi. Niemcy zachodnie wy- 
próbowują w sercu Afryki swe 
własne latające, samonaprowa- 
dzające się na cel pociski (tzw. 
Cruise Missiles), zdolne do 
przenoszenia głowic atomowych. 
Ponieważ Stany Zjednoczone 
nie są w etanie pomóc Bonn w 
rozwinięciu produkcji tej broni 
na terytorium RFN, czynią to 
potajemnie, już od czasów Ni- 
xona, ale na terenie Afryki”.

Szczegóły podane prze*  Tada 
Szulca wyglądają następująco: 
w prowincji Szaba (dawna Ka
tanga) w Republice Zair, zwa
nej kiedyś Kongiem, na poligo
nie o ogromnym obszarze 100 
tys. mil kwadratowych (co od
powiada całemu stanowi Kolo
rado) Niemcy zachodnie przy

Ataki wojsk Izraelskich

Zaostrzenie sytuacji 
w Libanie

BEJRUT (PAP). SytuacjaBEJRUT (PAP). Sytuacja w 
południowym Libanie ponownie 
uległa zaostrzeniu. W ciągu o- 
etatnfch dwóch dni wojska izra
elskie kilkakrotnie atakowały 
wioskę Marun-ar-Ras, położoną 
przy granicy izraelsko-libań- 
skiej. Dzięki zdecydowanej akcji 
oddziałów sił patriotycznych i 
palestyńskiego ruchu oporu, 
atak agresora został odparty. W 
toku walk zniszczono czołg ty
pu „Superchieftain” I dwa tran
sportery opancerzone. Zginęło 
lub odniosło rany 13 żołnierzy 
izrealskich.

Również w ciągu ostatniej do
by wojska izraelskie ostrzeli
wały z broni rakietowej i arty
lerii okolice miast Bint-Dzbeil 
i Tyr. Samoloty izraelskie naru
szyły 
nu, a 
wody

Jak 
Izrael 
ska, zwłaszcza czołgi i artyle
rię, w rejonach Manara i Ras 
al-Ingliz. Trwa również ostrzał 
z ciężkich dział okolic Hiyam, 
IM as-Saki, Nabatija i innych 
miejscowości. Zniszczonych jest 
wiele domów, w niektórych 
przygranicznych miejscowoś
ciach zamknięto szkoły 1 urzę
dy. Mieszkańcy bombardowa
nych rejonów spędzają całe dnie 
w schronach. (A)

obszar powietrzny Liba-- 
kanonierki wpłynęły na 
terytorialne tego kraju, 
pisze dziennik „Aa-Saflr, 
nadal koncentruje woj-

W paryskim karnecie

Wybory w „piętnastce”
Od stałego korespondenta 

LESZKA KOŁODZIEJCZYKA
Paryż, w marcu

Z CODZIENNĄ pocztą wy
ciągam ze skrzynki por
cję lektury wyborczej: u- 

lotek, zaproszeń na wiece, je- 
dniodniówek i innej bibuły 
politycznej. Wzrost jej ilości 
dowodzi nadciągającego ter
minu wyborów. Oczywiście 
jako cudzoziemiec nie mam 
prawa głosu, ale mechaniczny 
kolportaż nie omija mojej 
skrzynki. Z ulotek spogląda
ją szacowne konterfekty kan
dydatów. Ich uśmiechy sta
rają eię pobudzić moje zaufa
nie niczym podpis żyranta 
kontrasygnującego zobowiąza
nie wyszczególnione na od
wrocie weksla.

Moja dzielnica, XV. leży w 
zachodniej części Paryża na 
lewym brzegu Sekwany. Jest 
dzielnicą rozległą i rozwojo
wą. Toteż dzieli się aż na 
trzy okręgi wyborcze, co o- 
znacza iż ma prawo wyboru 
trzech deputowanych z 
kandydatów, którzy 
ubiegają.

W mojej dzielnicy 
towa-ne są wszystkie 
polityczne — a jest ich kilka
naście. Partie obozu rządowego 
dają moim francuskim sąsia
dom wybór między prezydenc
ką Unią na Rzecz Demokracji 
Francuskiej (UDF) a neogaulli- 
stowskim Zgromadzeniem na 
Rzecz Republiki (RPR). Skraj
ną prawicę reprezentuje mała, 
ale krzykliwa Partia Nowych 
Sił, czyli PFN Najbogatszy wy
bór tendencji dają partie le
wicowe. Są wśród nich partia 
komunistyczna i socjalistyczna, 
lewicowi radykałowie, podobnie 
Йк i oni mała, ale dość popu- 

rna w kręgach intelektual
nych Zjednoczona Partia Socja
listyczna PSU. partie trocki
stów, maoistów. markslstów-le- 
nlniatów, partia walki robotni
czej, a każda z nich prześciga 

41 
się o to

reprezen- 
tendencje

świadomości i akceptacji ze 
strony USA wypróbowują wła
snej konstrukcji Cruise Missiles 
a także balistyczne rakiety 
średniego zasięgu (IRBM). Pro
gram tych badań w sposób 
świadomy lekceważy międzyna
rodowe układy, które nakłada
ją na Niemcy zachodnie ogra
niczenia w zakresie zbrojeń. 
Chodzi tu zwłaszcza o układ 
brukselski z 1954 r., podpisany 
jeszcze przez Adenauera, a za
kazujący Niemcom zachodnim 
produkcji broni atomowej, che
micznej, biologicznej, a także 
zabraniający im wytwarzania 
„na niemieckim terytorium” 
rakiet dalekiego zasięgu 1 ra
kiet sterowanych.

Administracja Cartera ofi
cjalnie i prywatnie potwierdzi
ła, że zarówno CIA, jak 1 jej 
zachodni odpowiednik BND. od
grywają ważną rolę w tym pro
gramie, werbując naukowców 
wykształconych w Ameryce i 
zapewniając polityczną koordy
nację programu między trzema 
stolicami: Waszyngtonem, Bonn 
i Kinszasą (Zair).

Dawne Kongo ma bogate po
kłady miedzi, a zwłaszcza ura
nu. stąd z punktu widzeń >a Za
chodu odgrywa ważną strate
giczną pozycję w Afryce. Ale 
kraj ten stoi od lat na krawę
dzi bankructwa gospodarczego 
i politycznego, mimo wielkiej 
pomocy amerykańskiej ekono
micznej i militarnej. Ten stan 
rzeczy, a także naciski Wa
szyngtonu 1 Bonn, doprowadzi
ły do zgody prezydenta Zairu 
Mobutu na oddanie do dyspo
zycji RFN ogromnego wspom
nianego poligonu. W zamian za 
coroczne wpłaty rzędu 50 mi
lionów dolarów i za dostawy 
broni dla armii zairskiej. Bonn 
mówi, że*  badania są prowadzo
ne przez firmę prywatną 1 ma
ją czysto naukowe znaczenie, 
chodzi ponoć o „satelity me
teorologiczne”.

W Waszyngtonie cała sprawa 
natomiast trzymana jest w naj
ściślejszej tajeipnicy, chociaż 
Amerykanie przyznają, że RFN 
przeprowadza eksperymenty ra
kietowe w Afryce, ale tsż do
dają, że chodzi o „klimatyczne 
badania”.

Tad Szulc pisze dalej, że 
wprawdzie nie ma dowodów na 
te, że Republika Federalna 
pracuje w tej chwili nad bro
nią atomową, co więcej, RFN 
podpisała układ o nierozprze
strzenianiu tej broni, ale kraj 
ten zawarł głośne w swo;m cza
sie porozumienie, £ Brazylią, 
przewidujące dostawy nad Ama
zonkę przemysłowego komplek
su nuklearnego — do którego 
zbudowania trzeba wiedzieć 
wszystko, także z dziedziny 
wojskowego zastosowania ato
mu. Połączenie przyszłego do
świadczenia związanego z kon
traktem belgijskim z ekspery
mentami w Zairze może szybko 
doprowadzić do wyposażenia 
armii bońsklej w broń atomo
wą i jej efektywnych nosicieli 
pod postacią Cruise Missiles. 
Tad Szulc pisze. że zaniepoko
jeni Francuzi domagali się w 
swoim czasie od RFN wyjaśnie
nia istoty eksperymentów w 
Szable. I podobno tymi wyjaś
nieniami nie zostali uspokojeni.

Bonn wysiało na podejrzane 
tereny specjalną ekipę filmową, 
która rzekomo udowodniła ..me
teorologiczny” charakter badań i 
prób — ale nawet amerykańscy 
naukowcy nie związani z pro

się w zapewnieniach o swej 
czystości ideologicznej.

Moja dzielnica należała kie
dyś do biednych. Większość jej 
mieszkańców stanowili robotni
cy zatrudnieni w tutejszych za
kładach Citroena. Do niedawna 
mieszkało tu także wielu imi
grantów. Z tych czasów pozo
stały u nas w „piętnastce” kie
pskie kamienice, obdrapane mu- 
ry a także domy o koszarowym 
zabudowaniu. I wtedy nasza 
„piętnastka” uchodżiła za „czer
woną” głosując na lewo.

Nie ma w naszej „piętnastce” 
żadnych zabytków, nie widnie
je ona w przewodnikach i nie 
wiedzieć dlaczego Appolinaire 
unieśmiertelnił nazwę jednego z 
naszych brzydkich mostów — 
Mirabeau w jednym ze swoich 
najpiękniejszych wierszy.

Ale w początkach lat 80-tyeh 
■wzięto się za „piętnastkę” do
patrując się w jej położeniu 
nad Sekwaną oraz w dostępie 
do sieci metra pociągających 
walorów urbanizacyjnych. Za
częto wznosić nad Sekwaną je
den po drugim ogromne wie
żowce mieszkaniowe o komfor
towym standardzie 1 tak po
wstało rozległe osiedle pod na
zwą „Frontem do Sekwany”. 
Odznaczając się bezwzględną 
zaborczością anektuje ono wciąż 
nowe obszary skazując pod bul
dożer stare zabudowania naszej 
„piętnastki” i wypierając na 
przedmieścia dawnych jej pro
letariackich mieszkańców.

Z drugiej strony plajta starej 
firmy Citroena i wykupienie jej 
przez konkurencję spowodowa
ło zamknięcie tuteiszych hal 
fabrycznych na których miej
scu ma powstać teraz wielki 
park miejski.

Następstwem tej przebudowy 
stał się exodus robotników i 
zmiany w konfiguracji socjo- 
-ekonomicznej mojej dzielnicy. 
Niemal z dnia na dzień zmieni
ła ona kolor polityczny I w re
zultacie naszą „piętnastkę” re
prezentują dziś deputowani pro- 

, jektem zapytują, po co dla eks
perymentów z satelitami klima
tycznymi aż tak ogromny ob
szar doświadczeń.

Tad Szulc dodaje, że jeśli na
wet próby w Zairze nie są po
gwałceniem litery traktatu 
brukselskiego z 1954 r., to
gwałcą jego ducha. Wyposaże
nie RFN we własne pociski ste
rowane j rakiety zmieniłoby 
zasadniczo okład sił w Europie 
i przekreśliło obecną równowa
gę strategiczną. Autor przypo
mina. że sprawa pocisków ste
rowanych, tych właśnie Cruise 
Missiles, była od początku koś
cią niezgody przy negocjacjach 
amerykańsko-radzieckich na te
mat SALT II.

Na zakończenie warto dodać, 
czym jest owa. „w pełni pry
watna” firma, która patronuje 
eksperymentom w Szaba i za
warła kontrakt z Republiką 
Zair ta użytkowanie wspomnia
nego poligonu do roku 2000. Na
zywa się ona OTRAG — skrót

Niepewna przyszłość dolara
Nowy Jork. 5 marca

Jimmy Carter 
konferencji 

w obronę dolara który,

na ostat- 
prasowej

ryn- 
zapo- 
środ- 
usta- 
także

(A) 
niej 
wziąj 
w tych dniach notowany był 
najniżej w historii. Prezy
dent stwierdził, że stan go
spodarki USA w żadnym wy
padku nie uzasadnia gwał
townego spadku wartości wa
luty amerykańskiej na 
kach świata. Prezydent 
wiedział kontynuowanie 
ków mających na celu 
bilizowanie dolara, a 
obciążył Kongres w dużym 
stopniu odpowiedzialnością za 
obecną sytuację. Kongres 
ociąga się z zatwierdzeniem 
prezydenckiego programu osz
czędności energetycznych, co 
wpływa na ogromny wciąż 
import ropy do Stanów Zjed
noczonych, przyczyniając się 
do głębokiego deficytu płat
niczego tego kraju i w kon
kluzji do osłabiania dolara.

kół 
«У- 
niż 
się.

Jednakże w przekonaniu 
przemysłowo-finansowych. 
tuacja jest znacznie gorsza 
twierdzi prezydent ! mówi
że Waszyngton nie zamierza 
w dalszym ciągu interweniować 
bardziej zdecydowanie w obro
nie swej waluty, i źe spodzie-

Pgknigcia na skrzydłach 
samolotu „Concorde”

•’ LONDYN (PAP). Na akmyd
łach ponaddżwiękowycb samo
lotów pasażerskich „Concorde”, 
eksploatowanych przez brytyj
skie towarzystwo lotnicze „Bri
tish Airways” pojawiły się pęk
nięcia dlugoéei 5—7 cm. Wywo
łało to zrozumiałe zaniepokoje
nie.

Rzecznik firmy 
jednak, że pęknięcia 
żają bezpieczeństwu 
usunięte podczas Ł .
technicznych w ciągu najbliż
szych tygodni. (A) 

oświadczył 
nie zagra- 
i zostaną 

przeglądów

rządowi w konkretnym przy
padku gaulliści.

Przed rokiem z okazji wybo
rów do rady miejskiej Paryża 
naeza dzielnica stała się odbi
ciem walki politycznej rywali
zujących ze sobą o paryski ra
tusz dwóch partii z tego same
go obozu: neogaullistowskiej 
RPR i prezydenckiej Partii Re
publikańskiej. Pierwszą repre
zentowała pani de Hantecloque, 
drugą pani Giroux — wtedy 
minister kultury w rządzie pre
miera Barre’a. Z tej to okazji 
mieliśmy tu u nas częste wizy
ty J. Chiraca, który wspiera
jąc swoją kandydatkę space
rował po ulicach i rozdawał u- 
śmiechy oraz śeiskał dłonie. Z 
pomocą pani Giroux pospieszył 
natomiast niefortunny kandydat 
na mera, Michel d’Ornano. Też 
spacerował po pobliskiej ulicy 
Commerce 1 w miejscowych ka
wiarniach bratał się lampką 
wina z przygodnymi gośćmi.

Pani de Hautecloque wygra
ła jednak o pierś, co panią Gi
roux kosztowało utratę mini
sterstwa. Zdenerwowana wyła
dowała potem cały swój gniew 
w książce pt.: „Komedia wła
dzy”.

Teraz też partia prezydenc
ka wystawia osobnego kandy
data przeciwstawiając go kan
dydatce gaullistowskiej. Wia
domo jednak, że mimo rywali
zacji między partiami obozu 
rządowego panuje wśród nich 
porozumienie w sprawie soli
darnej postawy w drugiej tu
rze.

Trudno za to odgadnąć czy 
z chęci rywalizacji innych partii 
X de Hautecloque, czy po 
prostu z przypadku odsetek 
kobiet jako kandydatek jest w 
mojej dzielnicy większy niż w 
którejkolwiek innej dzielnicy w 
Pa/ryżu i wynosi 40 proc. Nie 
zabrakło wśród nich kandyda
tek z partii komunistycznej. 
Nicole Borvo zdobywa sobie 
sympatię mieszkanek mojej 
dzielnicy, demaskując faktycz
ny brak ekonomicznego równo
uprawnienie wśród kobiet, któ
re we Francji -
nio o jedną trzecią mniej niż 
mężczyźni a wykonują przecież 

oznacza „Orbitalną i Rakietową 
Korporację”. Konsorcjum wyło
nione zostało przez takie firmy 
jak Dornier, Messarschmidt., 
Belkov i Blaum — zapisane od
powiednio w historii tak w cza
sach Hitlera, jak i potem w 
okresie rozbudowy Bundes
wehry. Tyle Tad Szulc.

Ja sam usiłowałem w kręgach 
misji RFN przy ONZ wyjaśnić 
w jakim stopniu materiał z 
„Penthouse” odpowiada praw
dzie. W odpowiedzi nie zaprze
czano temu, że poligon istnieje 
i że eksperymenty odbywają 
się. Jakie eksperymenty? Z sa
telitami meteorologicznymi. Ale 
cała operacja przeprc wadzana 
jest na małą skalę. 300 min do
larów. cytowane przez Szulca, 
wydatkowane na projekt świad
czyłoby, że... chodzi tu o ja
kiś większy kant. Tyle moi 
rozmówcy.

Pytanie ostateczne jednak 
brzmi: kto kogo naprawdę kan
tuje?!

I wany jest dalszy spadek jej 
wartości. Po prostu tańszy do
lar to tańsze amerykańskie to
wary, to także większy ame
rykański eksport i w konkluzji 
poprawa bilansu handlowego 
USA oraz... wzmocnienie dola
ra.

Ostatni spadek wartości dola
ra jest więc wręcz niewiary
godny. Podczas gdy w 196С r. 
dostawało «ę za niego przeszło 
4.5 marki zachodnioniemteckiej, 
a w środę Już tylko niecałe 2 
marki. To było najniższe noto
wanie w historii. Podobnie sła
by jest wobec franka szwaj
carskiego i jena japońskiego, 
guldena holenderskiego. Mówi 
się tu. że prognostyki kół finan
sowych na najbliższy okres są 
negatywne. Nikt nie wie jed
nak dokładnie, co przyniesie ju
tro.

Na spadek wartości dolara w 
ostatnich dniach wpłynęła 
prawdopodobnie w zasadniczy 
sposób wypowiedź nowego mi
nistra gospodarki RFN, który 
w sposób bezceremonialny po
wiedział, że dolar będzie szedł 
w dół w dałbym ciągu i aie 
można wykluczyć relacji 1,8 
marki za dolara. Amerykańsko- 
-zachodnioniemieckie potyczki 
słowne są zresztą coraz częst
sze i ostrzejsze, nie jest bo
wiem wykluczone, że coraz tań
szy dolar był jedna z przyczyn 
spadku nadwyżki eksportowej i 
płatniczej RFN w styczniu. 
Nadwyżka eksportowa skurczy
ła się mianowicie w porówna 
ttiu z grudniem 1977 r. z 2110 
do 850 m’n dolarów.

Paradoksalnie na -tym tle wy
gląda zachowanie samych Ame
rykanów, tych z ulicy, którzy 
— jak ktoś powiedział — po 
prostu ziewają z« znużenia, gdy 
słyszą znowu o kolejnym kry
zysie dolara. Ziewają tak długo 
oczywiście, póki nie wyjadą np. 
jako turyści do Europy Zachod
niej. Bo tam płacą już dolara 
za litr mleka, 80 centów za 
małą kawę, 75 centów za prze
jazd metrem. I niedaleki jest 
czas, kiedy nocleg w hotelu ko
sztować ich będzie sto dolarów.

M. S.

tę samą pracę. Wypomina też 
rządowi, że większość spośród 
bezrobotnych i poszukujących 
pracy to kobiety.

Jak już było wyżej pisane 
lewica wystawia w naszej 
dzielnicy wielu kandydatów, a 
wobec braku porozumienia tru
dno przewidzieć, jak się oni za
chowają w drugiej turze, czy 
przeniosą swoje głosy na sym
patyczną kandydatkę komuni
styczną.

Spośród Innych kandydatek w 
naszej dzielnicy stara się też o 
miejsce w przyszłym parlamen
cie głośna adwokatka, pani Gi
selle Halimi, która wraz z żo
ną Sartra, Simone de Beauvoir 
założyła francuską odmianę 
Women-Lib, czyli ruchu wy
zwolenia kobiet.

Moją „piętnastkę” podobnie 
Jak wszystkie inne dzielnice 
Paryża pokrywają nieprzebrane 
ilości plakatów wyborczych. 
Najwięcej ich zafundowały so
bie cztery główne siły politycz
ne. Kandydat Unii na Rzecz 
Demokracji Francuskiej przed
stawia się jako człowiek prezy
denta. Gaullistka, pani Haute- 
cloque zachęca żeby wraz z 
Chirakiem głosować na RPR. 
Plakaty kandydata Partii So
cjalistycznej przeplatają się z 
plakatami przedstawiającymi 
Mitterrenda, który prezentuje 
się pod hasłem: „Zwycięstwo w 
głosowaniu”. Hasło wyborcze 
komunistów zapewnia, że gło
sując na FPK stwarza się naj
lepszą szansę dla zjednoczenia 
1 zwycięstwa lewicy.

Obrońcy środowiska na zie
lonych plakatach domagają się 
ochrony zieleni, lasów, parków, 
w odpowiedzi na co krytyczni 
mieszkańcy mojej „piętnastki” 
zauważają, że powinni zacząć 
od siebie przez oszczędność pa
pieru prowadzącą do zmniejszo
nego wyrębu lasu.

Walka w mojej dzielnicy od
bywa się nie tylko na wiecach. 
Rozgrywki przedwyborcze to
czą najpierw między sobą roz- 
klejacze plakatów, zaklejając 
swoimi plakaty konkurencyjnej 
partii. Przeciwnicy bardziej 
drapieżni posuwają się do zer
wania obcych plakatów nie 
krępując się nawet obecnością 
przechodniów

Ogólnie jednak tak w naszej 
„piętnastce” jak i w całym Pa
ryżu panuje spokój wśród mie
szkańców. który kontrastuje z 
ferworem politycznych przy- 
v.-j.kéîV partyjnych * wysokoś
cią stawki o którą toczy się o- 
becna wałko

prod. 
.Kobieta 

prod. 
“ i 20.

prod.
11 ’1

12, godz.

dworzec
07, ośro- 
taksówek

CO
KINA

Вгкук — „Akcja pod Arsena
łem", prod, poi. lat 12, godz. 9J0, 
a. 30, 15^9. 17.3в i 19..Л. „КЫгап 
potwór z głębin”, prod. jap. lat 
12. godz. 13.30.

Przyjaźń — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15. godz. 13.30, 17.30 
l 19.30.

Pokolenie — ..Mały książę", 
prod. USA. b/o, godz. 9, II i 13. 
„Flic storv”, prod, franc, lat 18, 
godz. 15, 17 i 1».

Od eon — „Superekspres w nie
bezpieczeństwie", prod, jap., lat 
15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Maratończyk" 
USA. lat 18. godz. 15.30. 
w czerwonych butach' 
franc. lat 18, godz. 15.45 
„Zbrodnia jest zbrodnią”, 
wł.-franc., lat 15, godz. 9, 
13.30.

Walter — kin© nieczynne. 
Mewa — kin© nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul Nowolkt 12 — 

Wystawa: - .Polskie nialatstwo 
.crajobrarowo-rodraiowe” ie zbio
rów Muzeum Narodowego w Kiel
cach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia” Jerzego Wernera.

Wojewódzka Biblioteka Publicz
na — Witryny plastyczne — wy
stawa malarstwa Władysława 
Karpiela.

I Klub ..Relaks": ПІ wystawa 
Klubu Plastyka Amatora.

DYÏURY APTEK
Apteka nr 1» pizy pl. Konsty

tucji » 1 nr 10 przy pL Zwycię
stwa I.

Pomoc lekarska — punkt po
mocy doraźnej pediatrycznej ul.

I Struga 57a. Doraźna pomoc lnter- 
I nistyczna — ambulatorium Pogo- 
! towia Ratunkowego przy ul. To- 
! chtermana. Pogotowie Dentystycz

ne czynne codzienni© w godz 21 
—7 rano przy Pogotowiu Ratun- 
kowym. Informacja Służby Zdro
wia 408-77.

TELEFONY
Pogotowi*  ratunków© 999. straż 

pożarna 993, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
293-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa Kri. pogotowie ciepl
ne WPEC ES2. informacja usłu
gowa 257-85, postój taksówek 
przy pl Konstytucji 323-52. przy 
dworcu PKP 262-88, przy ul. Gro
dzkie) 229-52, przy Żwirki 1 Wi
gury 412-10, informacja PKP 289-50, 
PKS 287-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino ^Pilica” — „Straż plaży 
w sezonie zimowym", prod. jug. 
lat 15. goda. M i 18.

Te.efony : Pogotowie Ratunkowe 
709. Pogotowi© Milicyjne 99i. Straż 
pożarna 998. Pogotowie energe
tyczne 530. Posterunek energe
tyczny 556. Postój taksówek 725. 
Zajazd Myśliwski 411. sklep „Da
cia” 742.
G ARBATKA

Kino „Las” — „Piętaszek i Ro
binson", prod, ang., lat *“ 
17 i 19.

Telefony: Apteka 25. 
PKP 47. posterunek MO 
dek zdrowia 26, postój 
53, urząd gminny 91. straż pożar
na A
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Przygody ma
łego Bimbo", prod, rum., b/o, 
godz. 13, „Omen", prod. ang. lat 
18, godz. 17.15 i 19.30.

Telefony: Pogotowi*  MO 997, 
pogotowie ratunkowe 9э9, straż 
pożarna 998, apteka 21-03 lub 21-64 
lub 24-94, biblioteka publiczna 
23-36, dworzec PKS 24-61, dom kul
tury 24-97, kino 21-82, ośrodek 
zdrowia 22-24. postój taksówek
23- 11, przych. rejonowa 22-88, CPN
24- 32.
KOZIENICE

Kino „Znicz” -— „Maratończyk", 
prod. USA, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony; Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 i 37-01, kino 
23-44. muzeum regionalne 33-72. 
przych. rejonowa 22-84 i 22-86. 
urząd miasta 1 gminy 21-23, szpital 
36-36. żłobek 30-41.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, izba po- 
todowa 33, posterunek MO i, ośro
dek zdrowia 33, restauracja „Le
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. dworzec PKP S. 
JEDLIŃSK

Telefony; kierunkowy 101, apte
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
Urząd gminy — naczeiaik 89, za
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta" 14
NOUE MIASTO

Kino „ 
lo&ć", prod. ZSRR, godz. 
i 19.30.

Telefony : Apteka «6, 
ka miejska 32, dworzec 
gospoda 48. kawiarnia ____
97, posterunek MO 7, stacja ko
lejowa PKP 3 — strat pożarna 3 
szpital rejonowy 55. posterunek 
energetyczny 27, postój taksówek 
88, przychodnia rejonowa 45. 
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — kino nie
czynne.

Telefony: 
spółdzielnia 
zdrowia 11, 
stacja PKP 
urząd miasta i gminy _________
149, księgarnia 61. przych. rejono
wa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Superesk- 
pres w niebezpieczeństwie”, prod, 
jap., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184. 
komisariat MO — alarmowy 07, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra
tunkowe 09 — posterunek energe
tyczny 161, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpital — dział pomo
cy doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Fałszywy 
król”, prod, ang., lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308, apteka 310. biblioteka 
publiczna 562. księgarnia 511, po
sterunek energetyczny 306. postój 
taksówek 388, przychodnia re
jonowa 323. restauracja „Adria” 
552, stacja PKP 215, CPN 546, izba 
porodowa 548, urząd gmłny — 
naczelnik 313, kierunkowy 12. 
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29. urząd miasta i gmi
ny — naczelnik 89.
WARKA

Kino „Prayjatń” — „Terror Me- 
chagodzilli” prod, jap., 1st 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 38. izba poro
dowa 133, kawiarnia 266. posteru
nek MO 7, Muzeum im. Pułaskie
go 267, ośrodek zdrowia 21, po
gotowie ratunkowa 9, przych. re
jonowa 270. restauracja „Turysty
czna" 83. stacja CPN 120, stacja 
PKP 12. stanica wodna PTTK 143 

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
267, czynne codziennie oprócz po
niedziałków i dni pośwtątecznycb 
w godz. 10—17. Ekspozycja stała 
— Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24. posterunek 
MO 77. ośrodek ndrowia U, straż 
pożarna 83.

„Pilica” — „Spóźniona mi------------- . 15.30, 17ЗД

blbliote- 
PKS 297. 
150, kino

Apteka 10, gminna
8, kino ośrodek 
posterunek MO 7, 

90, straż pożarna 88, 
naczelnik

I GDZIE
' WIERZBICA

Kino „Venus” — „Człowiek z 
; marrautu", prod, poi., lal 15. 

godz. 18.
Telefony: Apteka I, izba poro- 

I dowa 11. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21, restauracja „Niespo
dzianka” 34. urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 2, przedszko
le 25
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Libera mo
ja miłość”, prod, włoskiej, lat 15, 
godz. 16, 13 i 20.

Telefony; Aptek*  55 lub 103, dom 
kultury 246. posterunek MO 67, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 08. przychodnia rejonowa 
383. stacja CPN 136. PKP 95. Muze- 

« um 233.
Muzeum Ludowych Instrumen

tów Muzycznych — Polskie instru
ments muzyczne i wnętrza sam- 
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—15.39 w soboty od 10—19, w 
poniedziałki i dni poświąteczne 
nieczynne
PRZYSUCHA

i Kino „Zachęta" — „Szarada”, 
prod. poL, lat 18, godz. 16JO, 17.30 
1 19.30.

Taie-ony: Posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 08. apteka 229, biblioteka 
220, dom kultury’ 473. dworzec 
PKS 62, Izba porodowa 3t7, ktno 
447. ośrodek zdrowia 313, pogo
towie energetyczne 311, przychod
nia rejonowa 408. stacja PKP 244 
CPN 316, szpital rejonowy 399, 
urząd miasta i gminy — naczel
nik 427.
ZWOLEŃ

Kino ,Swit” — „Wielka podróż 
Bolka 1 Lolka" poi., b/o. godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997. 
s:raż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 999. apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08, restauracja „Go- 
tardzianka” 25-52, szpital 20-37. za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im Jana Kochanow
skiego w Czarnolesie. „Jan Ko
chanowski — życie 1 twórczość". 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
„Tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie”.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Na tropie 
sokola”, prod. NRD, b/o, godz. 18.

Telefony: Apteka 51. biblioteka 
286. dom kultury 10e, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, po
gotowie energetyczne 31. pogoto
wie ratunkowe 9. postój taksówek 
95, straż pożarna 215. apteka 76, 
szpital — chirurgia 29. ktno 77, 
urząd gminy 136, restauracja 
„Zamkowa” 22.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.C9 7.00 8.00 9.00 10.90 11.00 
12.05 15.00 19.00 30.00 21.00 23.09 23.00

6.05—6.00 Zielone Studio. 6.00__855
Sygnały dnia. 11.25 Niezapomniane 
stronice __ „Granica". 11.40 Tu
Radło Kierowców. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Mozaika polskich 
melodii. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 
Dla kl. I i II (jęz. polski). 13.25 
Na życzenie słuchaczy. 13.49 Ką
cik melomana. 14.00 Studio „Ga
ma”. 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu
dio Gama. 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama”. 
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30__ 18.00
Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Konc. życzeń. 
19J5 Polskie zespoły jazzowe. 20.05 
Siadem naszych Interwencji. 20.10 
Konc. z gwiazdą. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Różne barwy mu
zyki soul. 22 00 Z kraju i ze świa
ta. 22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Olsztyn na muzycznej antenie, 
23.12 Wiad. sportowe. 23.15 Gra 
Polska Orkiestra Kameralna.

Program nocny
0.00 Początek programu Wiado

mości 1 informacje dla kierow
ców. 0.01 2.00 3.00 Wiad.: 1.00 4.00 
5.00

0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Opola. 4.00 Sygnały 
dnia — pierwszej zmianie

Program II
Wład.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. 6.35 Gimnastyka. 6.45—7.10 
Dzień dobry Warszawo. 7.15 Zespół 
Spyrki. 7.35 Małe muzykowanie. 
8.00 Dialogi i zbliżenia. 8.35 d.c. 
Dialogi i zbliżenia. 9.30 My 78. 
9.40 Tu Radio — Moskwa. 10 00 
„Pamiętnik Ewy 1 Adama". 10.30 
Zespól Jazz Caries. 10.40 Sprawy 
codzienne. 11.90 Carl Nielsen __
Konc. na klarnet i orkiestrę. 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność. 11.45 
Muz. 12.05 Śpiewa Mikołaj Giau- 
row. 12.25 „Kronika narowczacka”. 
12.45 Tańce kompozytorów pol
skich. 13.00 Dobre, ale mało. 13.10 
A. Habel — Symfonia D-dur. 13.35 
Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Konc. Chóru 
PR1TV. 14.10 Więcej, lepiej, no
wocześniej. 14.25 Muz. Haendla.
15.30 Studio Plus. 16.10 Muzyka
polska. 16.40 Na Warszawskiej Fa
li. 17.00 Blaski i clenie muzyki 
jazz-rock. 17.20 Notatnik kultur- 
ralny. 17.30 Portret pisarza __ J.
Meissnera. 18.00 Nowe nagrania 
radiowe „Kwartetu Wilanowskie
go”. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga
ma”. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
Po VII Międzynarodowym Kon
kursie Skrzypcowym im. H. Wie
niawskiego. 19.40 Dźwiękowy pla
kat reklamowy. 19.55 Przezorny 
zawsze ubezpieczony. 20.00 Publi
cystyka krajowa. 29.20 Forum 
Kompozytorów. 21.40 Claudio Mon
teverdi: Magnificat secondo. 22.00 
Jarmark cudów. 23.00 Dlaczego 
kochamy Słowackiego. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
Warszawa-Losice 66.47 MHz — 

przerwa konserwacyjna radiostacji 
od g. 8.00—14.00

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00

5.08 Między snem a dniem. 5.30 
Gimnastyka. 6.00__ 8.00 Między

Dnia 26 lutego 1978 r. zmarł nagle w wieku 52 lat

mgr Inż.

ANDRZEJ PRZYJAŁKOWSKI
zastępca dyrektora Instytutu Transportu Politechniki Święto
krzyskiej w Radomiu, wieloletni Prodziekan Wydziału Tran
sportu Kielecko-Radomskiej WSI i Politechniki Świętokrzyskiej 
w Radomiu.
Odszedł od nas przedwcześnie wspaniały człowiek, wielki przy
jaciel młodzieży, cieszący się uznaniem i sympatią wszystkich, 
którzy Go znali.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Dyrekcja, pracownicy i studenei 
R-56-1 Instytutu Transportu

Koledze 
mgr. inż.

ZYGMUNTOWI DUNICZOWI
i jego rodzinie

* powodu śmierci
SYNA 

wyrssy głębokiego wspótecucia składa

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Kombinatu Remontowo-Budowlanego Prze
mysłu Cementowego, Wapienniczego i Gi- 

R-84-4 psowego w Wierzbicy

snem a dniem. 6.39 Polityka dla 
wszystkich. 7.30 Moje lektury. 8.05 
Co kto lubi. 9.00 „Krokodyl z kra
ju Karoliny”. 9.18 Z nagrań or
kiestry Arte Shaw’a. 9.30 Nasz 
rok 75-Kiy. 9.45 Utwory Kameral
ne Feliksa Mendelssohna Barthol- 
dy’ego. 10.35 Kiermasz płyt. 11.08 
Eycle rodzinne. 11 JO—12.25 W to
nacji trójki. 12.25 Za kieępswnica. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Tortilla Flat" — ode. 14.00 Sona
ty fortepianowe Schuberta. 16.05 
1:1 o sporcie. 15.20 Z kręgu jazzu. 
15.Ю Rozszyfrowujemy piosenl0. 
16.00 Początek przygody. 16.20 Mu- 
zykobranle. 16.45 Nasz rok 78-віу. 
17.06 Muzyczna poczta UKF. 17.4# 
Odkurzane przeboje. 18.19 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Codziennie powieść 
— Maurice Druaon „Królowie prze
klęci" — ode. 19.35 Opera tygod
nia: Jean Philippe Rameau „Łe*  
Indes Galantes”. 19,50 „Krokodyl 
ź kraju Karoliny" — ode. 20.00 
fO minut na godzinę 21.00 Wielhl 
pianista Wiadymtr Horowitz. 22.08 
Gwiazda siedmiu rzieczorów — Gal 
Costa. 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
__aktualności. 23.80 Joseph Conrad 
w poezji polskiej. 23.05—24.00 Mię
dzy dniem a snem ok. 23.15 Spot
kania na Kaukazie.

Program IV
(Od g. 8.00__ 13.15 przerwa
konserwacyjna radiostacji) 
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.88
22.55

6.19 Dla nauczycieli: Przed pier
wszym dzwonkiem. 6.30 Dzień do
bry muzvkol 6.45—7.40 Dzień dobry 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuję. 
8.00 Grala Marek i Wacek. 8.18 
Radłowo-TV Szkoła Średnia dl*  
Praculacych język polski. 8Д5 
Claude Debussy — „Zatopiona кя- 
terda". 8.33 Szkoła mistrzów. 8.90 
Graj kapelo. 9 00 Dla kl. I П (ję
zyk polski). 8.23 Kwartety smycz- 
kowr Haydna (stereo lok.) W88 
dla klasy V dęzyk polski). 10:38 
Estrada przyjaźni. 11.00 Dla kL I 
1 II lic. (wych. obywatelekie).
11.30 Jerzy Fryderyk Haendel
Sceny z ІП aktu Opery „Tamerla- 
no” (stereo lok.). 12.05__12.25 Gfoa
Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia -w 
mag. 12.25 Giełda płyt (stereo lokj'. 
13.00 Jęz. francuski. 13.15 Francu
skie zespoły ludowe. 13.30 Tu Stu
dio stereo (stereo ogólnop.). 14 08 
Radio wo-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących Technikum Rolnicze.
14.15 Tu Studio Stereo (stereo
gólnop.). 15.05 W Jezioranach. 15.40 
Książki do których wracamy 
„Szaleństwo Almayera”. 16.05 Dla 
nauczycieli: Przed pierwszym
dzwonkiem. 18.23 Jez. niemiecki. 
16.40—18.20 Program WORTV. 16.48 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 Słu
chaj nas. 17.40 Tu Studio 4 (ste
reo lok.). 18.00 Dziennik „6-ta po 
południu”. 18.10 d.c. „Słuchaj nas k
18.20 „Warszawski Merkury". 18.55 
Kalejdoskop nauki. 19.00 SOS dla 
biosfery „Sieradzkie morze” — 
rep. 19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 Jarti 
session. 20.15 Odtworzenie kon
certu z sali Akademii Muzycznej 
im. Liszta w Budapeszcie (stereo 
ogólnopolskie). 21.55 Utwory Lisz
ta (stereo lok.). 22.15 Krajobrazy 
historyczne „Czermno — wieść ч> 
bogatej przeszłości”. 22.35 Radio
wo—TV Szkoła Średnia dla Pra*  
ctńąeych język polski. 22.20 Gra 
Orkiestra AJcadentil St. Martin In 
the Fields, dyr. Neville Marriner 
(stereo lokalne).

TELEWIZJA
Program I

гл
14.55 Program dnia . . .
15.00 Melodie

— P>?^a polskiego odrodzénJà 
(kolor)

15.30 NURT
— Współczesny ruch komuni
styczny na świecie__ (kolor) '

16.00 Dziennik (kolor)
- 16:1b-OMHC<yW .* t

16.30 Zwierzyniec (kolor)
17.15 Studio sport (kolor)
18.00 „Droga"__ode. pt. '

„Rysopis uwodziciela" — film o- 
byczajowy prod. TP

19.00 Dobranoc dla najmłodsyzeb 
(kolor) „

19.1C Siódemka __ program dla
młodzieży

19.39 Wieczór z dziennikiem (ko
lor)

29.3'J Teatr Telewizji — „Długie 
pożegnanie”

22.05 Dziennik (kolor) ».
22.29 Camerata (kolor)

Programy oświatowe \
12.45 RTSS - Fizyka sem. IV
13.25 TTR — Mechanizacja rolnic

twa 4. ;
Program I! >

„SPOTKAJMY SIĘ RAZ 
JESZCZE” (kolor)

16.50 Omówienie programu
15.55 Rzeźby w śniegu — cz. I

(kolor) - •
16Л5 Bielski Disneyland (kolor)
16.35 O Rybaku 1...

— reportaż filmowy (kolor)
16.50 Tajemnice cyrkowej kuchni 

(kolor)
17.05 Rzeźby w śniegu — cz. II (ko

lor) ”
17.20 Za horyzontem — Słońce —s,

film dok. (kolor)
17.40 Zaproszenie do teatru:

Zofia Kucówna w roli Fedry 
(kolor) ' »

18.00 Zartoteka
— program satyryczno-rozryw- 
kowy

18.59 Rzeźby w śniegu __ cz. Ili
(kolor)

19.00 Program lokalny .
19.20 Dobranoc — program dla

najmłodszych __ (kolor) ’• ■'
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko

lor) j
20.30 Język niemiecki

__Kurs podstawowy, lek. 21
20.55 Język francuski ,.■»

— kurs podstawowy, lek. 18 (ko
lor) (powt.)

21.25 24 Godziny (kolor)
21.35 Z cyklu: Trop za tropem ♦ 

„Napad na bank”
22.10 Spotkanie z Teodorem Par

nickim
— portret pisarza__

22.50 Kabaret Starszych Panów
— Ostatni naiwni
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Łspsss warniki dla załogi Zgodnie z postulatami Radomian Plener w Orońsku

Po latach wyczekiwania Zmieniony czas pracy 
placówek handlowych

III
Ponad C00-ozobowa załoga Spółdzielni „Sport” w Radomiu 

od wielu lat pracuje w bardzo trudnych warunkach lokalo
wych. Stare budynki o drewnianych stropach podpieranych 
czysto tzw. stemplami, brak przyzwoitego zaplecza sccjalnego 
i możliwości iozwoJu produkcji to warunki, z którymi więk
szość załogi ma do czynienia na co dzień. W tej sytuacji po
dziw budzą dobre reziltaty pracy, które załoga „Sportu” osiąg
nęła w ciągu ostatnich lat.

Na szczęście, niebawem 
warunki pracy spółdzielców 
ulegr.ą radykalnej poprawie. 
Wszyscy pracownicy trzech 
spółdzielczych zakładów „Spor-

Temat dnia

Ziebny kiermasz

Dla rozwoju sadownictwa

Rokrocznie, na progu wiosny redakcja „Życia” wspólnie 
z Wojewódzką Spółdzielnią Ogrodniczą i Rejonowym Przed
siębiorstwem Zieleni organizują „Zielony kiermasz”. Tego 
rodzaju spotkania na radomskim deptaku — ul. Żerom
skiego, stały się już dobrą tradycją i jedną z najmocniej
szych pozycji handlowego kalendarza.

Chwalą posiadacze działek i balkonowych ogródków wy
próbowane formy sprzedaży, eliminujące konieczność dłu
giego wyczekiwania na torebkę nasion rzodkiewki czy ce
bulki tulipanów, w jednym z dwóch ciasnych radomskich 
sklepów.

W bieżącym roku planując podobną imprezę 19 bm. świa
domi jesteśmy równocześnie, że jedno takie handlowanie, 
wiosny w sprawnej obsłudze amatorów nision, nawozów 
i sprzętu ogrodniczego nie uczyni. Potrzeba konkretnych 
usprawnień organizacyjnych w zakupach wszystkiego, co 
potrzebne w pracach na działce. Rozsądna wydaje się su
gestia oddawania nasion w komis Zarządom Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, ale to jeszcze nie wyczerpuje moż
liwości. Dzialkowiczów jest sporo, ale uprawiających przy
domowe ogródki jeszcze więcej. Właśnie z myślą o nich do
brze by było zorganizować specjalne, wiosenne stoiska z 
nasionami kwiatów i warzyw w sklepach warzywniczych. 
Czy tylko w takich placówkach? We Wrocławiu np. nie 
zawahano się — i słusznie — przed wprowadzeniem stoisk 
nasiennych w dużych domach towarowych handlujących 
przede wszystkim sprzętem zmechanizowanym i odzieżą. 
Ruch przy wieszakach z prochowcami i lodówkami jest 
spory, ale wcale nic mniejszy wokół stelaży z nasionami.

Albo Inna forma. Skoro sklepy małe i tylko dwa, wyjdź
my śmiało przed nie ze straganami. Prawda, że proste?

Biuro Projektowe Przemy
ślu Fermentacyjnego w War
szawie przystąpiło do opraco
wania dokumentacji dużego 
zakładu przetwórstwa owoco
wego, zamrażalni i przecho
walni owoców w Janikowie, 
którą dla Wojewódzkiej Spół
dzielni Ogrodniczej wykona 
warszawski „Betonstal”. Koszt 
tej budawy wyniesie ok. 160 
min zł.

W Woli Worowskiej k.Grój- 
ca kosztem 53 min zł buduje 
się dużą przechowalnię cwa- 
ców, którą realizuje Zakład 
Inwestycji Budownictwa Rol
nego w Grójcu w doborowym 
towarzystwie silnych podwy
konawców : wrocławskiego
„Mostostalu”, RPRI i radom
skiego „Elektromontażu”. No
we przechowalnie owoców i 
warzyw nowst3ją w Chyno
wie (inwestor — Państwowe 
Zakłady Eksoortowo-Tmoor- 
towe). w Jedlińsku i Przysu
sze („Hortex‘* *).

SŁABA FORMA NA FINISZU

Przykrą niespodziankę zgoto
wały swoim sympatykom siat
karki Radomki, które w me
czach o mistrzostwo II ligi u- 
legły dwukrotnie na własnym 
terenie Budowlanym Toruń 2:3 
i 0:3. W sobotę mimo skutecz
nego oporu rywalek wydawało 
się, że radomianki odniosą zwy
cięstwo. Prowadząc w setach 
2:0, przegrały jednak trzy ko
lejne i zaprzepaściły w ten 
sposób szansę na zdobycie cen
nego punktu. W niedzielnym 
spotkaniu rewanżowym, mimo 
wyrównanej gry, torunianki 
były lepsze w końcówkach par
tii i wygrały pewnie bez straty 
seta.

★

Bardzo nerwowy przebieg miał 
mecz drużyn męskich o mis
trzostwo ligi międzywojewódz
kiej pomiędzy Czarn-mi i lide
rem tabeli AZS Kielce. Zawod
nicy obudwu zespołów nie po
trafili utrzymać nerwów na 
wodzy, toteż na parkiecie mniej 
było dobrej siatkówki, a więcej 
niepotrzebnych dyskusji i ostrej 
wymiany zdań. Ostatecznie w 
sali przy ul. Lubelskiej nastą
pił podział punktów. W sobotę 
Czarni przegrali 2:3, niedziel-

Ten szeroki front budowy, 
przede wszystkim Drzecho- 
walni owoców i warzyw po
dyktowany został szybkim roz
wojem sadownictwa w na-

ZAPISKI REPORTERA
POJEDZENIE PLENARNE. 

DsJ.4 6 bm. w tali „Budoche- 
mv.” przy ul. Struga 26 od
będzie sie plenarne posiedze
nie Rady Wojewódzkiej 
FSZMP poświęcone 35 Tocz
ni ey r.owstania Związku Wal
ki Młodych. Początek obrad 
godz. 14.

KURS Zarząd Główny Pol
skiego Związku Esperantys- 
tów organizuje kolejny kurs 
korespondencyjny tego języ
ka. Kurs składa się z dwóch 
semestrów. Dla abso’wentôw 
przewiduje sic organizowanie 
międzynarodowych wczasów 
i wycieczek w kraju i za gra
nicą za pośrednictwem Biura 
Turystyki Fsperanekiej i „Ju- 
wenturu”. Informacji o no
wym kursie korespondencyj
nym udziela Polski Związek 
Esoernntnstów, ul. Jasna 6 
ro-pij Warszawa tel. 27-97-42, 
27-82-67.

Ogłoszenia drobne
Kii’-iç samochód marki „Warsza
wa". Wiadomość: R*dom.  telefon 
2Э4-53 w godzin ich 6 do 22. R-52-1

Ï 'iСИ RADOMSKIE
„Życie Balomsde" «-ku Ra
dom. ul Żeromskiego 8t Tele
fony: 211-19 231-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz S.3O— 
15-30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. W :rs.aw-kie Wydawnictwo 
Prasowe RSW .Prasa" Al Je- 
rozolimskie 12>'1?7 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Oruk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RS W „Prasa- 
Ksią ka Ruch" W-rszawa ul. 
Ma-a alkowskn 3*5.  

tu” oczekują na przeprowadz
kę do obszernych i widnych 
pomieszczeń w nowym zakła
dzie, który został wybudowa
ny kosztem około 50 min zł

(am)

szym województwie i szczu
płą wojewódzką bazą ma
gazynową. Np. w ubiegłym 
roku WSO zmuszona by
ła magazynować owoce i wa
rzywa przeznaczone do prze
twórstwa w przechowalniach 
odległych od województwa 
radomskiego o 200 a nawet i 
300 km. Skromne powierzch
nie magazynowe i przecho
walni (w woj. radomskim jest 
tylko 21 przechowalni i ma
gazynów powyżej 100 m kw. 
powierzchni) są obecnie głów
ną przeszkodą na drodze 
szybkiego wzrostu produkcji 
sadowniczej.

Tym bardziej, że zgodnie z 
planem produkcji owoców i 
ich dostaw do przetwórni w 
1980 r. wzrosną one z 95 tys. 
ton do 135 tys. ton. Budowa 
jednak dużych przechowalni i 
magazynów wymaga nie tylko 
środków ale i czasu. Dlatego 
też kierownictwo Woj. Spół
dzielni Ogrodniczej w trosce 
o szybkie zwiększenie po
wierzchni przechowalni na 
zhiory owoców І warzyw w 
1978 r. podjęło inicjatywę bu
dowy mniejszych przechowal
ni.

Na ten cel przeznaczono 40 
min zł., a ponadto 1 min zł. 
dotacji bezzwrotnych dla tych 
sadowników względnie dla 
zespołów sadowniczych, które 
rozpoczęły budowę własnych 
przechowalni. Z pomocy WSO 
korzystają obecnie liczni sa
downicy z okolic Grójca.

be-de 

przy ul. Lubelskiej. Data 
przeprowadzki zależy teraz 
niemal wyłącznie od budow
lanych z Radomskiego Przed
siębiorstwa Budowlanego, 
którzy nie dotrzymali pierw
szego terminu wyznaczonego 
na koniec ub. roku tłumacząc 
się, że opóźnienie wynikło z 
zaległości w pracy brygad in
stalatorów.

Kilka dni temu byliśmy na 
budowie spółdzielczego, no
woczesnego zakładu przy ul. 
Lubelskiej. Przy pracy zasta
liśmy 8 robotników i 27 ju
naków OHP oraz uczniów 
Zasadniczej Szkoły Budowla
nej przy KBM, którzy zajęci 
byli robotami porządkowymi 
i usuwaniem usterek. Wszys
cy spieszyli się, gdyż pracy 
pozostało jeszcze wiele a na 
15 bm. wyznaczono ostatecz
ny termin odbioru technicz
nego całego obiektu.

Ze stanu zaawansowania 
robót można sądzić, że zało
ga RPB tym razem dotrzyma 
słowa. Niestety, gorzej jest z 
montażem niezbędnych wind 
towarowych, które od dwóch 
miesięcy czekają na specja
listyczne brygady Zakładu 
Urządzeń Dźwigowych z War
szawy, które mają wykonać 
to zadanie. Na usunięcie wad 
czeka też niesprawna, lokalna 
kotłownia a uporządkowania 
wymaga również otoczenie 
całego budynku, który po o- 
tynkowaniu w br. 
ścią będzie jednym 
niejszych obiektów 
czych w mieście.

Tymczasem w 
trwają przygotowania organi
zacyjne do przeprowadzki, 
której podjęła się sama za
łoga. Postanowiono już, że 
w pierwszej kolejności prze
niesione zostaną krajalnia i 
dział produkcji walizek ma
szyn do szycia, mieszczące 
się w starym budynku przy 
ul. 22 Lipca. Następnie prze
niesione zostaną maszyny i 
urządzenia z zakładu kalet- 
niczego przy ul. Czarnej, a 
na koniec — urządzenia pro
dukcyjne z zakładu galante
ryjnego przy ul. Słowackiego.

Spółdzielcy postanowili, że 
przeprowadzka nie odbije się 
na wykonaniu tegorocznych 
zadań produkcyjnych, które 
wyneszą 162 min zł czyli o 
11 min zł więcej jak wartość 
uzyskana ze sprzedaży wyro
bów w ub. roku.

Cala, spółdzielcza załoga 
chcialaby, aby jak najszyb
ciej razem pracować w no
wym zakładzie na Dzierzko
wic. W dużej mierze zależeć 
to będzie od budowlanych.

TMZ

z pewno- 
z najlad- 
spóldziel-

„Sporcie’

Bez przerw na budowie 
obwodnicy rzeszowskiej

Mroźna i śnieżna zima, któ
ra królowała w lutym — dala 
się solidnie we znaki drogow
com. Z drugiej jednak strony 
aura była sprzymierzeńcem 
dla ekip Rejonu Dróg Pub
licznych w Radomiu, .które 
pracują na budowie drugiego 
odcinka „obwodnicy rzeszow
skiej” w Radomiu.

Silny mróz „utwardził” dro
gi dojazdowe dla samochodów 
i ciężkich maszyn drogowych, 
które jesienią i wczesną zimą 
grzęzły w podmokłym gruncie. 
Dlatego też, oprócz kilku naj
bardziej mroźnych dni, w lu
tym bez przerwy wykonywano 
roboty niwelacyjne i ziemne 
na przyszłym odcinku obwod
nicy, pomiędzy ul. Lubelską 
i torami kolejowymi Radom — 
Dęblin.

ny pojedynek wygrali w iden
tycznym stosunku.

15 TYTUŁÓW 
ZAPAŚNIKÓW RADOMIAKA!

Generalnym sukcesem zapaś
ników Radomiaka zakończyły 
się rozegrane w Radomiu mi
strzostwa Polski juniorów Fe
deracji Włókniarz. Na starcie 
imprezy stanęło 60 zawodników, 
reprezentujących trzy kluby: 
Bielawiankę, Garbarnię i Rado
miaka.

Zespołowo w obydwu katego
riach triumfował Radomiak — 
191 pkt wyprzedzając Biela
wiankę — 144 pkt i Garbarnię 
— 34 pkt. Za najlepszego za
wodnika turnieju uznano Fron- 
ka z Radomiaka.

BRON — MAZUR 14:1

Nie zawiedli się kibice bok
su, którzy przyszli do hali 
„Radoskóru” na niedzielny 
mecz z cyklu rozgrywek o pu
char Polski, pomiędzy Bronią i 
Mazurem Ełk. Spotkanie stało 
na dobrym poziomie i przynio
sło zwycięstwo gospodarzom 
14:6. A oto wyniki walk w ko
lejności wag od muszej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Broni): Mikulski 
zwyciężył w 3 r. Michniewicza

Prezydent miasta Radomia 
wydał zarządzenie w spra
wie czasu pracy sieci han
dlowo-usługowej i gastrono
micznej zlokalizowanej na te
renie miasta. Czas pracy tych 
placówek został dostosowany 
do potrzeb mieszkańców i 
uwzględnia wnioski oraz po
stulaty zgłoszone na licznych 
konsultacjach z przedstawi
cielami Komitetów Osiedlo
wych, zakładów pracy i 
przedsiębiorstw handlowych.

Załącznik do zarządzenia 
zawierający wykaz godzin 
pracy sklepów, punktów us
ługowych i lokali gastrono
micznych zawiera kilkadzie
siąt pozycji. Nie sposób wy
mieniać wszystkich, toteż 
skoncentrujemy się tylko na 
wybranych.

Psłn? ilość ziemniaków 
zapewni obfita 
spiżarnia WSO

Niekorzystne wartunki at
mosferyczne spowodowały, że 
w ub. roku w woj. radom
skim zanotowano niskie plo
ny ziemniaków, na poziomie 
zaledwie 126 q/ha. Skutki te
go nieurodzaju obserwuje się 
obecnie na radomskich ziele- 
niakach, gdzie ilość oferowa
nych do sprzedaży ziemnia
ków jest znacznie mniejsza 
niż w analogicznym okresie 
ub. roku. W dodatku jakość 
bulw ziemniaczanych pozosta
wia także wiele do życzenia.

Sytuacja ta powoduje, że 
nabywcy wywierają większy, 
niż normalnie, nacisk na 
spółdzielcze sklepy owocowo- 
warzywne, zajmujące się 
sprzedażą ziemniaków. Z in
formacji, które uzyskaliśmy 
w Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Radomiu wy
nika, że na potrzeby miasta 
dostarcza się obecnie średnio 
15 t ziemniaków dziennie czy
li 5-krctnie więcej jak w ana
logicznym okresie ub. roku. 
Nawiasem mówiąc, identycz
na sytuacja panuje w handlu 
jabłkami.

Mimo tego, zwiększonego, 
popytu kierownictwo radom
skiej WSO zapewnia, że do
starczy wystarczające ilości 
ziemniaków na potrzeby lo
kalnego rynku. W zapasie 
znajduje się obecnie ponad 
2,2 tys. t ziemniaków, które 
w kwietniu br. uzupełnione 
zostaną dodatkowymi dosta
wami od plantatorów. W ra
zie potrzeby dostawy ziem
niaków jadalnych sprowadzi 
się z innych województw w 
kraju, które dysponują spo
rymi zapasami. TMZ

Przy pomocy ciężkiej spy
charki wyposażonej dodatko
wo w tzw. zrywaki „urobiono” 
i wywieziono na nasypy pod
jazdów przyszłego wiaduktu 
ponad 10 tys. m sześć, ziemi. 
W zależności od sprawności 
technicznej pracowały na 
zmianę trzy koparki, 5 spy
charek od 5—10 samochodów 
dziennie.

Obecnie w dalszym ciągu 
wykonywać się będzie roboty 
ziemne związane z niwelacją 
terenu pod przyszłą trasę ko
munikacyjną, której zakończe
nie budowy przewidywane 
jest jeszere w br. Z dotych
czasowego zaawansowania ro
bót wynika, że jest to trudne 
ale przecież nadal realne, za
danie. (mz)

(przewaga), Górka uległ wir. 
(poddanie przez sekundanta) 
Gęsiowi, B. Żeromiński wygrał 
w 1 starciu (poddanie) ze Sta- 
nieszewskim, Jabłecki pokonał 
stosunkiem głosów 2:1 Kuder- 
skiego, Szymczak zremisował z 
Bieryło, Serkowski wygrał 
przez dyskwalifikację w 3 star
ciu z Wożniakiem, Wożniak po
konał jednogłośnie Kardyńskie- 
go. Tyczyński przegrał przez 
dyskwalifikację w 3 r. z Sa
wickim, Lesica zwyciężył Mich- 
nickiego, Fituch zremisował z 
Hamelskim.

Najlepszą walkę stoczył, u- 
trzymujący się nadal w wyso
kiej formie, Andrzej Woźniak. 
Nie ustępowali mu (dobrym 
przygotowaniem) Mikulski, B. 
Zeromiński, Lesica i Jabłecki.

OSTATNIE 
SPRAWDZIANY PIŁKARZY

Piłkarze drugiego i trzeciego 
frontu przygotowują się do 
wznowienia spotkań mistrzow
skich. 2-ligowcy Radomiaka ro
zegrali kontrolny mecz z Gra
natem w Skarżysku, przegry
wając 1:2 (1:2), natomiast 3-li- 
gowy wicemistrz jesieni, zespół 
Broni wygrał w identycznym 
stosunku w Warszawie z tam
tejszym Hutnikiem. (am)

I tak sklepy spożywcze 
czynne będą w godz. od 6 do 
18 z wyjątkiem 22 placówek, 
których czas pracy wydłużo
ny został do godz. 20 lub 21. 
41 sklepów i kiosków HSI 
pracować będzie z przerwą od 
1 do 3 godz. Sklepy mięsne 
czynne będą od godz. Ś do 
18, z wyjątkiem 15 placówek, 
które będą rozpoczynać pracę 
o godz. 6 a kończyć o godz. 
18.

30 sklepów mięsnych nie 
będzie otwieranych w ponie
działki.

Sklepy przemysłowe czynne 
będą w godz. od 10 do 18 (w 
poniedziałki od 11 do 17), po
za placówkami położonymi 
przy głównych ciągach han
dlowych (ul. Żeromskiego i 
Traugutta), które czynne bę
dą w czwartki w godz. od 9 
do 18. Sklep „Radoskóru” 
przy ul. Niedziałkowskiego 
twarty będzie w godz. od 
do 19, a dom towarowy 
dni powszednie od godz. 
do 19 (poniedziałek godz. 
— 17), natomiast w czwartek 
od godz. 9—19.

Dla wszystkich zakładów u- 
sługowych ustalono czas pra
cy od godz. 10 do 18, a w 
poniedziałki od 11—17.

Nowe godziny otwarcia 
sklepów i punktów usługo
wych umieszczone zostaną na 
wywieszkach. Zarządzenie 
weszło w życie z dniem 1 
marca br. (am)

Dopiero interwencja w „Życiu 

„ruszyła” administrację domu
Czesław Szpiega, inwalida 

wzroku zam. w Radomiu przy 
ul. Sportowej 31 poinformo
wał nas, że 21 lutego br. ad
ministracja budynku po blis
ko rocznych jego staraniach 
i w wyniku naszej interwen-

W nowych „Przemianach”
W nowym, marcowym nu

merze miesięcznika społeczno- 
kulturalnego „Przemiany” 
znajdą czytelnicy, jak zwykle, 
wiele interesujących publika
cji. Szczególnie polecamy:
• „Radom: bilans doko

nań” — obszerny artykuł 
Wojciecha Podoleckiego na 
temat problemów wojewódz
twa radomskiego.

ф „Radomiem” do brzegów 
Afryki” — reportaż Bogdana 
Wyciszkiewieża z rejsu do 
Angoli.

ф „Lepsze niż widzicie” — 
z cyklu „Miasto od wewnątrz” 
wypowiedzi mieszkańców 
Grójca.

ф „Ptak umęczony nie 
śpiewa” — Wojciech Twardo
wski o radomskim teatrze.

ф „Radomska plastyka” — 
komentarz o życiu plastycz
nym w Radomiu.

ф „Za co ich klepią po 
plecach” — reportaż Zbignie
wa Nosala o niezwykłych mu
rarzach z Oleśnicy.

ф „Polak u wód“ — arty
kuł Ireny Jarosz o obycza
jach kuracjuszy w sanato
riach.

ф „Teatr ogromny J. P. 
Gawlika” — wywiad z dy
rektorem Teatru Telewizji 
Polskiej.

Ф „Z raptularza jenieckie
go” — wspomnienia Święto
sława Krawczyńskiego.

ф „Wskrzesimy Orła Białe
go ale bez korony” — w cyk
lu „Z kronik świętokrzyskich” 
Barbara Wachowicz pisze o 
uczestnikach powstania stycz
niowego.

ф „Ostrowiecki artysta pla
styk w USA” —- wywiad z 
Tadeuszem Krukiem.

Ponadto wiele innych arty
kułów, felietony Jacka Fedo
rowicza, Brunona Rajzy, Wie
sława Jażdżyńskiego, Ryszar
da Smożewskiego, Tadeusza 
Więcka i wszystkie stałe po
zycje (poezja, fotografia, mu
zyka, teatr, plastyka, film, 
książki i inne).

Lepsza gospodarka wodą
W ub. roku sygnalizowaliś

my na łamach „Życia” nie
pokojąco wysokie zużycie wo
dy na „Ustroniu”, które wy
nosiło aż 450 1 na jednego 
mieszkańca. Kiedy bliżej za
interesowano się przyczyna
mi nadmiernego zużycia wo
dy, okazało się, że w wielu 
przypadkach cenna woda by
ła marnotrawiona i niewłaś
ciwie zużywana do przeróż
nych celów.

Podjęte szerokie działanie 
przyniosło spodziewany suk
ces w postaci znacznego 
zmniejszenia zużycia wody do 
220 1 na osobę. Przykład „Us
tronia” jest najlepszym do
wodem, że w gospodarce wo
dą kryją się wciąż olbrzymie 
rezerwy, co jest nie bez zna
czenia dla bilansu wodnego w 
Radomiu, odczuwającego już 
niedobory wody do celów 
konsumpcyjnych. I

1

cji („Życie Radomskie” z 16 
lutego br. „Inwalida wzroku 
jako oszukany petent”) wy
mieniła wreszcie niebezpiecz
ny dla życia użytkownika wy
buchający piecyk gazowy w 
łazience i również niespraw
ną kuchenkę.

— Otrzymałem — informu
je Czesław Szpiega — nie 
tylko nowe urządzenia, ale 
również gwarancję. Piecyk i 
kuchenka działają bez zarzu
tu.

Tym razem nie żądano ode 
mnie dowodu gwarancji, któ
rego zresztą nie dano mi, kie
dy zainstalowano pierwsze, 
niebezpieczne w użyciu urzą
dzenia. Wystarczyło wyjaśnie
nie, że ich instalatorzy liczyli 
na moją niewiedzę i kalectwo 
montując, nieprzydatne urzą
dzenia i nie dając mi doku
mentów gwarancyjnych. Dzię
kuję za waszą pomoc, szkoda 
tylko, że nie interweniowałem 
wcześniej w „Życiu” a tylko 
w administracji. Zastanawiam 
się, czy zawsze w każdej 
sprawie trzeba korzystać z 
interwencji gazety, przecież 
są od tego właściwe instytu
cje?

Okazuje się jednak, że nie 
wszystkie instytucje i admi
nistracja — w tym przypad
ku RED przy ul. Sportowej 5 
— poczuwają się w obowiąz
ku załatwić sprawę bez u- 
przedniej krytyki prasowej.

be-de

Między nami

Ile „bije” licznik 
szatniarza

nim jedna pozy- 
się o obowiązku 
okrycia i pozo- 
pod opieką szat-

Ile kosztuje opłata za szat
nię w lokalu gastronomicz
nym? Odpowiedź na posta
wione pytanie wydaje się po
zornie prosta. W rzeczywisto
ści cennik jest znacznie bar
dziej skomplikowany niż 
wskazywałyby na to infor
mujące wywieszki. Kiedyś fi
gurowała w 
cja. Mówiło 
zdejmowania 
stawiania po 
niarza za jednego złotego. 
Obecnie wprowadzono nie
zbędne modyfikacje, propor
cjonalne do nowych, więk
szych zadań Spółdzielni In
walidów „Ochrona Mienia” w 
zakresie „rozbierania” konsu
mentów. I tak płaci się za 
okrycia, za pozostawioną na 
wieszaku 
na półce 
zależy od 
dżiny 19 
wynosi 1 zł, ale już po tej go
dzinie licznik szatniarza „bi
je” podwójnie, oczywiście 
zgodnie z obowiązującymi 
cennikami. Na czym ta róż
nicach w opłatach polega, kom
petentny pracownik radom
skiego oddziału Spółdzielni 
nie był w stanie dać odpo
wiedzi. (am)

parasolkę, położoną 
paczkę itd. Opłata 
pory dnia. Do go- 
opłata „taryfowa'*

KRONIKA DNIA
W Radomiu na ul. Struga Fiat 

nr rej. RAA-0781 potrącił 54-let- 
nią Stanisławę Muchę, która rap
townie weszła na jezdnię. Kobie
ta poniosła śmierć na miejscu.

*
Na ul. Narutowicza, będący w 

stanie nietrzeźwym 20-letni Jerzy 
Kurowski, wszedł na jezdnię i zo
stał potrącony przez samochód. 
Pieszego a ogólnymi obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala.

(hw)

Pracownie Centrum
Rzeźby Polskiej w Orońsku 
rozbrzmiewają stukiem mło
tów również w sezonie zimo
wym. Plenery rzeźbiarskie 
trwają tu przez cały rok.

W tegorocznym sezonie zi
mowym w Orońsku przeby
wali, w ramach wymiany kul
turalnej, wykładowcy i stu
denci Instytutu Sztuki w Dies- 
elldorfie z Republiki Federal
nej Niemiec.

W pracowniach wyposażo
nych w niezbędne urządzenia 
do obróbki kamienia powsta
ły ciekawe prace. Studenci 
Dracowali w szydłowieckim 
kamieniu i „białej Marian
nie”. Inna gruoa studencka — 
malarze i graficy — robili 
szkice z Orońska i okolicy, (n) 

fot. Bronislaw Duda 
1 Wojciech Stan

Dni Studyjne w „Helu”

4 X Ameryka
Od 6 bm. w kinie „Hel” 

rozpoczynają się comiesięcz
ne Dni Studyjne. Tym razem 
cykl czterech filmów w ca
łości poświęcony został kine
matografii amerykańskiej.

Radomscy miłośnicy X Mu
zy obejrzą w kolejności: je
den z najnowszych utworów 
amerykańskiego kina — „Ma
ratończyk” reż. Johna Schle- 
singera, autora tak znanych 
filmów jak „Darling”, „Noc
ny kowboj” czy „Dzień sza
rańczy”. Wśród wykonawców 
głównych ról są m.in. Dustin 
Hoffman, Laurence Olivier i 
Roy Scheider. Po nim prezen
towany będzie równie sław
ny, chociaż nakręcony sie
dem lat temu dramat krymi
nalny „Francuski łącznik” 
reż. Williama Friedkina, na
grodzony w 1972 r. aż 5 „Os
carami”. Wśród wykonawców 
m.in. Gene Hacman.

W drugiej części Dni wy
świetlony zostanie dramat 
sensacyjny „Z podniesionym 
czołem" reż. Phila Karlsona 
opowiadający o historii walki 
dzielnego szeryfa z gangiem 
żądzącym małym miastecz
kiem. Ostatnią pozycją mar
cowych Dni Studyjnych bę
dzie „Serpico” reż. Sidneya 
Lumeta, czyli film o przygo
dach nowojorskiego policjan
ta, w którego roli występuje 
— Al Pacino. (mz)


